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Ładowef przai! wyborami.
Chętni do polemiki, o il(- ona przyczynia się 

do wyświetlenia publieznej sprawy, tylko pod 
przymusem bierzemy aa pióro, aby położyć krab 
w j mianie zdań. wkraczającej w dziedziną kłó- 
tn. i poswarki dziennikarskiej. Więc, jedynie 
dla przedstawienia i podkreślania stanowiska 
naszego wobec stronnictwa ludowego, zwracamy 
się raz jeszcze przeciw dawnym i najnowszym 
wywodom „Kuryera Lwowskiego-1.

Organ lndoweów staw ia stronnictwa demo­
kratyczne w stan oskarżenia, zarzucając im, 
z u p e ł n i e  b e z p o d s t a w n i e ,  że zawarta 
przez nie Unia skierowana jes t przeciw stron 
nietwu ludowemu, ze Unia wytwarza „parcie” 
w kierunku, szkodliwym dla demokratycznego 
postępu kraju. .leżeli łączenie sią stronnictw 
demokratycznych niema być jedynym i naj­
pewniejszym środkiem p r z e c i w k o  „parciu” 
stronnictw  konserwaty wno-reakcyjnych, to niech­
że ,,Ruryer“ poda lepszy. Zanim może być mo­
wa o dalszych konjnnktnrach, toż przecież 
«drowy rozsądek wymaga, aby zbliżone, firmą 
i programem, stronnictwa, weszły, przy wybo­
rach przedewszystkiem, w kontakt ze sobą, 
aby nie wytwarzały starć i walk między sobą. 
łecs, utworzyły front przeciw wrogim sobie 
stronnictwom

Nic, w tern leży więc jr.kieś wypaczenie po­
litycznej myśli i jej zwyrodnienie, że stronni­
ctwa demokratyczne szukają między sobą kon- 
ao.idacyi, me w tem, że s t r o n n i c t w a  I n -  
t l o w t j ,  roszczące sobie p retensją  do terowania 
wyrok w w sprawach deraotracyi i z wysoko­
ści ambony nieprzejednanego radyKalizmn rzu­
cające anatema na wszelkie przechylanie sią 
stronnictw demokratycznych na prawo, — *e 
właśnie to stronnictwo ludowe, powiadamy, 
e z n u a  k o n t a k t u  z p a r t y ą  k o n s e i  w a ­
t y  w n ą .  /w racając pją tem*amera przeciw de- 
mokracyi.

Deraokratyczua Uuin. iuoża tylko wyjść na 
korzyść idei, przez <e stronnictwa reprezento­
wali©; ale jak  ta  idea wyglądać będzie, w 
r a z i e  U n i i  s t r o h n i c t w a  l u d o w e g o  
e k o n s e r w a t y w n ą ,  p a r t  j ą ?  To pytanie 
uprawnieni jesUśmy p o sta w ić  po tem wszyst- 
kiem, eo 5-m.T ostatniemi czasy wyczytali w „Ku- 
ry^tze .jwowskim- i w „Przyjacielu L aduu — 
pc tych zuakach „na ziemi i niebie", które tę 
właśnie Unią zapc wi&dają.

Stanowisko Katona, jakie obeenie organ lu­
dowców zając pragnie wobec demokracji, jest. 
wprost wypaczeniem kwestyi. Krzykami na de­
m okrację pragnie „Kuryer Lwowski-1 odwrócić 
uwagę od tego, co robi lnb zrobić zamierza 
stronnictwo ludore. T aktyka tego rouzam, na 
«byt wielka obliczona naiwność, pozostać musi 
bez rezultatu. Jesteśm y cierpliwi, ale na zu­
pełne wyjaśnienie bjtuaeyi, której trndno już 
dzisiaj nie przewidywać, zbyt dłngo czfkać nie 
będziemy potrzebowali

A rtykuł ,,K uryera" p t. . W ypierają się" jest 
t< dy fałszywie zaadresowany Nie o nas nie o 
stronm ciwa do naszego pismR zbliżone, idzie w 
tej cbw;‘i, a l e  o s t r o n n i c t w o  I n d o w e ,  
które było nam t«kż« do niedawna bliskiem, 
ałe które w ostatnich czasach zaczyna się có­
ra? bardzie,! od nas oddalać sterując na prawo.

ku rządzącej krajoii. konjetwaiywnej mniej­
szości.

Kury er Lwowskr?: twierdzi, że bez ludoweów 
„uieina mowy o jakiems zjednoczeniu demokra­
tów, k tó o b y  miało prawo zabierać głos w imie­
niu ludu". Tak n i e  j e s t ,  i na takie staw ia­
nie kwestyi zgodzić się nie możemj. Lud sam 
nie może zrzekać się głosu na rzecz jednego, 
choćby najsilniejszego stronnictwa. To jedno. 
L’0 wtóre nietylko od demokracji zaież^ konjun- 
ktnry ze stronnictwem ludowem, ale i od tegc 
stioomctwa. A gdy ono w niedwuznaczny spo­
sób zwraca się przeciw (Jnii dem okracji, pize- 
chylając się równocześnie kn agrarnym  konser­
watystom , to Unia me meżo z tego powodu 
zrzekać »ię prawa do konsolidacji własnej, nie 
wolno jej uchylać się od mej dlatego tylko, że 
stronnictwo ludowe staje poza obrębem Unii.

Dzionoik nasz przy żadnych wyborach nie 
zwalczał kandydatów ludowych, a niejednemu 
z nich pomógł do zwycięstwa. Postępowaliśmy 
w imię łączącej nas z ludowcami idei derr.okra- 
cyi — i dzisiaj nie potrzebujemy się niczego 
„wypierać". — Ale dziennik nasz uważał się 
zawsze za organ niezależny i w przyszłości tak­
że nia pozwoli sobie, najbaidziej naw et zaprzy­
jaźnionemu stronnictwa, narzucać impet *ty wow. 
Dalszo więc stanowisko nasze wobec stronnic­
twa ludowego zależeć Dęazia jedynie i wyłącz­
nie od tego, jak  ono zachowa się wobee s tru t-  
tury wyborczej. Wysnucie przez nas wniosków 
w tym kienmitn, to ani zdrada demokracji, a- 
ni wypowiadanie wojny ludowcom, ro obowią­
zek do którego spełnienia cznjemy się powo­
łam

Stronnictwo ludowe w urzędowym swoim or­
ganie, w ^Przyjacielu Ludu", zamieszcza w osta­
tnim numerze z 12 stycznia pewnego rodzaju 
odezw ę wyborczą, podpisaną przez , za rząd wy 
borezy tegoż stronnictwa ( r,p. Stępińsk iego, 
;ako pi/ewodmcząnego, i dra Bi rdl„ ,*k(1 se­
kretarza). W  odezwie tej pominięto widocznie 
ziozm ysłu wszelkie motywa pontyczu,*., a ogra 
niczono się do apelu, aby „chłopi" słuchali juzy 
wybora,'h p. Stopniskiego.

„Ludowcy! Chłopi! —  czytauiy w Łoj odazwls — 
Pam iętajirb  o dniu wyborów sojuowych, 25 lutego. 
Mułimy zwyoiożye l w t b r a ć  p r z y n a j m n i e j  
50  p o s ł ó w -  l u d o w c ó w .  I-racciwnlcy — Wszei h- 
polacy i .‘łtojaiowski a mm znów złączony (!) dla 
oduionjr —  ju* to przew idują, więc zioną na nas 
ogniem wściekłej zazdrości. To dobry znak! Lu 
dowcy! OIiIodI' ram ięta jcle , tt w jedności n»aza 
sita i zwycięstwo. W szyscy «» jednego — joden z .  
wszystKieh" i t. d.

W tym tonio ntraymano całą odezwę, której 
zadaniem było .iczywistem. nic me pow.edzieć 
ponad to, że chłopi m ają słuchać przywódców 
stronnictwa.

Natomiast artykuł p t. „Wszystkim nie do­
godzimy", {rtłdpisany przez p. fetapińskiogo, 
zwraca się wprost przeciw miastom, a bezpośre­
dnio przeciw Wszechpolakom.

„Polityka ludowa w naazycli stosunkach oznacza 
prawie to 3amo co polityka chłopska. Dąiunio do 
rządów ludowych oznacza tedy tyle, co te ra m i o 
to, aby potrzeby mieszkańców wsł były r o z s t r z y ­
g a j ą c e  w układało stosunków społecznych. Szreó 
milionów ludaostd wiejskiej ma prawo żądać aby

oprawy p jo l ono w ara ja  u s t a l i ł y  ą i ę  po 
i n r ś l i  t y c h  c a o a c l u  m i l i a n ó w ,  u ma ^>1- 
dopuście, aby ka.ya miejska rządziła, tern więcej, 
za nasza miasta są w ręku żydów i urzędników. 
Nie możemy dopuścić do rząuuw żydowskich, a Ukżo 
byłoby bardzo żie, gdyby urzędoicy pochwycili w 
swojo rcco władzę piswodawcza. D latcgJ nie in»- 
żemy dopuścić ao rządów wsz* Opolskich, któreby 
się równały rządom urzędniczym, bw stronnictwo 
wszechpolskie, jak i inno stronnictwa, aemotratycune 
w naszym kraju, pozostają pod wszechwład_ym wpły 
wem urzędników."

Że na tej drodze spotkać się rn^gą ludowcy 
z' galicyjską oligarchią Kooserwatywną, — to 
eliyb* rzecz jasna.

spraw a cheftasKa.
Sprawa oderwania Chełmsiscr-jrzm od Króle­

stwa Polskiego i otworzenia « niej odrębnej 
jednostki administracyjnej jako „gnbe.mii chełm­
skiej", stanęła obecnie znowu n» pnrządkn dzien- 
uym. Sfery rządzące, partye prawicowe, frakeya 
krosow a, powołani „ad hoc° posłowie episkop 
Eulogiusz i Aleksiejew, słowem wszystkie szo- 
wimst.yczno- reakiyjna -czynniki, postawiły tę 
sprawę na poiządka dziennjnt, dążąc do jak 
najrychlejszego załatwienia jej po swojej myśli. 
Niewątpliwie też Duma państwowa jn t  w nie­
dalekiej przyszłości będzie musiała wypowicd sieć 
się w tej sprawie, tak  ważnej i niemal decy­
dującej dla polityki rnsjdikacyjnej

Nawiązując do tej sprawy twierdz, „Kjecz11, 
żc teraz właśnie pora na przypomnienie oficjal­
nego dokumentu, który dobrze oświetla istotę, 
znaczenie i skutki utworzeni* osobnej gubeinii 
chełmskiej. Dokument ten nosi tytuł: „Protokoł 
najwyżej zatwierdzonego w duin 14 marca 1902 
r. osobnego posiedzenia w sprawie otworzenia 
gnberr.ii chełmskiej".

Osobne to posiedzenie odbyło się pod prze­
wodnictwem ówczesnego oberj.rokuratoru Syno­
du , Pobiedonoscewa, a wzięli w nietu udział: 
war^zawsui generał-gubernotor Czenkow. mini­
ster wojny Kuropatkin, ministei skarbu W iite, 
minister sprawieauwości Murawiew i minister 
spraw wewnętrznych Sipiigin

Jak widać i  re teratn  przuv- lalcrąc^go, mj .V 
utworzenia osobnej gubeinii chełRiskiej powsta­
ła  po raz pierwszy dopiero pe r. 1B6S. Wów­
czas jednak Milutin odrzucił »n  projekt, jako 
nio prowadzący do eeiu, ponieważ i tak  pi ze­
szło dwie trzecie liczonej wówczas prawosław­
nej ludności pozostałoby poza granicami gnber- 
nii chełmskiej, a oaf sama, 421.798 Teiesa- 
kańców różnych wyznań, liczjrłaby tylko 130.000 
prawosławnymi.

Na ton sam argument powoływali się także 
wszyscy generał gubernatorowie warszawscy, 
którzy, jak n. p Hurko, nie zgadzali się z  pro­
jektom utworzenia gube. nii chełmskiej.

Na specyainem posiedzeniu w dnin «4 marca 
1902 r., zapytany o opinię m inister „prawiedii- 
wości. M o r a w i e  w, wskazał aa to, że utwo­
rzenie nowej jednostki adm-nistracyjnei w celu 
wydzielenia jej z warszawskiego genera* guber­
natorstwa, „byłoby połączone z ogromnemi tru­
dnościami" wobec tego mianowicie, im w Kusi 
chełmskiej obowiązuje kodeks cywilny polski.

Minister finansów W 1 1 1 e wyraził wątpliwość 
eo do celowości' projektowanej zmiany, ponie­
waż obecnie „adminisLacya zarówno Królestwa 
Polskiego, jak  i Kraju Zachodniego znajdnje się 
całkowicie w rękach rosyjskich"

Bardzo ciekawa jes t opinia, w>i&żoua wów- 
ezas przez ministra spraw wewnęt.-znych, Si pi a- 
gina. Oświadczył on miauowicie, że utworzenie 
gnbeinu cLełmikiej, jako środek łormalny. nie 
da tycn rezultatów, których spodziewają &.ę je­
go zwolennicy. Odłączeniu Chełmszczyzny, po­
winno towarzyszyć, zdaniem ministra, zerwa ii« 
wszystkich związków łączących ją  z Królestwem 
Polskiem. Równocześnie na całe ZaDnżo naieży 
rozszerzyć politykę zupełnej rusyfikacji, w celu 
złączenia go z rdzenną Rosyą. Do osiągnięcia 
togo celu „n*e można ograniczać się na samem 
odłączenia Chełmszczyzny w Królestwie, ale na­
leży zastosować cały szereg izcczyw isiych środ 
ków w celu z u p e ł n e g o  z r u s y f i k o w a n - a  
ludności chełmskiej. T ak więc należy cabromć 
Polakom nabywania ziemi poza obrębem miast, 
am uże nawet przyjdzie uciec się do p r z y m u ­
s o w e g o  w y s i e d l e n i a  P o l a k ó w  z nowej 
gubemii i wymienianie ich na lodność rosyjską, 
puzostałą poz* granicami tej gnbernij, zakaz 
katolickich procesyj t. p. Bez zastosowania 
„wszystkich koniecznych śro d k ó r rusyfikacji, 
z natury swojej ciężkich i snrowycL (tiażełych 
i serutych) tworzenie guoernii chełmskiej ,est 
bezcelowem". Wieszcie oświadczył Sipiagiu, że 
dla niego nie (est jeszcze jasnem, czy nadszedł 
już cr&s „bezwzględnej rnsytikacyi Chełmszczy­
zny" pray pomocy „surowych i ciężkich" re- 
presyj. . . . .  ,

Przedyskutowawszy opinię Sipiagtna, zebrani 
przyszli do wniosku, że „ r  gruncie rze  t j  śroć- 
ki w yliczone przez m inistra spraw wewnętrz­
nych, byłyby powtórzeniem metody rnsylikatyj- 
nej, zastosowanej z powodzeniem w Kraju Za­
chodnim, miałyby jednakowoż zupełnie inne zna 
czenie ooiuyczne I  taić zakaz nabywania ziemi 
„rzez Polaków w K iaju  Zachodnim nastąpił 
bezpośrednio po powstania w r. 1863. Zastoso­
wanie tego środka po upływie szeregu zapełni© 
spokojnych la t nie dałoby się pogodzić z za­
sadą sprawiedliwości, której r tąd  rosyjski trzy­
ma się wobec .rszystkich poddanych bez różnicy 
w ygnania".'

„Cała Suuia tych środków —  czyiamj dalej 
w protokole —  nie może nie wpłynąć na obni­
żenie ekonomicznego dobrobytu kraju, a pod 
niektóreuii względami takżt. i jego poziomu kul­
turalnego. Dlatego więc jesr bardzo wąrpliwem, 
czy jest obecnie na czasie * czy odpowiada ce­
lowi rozszeszenio na Chełmszczyznę polityki, 
otos-owanej w Kraju Zachodnim".

„Rjecz", zacytowawszy te ustępy protokołu 
osobnego posiedzenia, pisze:

„Tak więc w r. 1902 projekt utworzenia gu- 
bermi chełmskiej jednogłośni.) odrzucili przed­
stawiciele władzy państwowej. W r. 1907 pro­
jek t ten jednak zmartwychwstał. Jakież to zmiany 
zaszły w tym czasie, że okazał się potrzebnym 
„czwartj podział Polskiu? W  życiu Zabuza 
zmieniło się w tym czasie rzeczywiście wiele. 
Ukaz o tolerancji nnao^/aiii całą bezczelność 
polityki rusyfikacyjuej przy zastosowaniu gwał 
townych śiodkór T ak zwani „uparci”, którzy 
wenie świadectwa Pobiedonoscewa „nawróceni"

byli ua prawosławie tylko formalnie pod naci­
skiem władz cywilnycn i wszystkich sypiących 
się na nich surowych środków, dowiedli zupeł­
nego bankructwa polityki rusyfikacyjnej, prze­
chodząc dziesiątl «n.» tysięcy z prawosławia na 
katolicyzm. Dziś jeszcze mniej niż w r 1902 
można uważać kraj ten za przygotowany przez 
cerkiew prawostawną do zjeanoczenia z rdzcn 
ną Rosyą, co zdaniem „osobnego posiedzenia", 
powinno poprzedzić administracyjne oddzieleniu 
Chełmszczyzny Ale może tyć , że obrońcy pro­
jektu oderwania Chełmszczyzny przypuszczają, 
ze obecnie łatwiej jest zastosować do Cuełn.- 
stczyzny ^śroaki ciężkie i suiowe", niż było to 
w okresie —  iirzedkonstytucyjnym

1 son
Wmaznwa, 10 stycznia. '  

tSprafiMduiie pujeiskio p. Altbsiejawt — Wr»lne Zgm- 
madEenie „Macierzy ®lcilnej“). .

W arszawa miała wczoraj wesoły dzień. Pcsoł 
od ludności rosyjskiej p. Aleksiejew stanął pn,ed 
swoimi wyborcami i przed stawie im plon swoiei 
działalnośi-i w Dumie l Jo szumnych zapowie- 
dziacn i uroczystych pożegnaniach jakie Lstiimo 
russey wypr»wiali niedawno swemu wybrańcowi, 
jakże skromnie i nikio przedstawił się we v ła- 
snem nawet oświetlenia p. Aieicstojewa plan jeg t 
parlamentarnych czynów Zapisawszy się do 
centrum Dumy p. Aleksiejew wziął sobie za 
zadanie pilnować mówców Koła polskiego i od­
powiadać na ich przemówienia Nie zupenno 
mu się jednak to „pilnowanie" udawało W  po­
korze duciu  przyznał on sam, że nie posiadając, 
rutyny parlam entarnej, z poczatKU me mógt 
odpowiadać, na mowy jioLskie, bo mówcy polscy 
musiel zapisywać się do głosu po jego mo­
wach, podczas gdy p. Aieksiejew pragnął mu 
wić po posłach polskich aby osłabić wrażenie 
i oh argumentów. Zapisawszy tdę do dwóch ko
misyj, budżetowej i szkolnej, postanowił za wszel­
ką cenę ratować n» polskiej ziemi szkołę rosyj» 
ską i uniwersytet rosyjski w Warszawie.

Siedząc za stanowiskiem Polakćw w III  Do 
mie —  poseł t isl inno-rnskidi" uczynił cenne 
spoauzeżeme, ze Polacy przyszedłszy do prze 
konania, iż nie dostani, od Dumy autonomii, 
zmienili taktykę, i będą się jej domagać czę­
ściowo. Najpierw zadają oni szkoły polskiej, co 
równ i się autonomii szkolnej. W komisyi szkol­
nej jeden z posłów gubermi permskiej żądał 
ju* skieślei. a  budżetu uniwersytetu warszaw­
skiego, zmniejsze.nia inspektorów szkół ludowych 
i powiększenia ich w państwie, a także znie­
sienia wszelkich przywilejów dla urzędników 
na krasach.

Na żądanie to p. Aleksiejew oświadczył, ze 
zupemie zgadza się na zniesienie wszelkich 
przywilejów, ale prosił, aby Dama ochroniła 
działaczy rosyjskich r  Polsce od przywilejów 
bomb i browningów

Przechodząc do kwesiyi, jaką jesi 111 Duma, 
p, Aleksiejew zaznaczył, że obecna Duma po­
siana ehęc szozeiej pracy i będzie pracować, 
aby utrwalić znaczenie przedstawicielstwa n&- 
lOdu. i ie zw racając uwagi czy działalność jej, 
będzie uważana za konstytucyjną. N a r ó d  ro-

Stekana Żeromskiego

..Dzieje grzechu*'.
(Pftwirfć w 2 tomach. Warszawa. Nakładem Ga- 

bothnara i Wolffa. 1 908 *).

Uo wspaniałego łaucuclm w ielkich, orygiual- 
ńycli i samorzutnych myśli, uikiemi autor „Tm- 
iz-i bezdomnych* znaczy drogę pochodu swej 

powieściowej tw órczości, przybyło nowe j»ot.ę- 
żne ugniwo. Powieść „Dzieje grzechu", z którą 
czyto micv „Nowej Reformy" mieli sposobność 
zapozna, s ię , jesr. niewątpliwie jeJnera z naj. 
oryginalniejszych zjawisk w naszej powieścii 
wej lite-aturze. Jest onu poniekąd synrezą tei 
twóiczej m yśli, k tóra Żeromski rozpoczął snuć 
w pierwszych swych „Opowiadaniach", a roz­
winął szeroko i rozlewnie w „Ludziach bezdom­
nych1'. Powieść to na wskroś nowoczesna, ud- 
b ijająea , jak  w zwierciadle, życie współczesne, 
jego przepastne gJebit i niziuy, jego nędze mo­
ralne i iŁateryalne, jego potężne i wsti-ząsnjące 
Pożądania i nj adRi 

,Jto roapięte przed nami życie kobiety, prze- 
jirowadzobe prze? wszystkie fazj ewolucji gTze- 
j p i prze? wszystkie męki i udręczenia, walki 

aawt.dy; rozkosze i zachwyty, aż do nędzy i 
-rodni aź do ostatecznego sponiewierania i 
podlenia istoty ludzkiej. -Takaż tu  wszędzie 
ywość barw i mozaikowa loziuaituść wrażeń!

w kalejdoskopie saują się obrazy , epizody, 
te a ty -kuraedyowe * tragiczne, cały, słowem, 

’ *>’cia gorączkowego, now jczesnego, tru ją­
c y m  jadem, pożerającego nerwy, niszczą- 

go auaze i sumienia, deprawującego najszla-

*y<3n^™  ukończyć w lełttonie ua-
aii. i i  a* k poivieśd  „Dziej.- grzeehu", aka- 

i,Je, ? . wór ten w wydaniu ks-ążkowem na pub
n5"zależu<'L"|r ^  S.tał°. Bi<5 t0 3 Prajczyn od u a , 
wala n a memmej jednak okoliczność ta  znie- 
wtre8zcEeni,U przf*rwania druku powieści w teletonie.
' • f w S —wieści  - . j J ,  

y  naai w nmiej82Bm Spriwwsdttnin.
Pmyp. red.

chetuiejsze natury, najwznioślejsze porywy A to 
wszystko rozsnuwa autor na szeroko podrobio­
nej kanwie życia dzisiejszego, w którem odbi­
jają  się wypadki i zdarzenia najświeższej doby. 
Widom? powieści bohaterka Ewa jest tylko wy­
bitniejszym typem, wyjętym z mrowiska typów 
zbiorowego życia. J a k  we wszystkich dotych­
czasowych powieściach Ż ero m sk ie g o sz k ie le t 
powieściowej fabuły jest tylko sztafażem szero­
ko podmalowanego obrazu życia współczesnego, 
w kr.órQgo głebie zapatrzony autor z przepast­
nych jego toni wyławi? ponure Dantejskie obra­
zy nędzy i niedoli.

J a k  w genialnym cyklu kartonów Grottgera 
prowadzi nas Żeromski w swej powisści przez 
dolinę tez, każąc co krok rozwiązy wać pytonie: 
„Ludzie, czy szakale?"  W zruszające pióro au­
tora „Bezdomnych-* schodzi nieustanni© z io- 
dnego nędzy Dadołu w drugi i obok męki udrę­
czonej pokusą grzechu istoty ludzkioj — rozta­
cza obrazy wielkich niedoli zbiorowych. Piórem 
Żeromskiego kieruje, jak zawsze, najwyższa mi­
łość, najszlachetniejszy ftltrnizoi i choć często 
uderza nas zgrzylliwym *woim pesymizmem, 
który stał się cechą jego faleutii i twórczości, 
z poza pancerza ibojętooś- i pozornej i przed- 
miotowości w obserwacji, u d e m  na przemian 
Kawy boUsuy jęk oburzenia lob gorącego współ­
czucia.

W  „Dziejach grzechu" Żeromsk. J siąpił na 
niziny życia, pochylił się w ,,egj głębie

Od „Popiołów" odskok wielki i zasadniczy. 
Już  me zapiząta go wielki tema., historyozoti- 
czny, nie drapie się na zawrotne wyżyny wiel­
kiej historycznej epopei, ale ze środowiska wiel­
komiejskiego podejmuje jeden z tych tematów, 
które pod piórem jego m ają moc nras tania do 
gigantycznych rozmiarów. Bo równolegle z opo­
wiadaniem powieściowem, równolegle z femi 
wstrząso^ącemi net wy opisami gorąezKi życia 
wielkomiejskiego, jego 'świateł i cieni o . psy­
chologii jego typów, pobudek moralny eh jego 
czynów, snuje się wąskiem pasmem skijrstAiizo 
wana filozofia społeczno - etyezno aRm istyerna. 
płynąca z przepojonego miłością i współczuciem 
serca.

Oto mamy przed oczyma losy jednego z tych 
kwiatów wioikomiejskicn która w sprzyjających

warunkach Środowiska i oto* zei,i*r zakwitnąć by 
mogły endną barwą i wonią a «lędną wdeprane 
w błotna kałużę, Kwiatom takim jest Ew a Po- 
bratyńska. Je j to grzechu dziej# wypełniają 
dwa tom j tej opowieści, b tóra tak  dziwnie 
sprzeczne budzi uczuci* Chwilami wzrusz*, czę­
ściej prcygnębia jednak j.eaymizm autora, to ­
warzyszący opowiadaniu już od pierwszych 
kartek Bo tematom ta, jak  wszędzie u Żerom­
skiego, nie jednostka z  tłnmn wyjęta, ale zbio­
rowa dnsza ludzka, podnosząca bolesną skargę 
na swe krzywdy, poruszająca społeczne sumie­
nie

Żeromski jest pisarzem na wskrós nowocze­
snym. .Tego obserwacyjny zmysi i twórczą in­
tu ic ję  ndeizają te objawy życia, która wymi
gają p«wncgo pugłębiensi psycłiologi^zurgo, r  0- 
wieść jego nio jest. tendencyjną, ale wbrew 
postulatom pewnego odłamu krytyków i indy­
widualistów, jest wyrazem stołecznego ntyiita- 
iyzrau Płynie on własną beiA wiadomą mocą
z k art tego utworu, który zajmuje i wstrząsa, 
burzy myśl i porusza nietylko nerwy, ale serce 
i sumienie, rzucając w nich bolesną skargę na 
nędzę żywota a równocześnie rczgraeszając
z  win tych, co npadli

—  , B ad z ie  pozdrowieni upadli i grzesznicy, 
obarczeni prae? zbrodnie? Pan * * wai zbrodnia­
rze, Niechaj nie dusw wasz? n c i^ a  Niech sen 
zajdzie na waaze powieki 'Nytełunjcie w spo­
koju zbójcy i mordercy, wyrzuceni % rodu łudź 
kiego!"

Te słowa rzucone za ra . w  piei-wszym roz­
dziale powieści, streszczają filozofię autora i przy­
gotowują czytelnika do s *erokc oodmalcwanego 
obrazn dziejów grzechu Ewy Pobratynskiej

Oto widzimy ten kwiat czysty wyrastający 
na bagnisku oficyny warszawskiej i wsiąkający 
wszystkie jej moralne mitzmaty, od których 
broni się jej czysta nieskalana myśl i szłacho- 
Tm  grunt eharckteru

Widzimy ją. jak  wraea z kościoła od spowie­
dzi z sercem, pwnem podniosłych marzeń o „sta­
nia łaski", której pragnie doąjtoyić Idąc do bru­
dnej oficyny, gdzie mieszka przy rodzicach, mo­
dli się pragnieniami, żeby to wyprowadzić stąd 
rodziców, żebj to coś takiego przedsięwziąć 

aby mogli wyjść wszyscy z rych uueisc dokądś,

na leps/a, G d jb y i to można odkupić wszystek 
nieszczęśliwy świat, oakupić świat t. rąk  ło­
trów, z posiadania plugawych tyraniąt. z wła­
dzy oizn ;tow. iłog^czów pan >w — z opieki naj­
gorszych i naj podlejszych —  b.ernycb widzów, 
obojętnych, jedzących w spokoju i pijących w 
weselu...

T aką poznajemy Ewę w chwili, gdy się po­
wieść zaczyna, gdy pierwszy urok muca na lią 
sublokator jej rodziców. Łukasz Niepołomski

Znane są dzieje budzenie się serca młodej 
dziewczyny. W danym wypadku sen  1 1 t-ylzi 
się jeauak nieco odmiennie. Niepołomski bez 
zamiaru zdobywan.a uczuć gorętszych bndzi w 
Ewi» nietylko serce, ale i duszę Budzenie to 
odbywa się drogę w ymiany listów Dusza Ewv, 
rozgrzewana ciepłem słowem, buazącem tajnie 
jej własnych myśli i uczuć, dojrzewa i zapala 
się uczuciem głe.bukiem do swego nauczyciela. 
Ale Niepnłomski, który pamięta o tom, że jest 
człowiekiem żonatym, nie chce łudzić Ewy, an 
siebie beznadziejnemi rojeniami. W liście poże­
gnalnym donosi jej o przegranym procesie roz­
wodowym, o konieczności twardego zarobkowa­
nia na życie własne i żony, której musi Dłaeić 
wysokie alim anta i o swoim ni^odwMalnym wy- 
jeżdzie w świat.

Rozpoczyna się ew okeya „grzechu". S w a w 
pierwszej chwili szaleje, rzuca się na pohuki­
wania — bezskuteczna, aopoŁ przypadek me 
ułatwi jej odnalezienia ukochanego Znal-złszy 
go, rzuca mu się na szyję. Gały gmach ski jp u - 
łów i konwenansów zburwh, " jednej chwili 
śmiałym zdecydowanym krokiem ruszył!, w to 
przyszłość miłości, którą jej rozegz&ltowana wy­
obraźnia w tak różowych przedstawiała bar­
wach.

Niepołomski, który przyjął miejsce nauczycie­
la w Zgliszczach n h r Swzerbica, postanowił 
porzucić te  obowiązki i wytężyć wszystkie si­
ły, aby uzyskać rozwód i poślubił Ewę. Poje­
dynek ze Szcrerbicem, ciężka rana w piersi, 
ul aga k u rac ja  w  szpitalu małomiasteczkowym, 
gdzie go pielęgnuje Ewa, wreszcie powrót do 
zdrowia, poprzedzają zwrotny punkt w życiu 
Ewy, zamykający pierwszy okres jej dziejów 
miłości.

„Stałe się czynom oddanie serca, daszy i 
ciała..."

Ł usasr wyjechał do Rzymu popierać swą 
spmwę i oz wodo w ą, Ewa została w prowineyo- 
naluern mieście na przedmieściu pełni tęsknot 
i miłości

Tymczasem zaszedł iak t zupełni© naturalny, 
choć nieoczekiwany. Ewa miała zostać matką. 
Równocześnie inemal irze s to łr  do mej przy­
chodzić listy Łukasza z Rzvm t Rozpoczęły się 
dni rozpaczy brzn?d 'lejnej, potęgowanej niedo­
statkiem i nędza. W  tym to czasie zjawił się 
nagle w jej ns.eszkaniu hrabia Szczerbie i imie­
niem Łukasza przyniósł jej pieniężny zasiłek — 
równocześnie dając jej wiadomość, że Ł nkast 
odsiaduje karę więzienia w Rzymie.

W życiu Ewy rozpoczęła się tragedya, która 
zrodziła rozterkę duchową i moralną. Rozpacz 
i chęć ratow ania się zrodziły myśl zbrodni.

Ew a przekracza Rubikon zbrodni i staje się 
morderczynią własnego dziecka. Utopiwszy no- 
wona.odzone a-iecko w kloace, ncieta do War­
szawy.

ńladj zbrodni zatarte.
Ew a wrac» poa dach rodziców — przrjmu 

jąc obowiązki kasyerk w cukierni i ze-czyn i 
nowe życie — myślą biegną'' nieustannie do 
Hukasua

Myfe ndezuoaaia go. wyatwfc- iuu wszyst-
kiegw oponowy wa ją  dv łego stopnu, że przyj.
muje pr^poeycyę Szczerbica i z nim rażem wy 
jeżdżą do Ri:ymu n« posiukiwame Łukasza. 
Poszukiwanie nie dato. żadnego rezultatu Po­
wiedziano im, że Łukasz po odsiedzeniu kary 
więzienia za kradzież jakiegoś dokumentu wy­
jechał z Rzvmn niewiadome dokąd

Krótki okrep zaln i rozpaczy a potom orgia 
szaleństw, rozbijanie sie pc Nicei, Monto Garlo. 
Korsyce — Panrżn za p ien iądz  zdobyte w 
domu gry —  ucieczka z Paryża i wstwąsają^j 
epiz*d napadu rozbójniczego w jionagu, a v 
następstwie tego się . .2ąc^ nią i  no­
wym osoonikiem bandytą Poehromen 
utory lji dalaze losy Ewy stacowezj rozstrzy- 
o-alący wpływ m* wywrzeć. (C. d. n.)



Nr 16. N O W A R E V O R ta A. Sobuta, 11 Stycznia 1908,

ł iy js f e i  a i e  d o i  ó s ł  do-mantfestu tsu paździer­
nika i nowe prawo wyborcze z 30 czerwca, po­
winno trwać do tr j  pory, dopóki społeczeństwo 
n i e  d o r o ś n i e  ao powszechnego głosowania.

To ostatnie spostrzeżenie świaaczy o niezmier­
nie bystrym i wysubtelniony m zmyśle politycznym 
rosyjskiego posła, — byto ou.ó też  wykładnikiem 
całego sprawozdania, .które o ile proste w treści, 
było dokumentem samochwalstwa, obliczonym 
na efekt w sferach biurokratycznych i na brzę­
czącą działalności tej pochwałę.

Zarząd główny „Polskiej Macierzy szkolnej" 
zwołał jak  wam już telegraficznie doniesiono, 
Walne Zgromadzenie członków na p i ą t e k  24 
b. m. Na zgromadzeniu tern rozstrzygną' się losy 
funduszów i całego m ajątku „M acierzy1, dla 
którego obmyśli przeznaczenie osobna komisya. 
Wybór komisyi zamieszczono na porządku dzien­
nym Zgromadzenia Walnego. -

Stolica państwa „ładu i porządku", spokojny 
zwykle Berlin, w którym władze policyjne u- 
miuły dotychczas zawsze w samą porę uśmie­
rzyć i spętać grożące wybuchem namiętności 
polityczne — aby nie uwłaczały „powauze" gro­
du Hohenzollernów, ten sam Berlin, w którym 
właśnie przed rokiem po wyborach do parla­
mentu urządzono przed zamkiem królewskim 
arcylojalną i arcypatryotyczną manifestacyę, — 
był wczoraj widownią niezwykle burzliwych de- 
monstraeyj — o cnarakterze wręcz przeciwnym 
bo zwracających się przeciwko rządowi. Co nie 
powiodło się socyalistom przed kilku laty  — te ­
go dukazać zdołali w dniu wczorajszym. Wuw- 
czao, jak  wiadomo, uniemożliwiono „czerwone 
demonstracye" na rzecz powszechnego prawa 
głosowania do Sejmu pruskiego przez zmobili­
zowanie ogromnej siły wojskowej. Wczcraj zaś 
iuanifestacye takie rozgrywały się n a 'w ie lk ą  
gkalę, niemal beż przeszkody, uprzytomniając 
rządowi, że ludność- stolicy Hohenzollernów jest 
w swej większości soeyalistyczną.

Tym razem zaś socydisci, upominający się 
w ten burzliwy sposób o reiormę wyborczą do 
Sejmu pruskiego, mieli po swej sirenie także 
Sjmpatye ogromnej większości niesocyalistycz- 
nycń ooywateli państw?* icn manifestacye były 
poniekąd wyrazem życzeń i orzekonań co naj­
mniej trzech czwartych całej ludności Prus, 
tych wszystKicn, Którycn oDecny system wy­
borczy do Sejmu pruskiego pozbawia prawa 
zaznaczania swej woli w administracyi i poli­
tyce tego państwa.

Już Bismarck nazwał był system ten „naj­
nędzniejszym w świecie“ — co atoli bynajmniej 
ma nie przeszkadzało strzedz go jak oka w 
głowie, ponieważ był mu bardzo na ręuę, urno- 
żliwiaiąc ma rządy niemal autokratyczne. 1 je­
go następcy w podobny postępują sposób. Przy­
znają, że system to nietylko już „przestarzały" 
i  wogole niesprawiedliwy —  lecz wyrzec się go 
nie chcą i wszelkiemi sposobami opierają się 
radykalniejszej jego reform.e.

System to, jak  wiadomo, pośredni i t r z y k l a ­
s o w y ,  polegający na następujących zasadach: 
Każdy okręg wyborczy dzieli się na odpowie­
dnią Liczby m ie jsc  wyboretyeb,.?. których każde
wybiera stosownie do objętej niem liczby pra- 
wyborców — trzech do dziewięciu wyborców 
Należących do takiego miejsca wyborów prawy- 
borców dzieli się na trzy klasy w ten sposób, 
łżeoy na każdy przypadła ruwna część płaco­
nych tu  podatków bezpośrednich. Jeżeli więc 
ogólna soma tych podatków wynosi — dajmy 
■a to 3000 marek —  na każdą z trzech klas pra- 
Wyborców przypadnie 1000 marek, każda też wy­
biera równą liczbę wyborców, od jednego do 
trzeih. Tam więc, gdzie w takiem miejscu wy 
borów mieszka jedna bogata osobistość, która 
•arna płaci 1000 marek podatna — ona sama 
wybiera t r z e c i ą  c z ę ś ć  w y b o r c ó w ;  na  
drogą klasę przypada może 30 prawyboreów 
wyżej opodatkowanych, i ci zatem wybierają 
dalszą cizecią część wyborco w — podczas gdy 
1000 lun i więcej najniżej opodatkowanych ma 
również tylko prawo do trzeciej części manda­
tów wyborców. —  Przypuśćmy teraz, że liczba 
wyborców całtgo okręgu wyborczego wynosi 
600 —  czyli, że na każdą klasę przypada 200 
wyborców —  na mocy tego systemu prawybor­
eów taki wynika rezultat- Otóż pierwszych 200 
wyborców wybranych zostało może przez 100 
do 200 najwyżej opodatkowanych, dalszych 200 
przez 1000 średnio opodatkowanych, a ostatnich 
800 przez 15.000 prawyboreów niskie płacących 
poda+ki. Ponieważ zaś wszyscy wyborcy wybie- 
Tają wspólnie jednego posła — przeto pierwsza 
I druga klasa zawsze decyduje o jego wybo­
rze — a trzecia żadnych absolutnie niema wi­
doków przeprowadzenia swego kanaydata.

Jest. to więc w całej pełni system p l u t o -  
jfcr a t y c z n y ,  dający olbrzymią przewagę kla­
gom wyżej opodatkowanym. I  lem się też tło- 
maczy, że w bejmie pruskim nie zasiada do­
tychczas ani jeuen socyalny demokrata, że i lu­
dność poLka, k tó ra w parlamencie posiada 20

reprezentantów, do Sejmu w y sy ła 'ich  jedynie 
13 i to mimo tej okoliczności, iż liczbą pooiów 
sejmowych z polskich dzielnic jes t wogóle wię­
ksza, niż liczba posłów parlamentarnych. Innym 
bowiem jeszcze momentem, utrudniającym wy­
bór większej liczby posłów polskich, jest osła­
wiona prusKa geometrya wyborcza przy rozgra­
niczaniu owych miejsc wy burczy cli. Ustanawia 
je  się zawsze tak, iżby koniecznie należało do 
nich kilu u przynajmniej bogatych Niemców — 
którzy by stanowić mcgli pierwszą, a nawet dru­
gą klasę prawyboreów i w ten sposób przechy­
lali szalę zwycięstwa na stronę nitmieką. f 

Bo tych wszystkich niedomagąń przyłączu się 
także przestarzały Jziś podział okięgów wybor­
czych. Były one w przybliżenia równe przed pięć­
dziesięciu laiy„ gdy je ustanawiano; od tego afculi 
czasu gęstość zuludnienia tak  się zmieniła, że 
podczas gdy w rolniczych okolioacn Prus wscho­
dnich przypada jeden peseł na mniej więcej
50.000 mieszkańców, w przemysłowych okrę 
gach prowincy.i zacnodnich dopiero 300 -  do
400.000 prawyboreów wybiera jednego posia 

Nie dziw więc, że szerokie koia ludności
Prus coraz gwałtowniej domagają się zmiany 
tego systemu. Sprawia on bowiem, że skład 
sejmu nie odpowiada bynajmniej przekonaniom 
i dążnościom jgółn ludności. Obecnie mają w 
nim przewaga żywioły konserwatywne i to a- 
g r a r n o - k o n s e r w a t y w n e  —  owo zdyskre­
dytowane już aż nadto „junkierstwo" pińskie, 
które wszelkie zasoby państwowe wyzyskuje 
na swoją korzyść, a  ula zaaań postępowych 
żadnego nie ma zrozumienia. Tylko też w takim 
Sejmie rząd pruski może liczyć na przeprowa­
dzenie tego rodzaju draKońsKich ustaw antipoi- 
skieh, jak ostatnie.

Na razie atoii —  jak  się dowiedziano wczo­
raj z mowy ks. B ulow a— pie ma nadziei. iżby 
system ten powiodło się zmienić. Rząd pruski 
godzi się jedynie na drobne popraw ki— od za­
sadniczych podstaw tego systemu natom iast od­
stąpić nie chce. - - - - --

Przypuszczać jednakże można, że wczorajsze 
obraay„.n .Sejmie pruskim wywołają pewne 
zmiany w ugrupowaniu się stronnictw pruskicn. 
Stronnictwa wolnomyślne, które tak chętnie przy 
ostatnich wyborach do parlamentu pomagały 
rządowi, a następnie utworzyły z stronnictwami 
konserwatywnemu rodzaj bloku — zawiodły się 
w swoich nadziejach, iż w zamian za to uzy­
ska, ą reformę wyborczą ‘ do Sejmu. Szorstka 
odmowa, z jaką - spotkał się wczorajszy ich 
wniosek, zapewne powstrzyma ich od dalszych 
ustępstw na rzecz rządu, od dalszego z  nim ko­
kietowania. A to do pewnego stopnia uzdrowić 
znów może także stosunki w parlamencie nie­
mieckim , które od ostatnich wyborów znacznie 
się pogorszyły.

P!cSioa w I^af!rfi3łc-
W sprawia maiokansKiej, która na mocy tra ­

k tatu  w Algeciras należy własciw e do kompe- 
tencyi wszystkich państw europejskich, tudzież 
Stanów Zjednoczonych, wysunęły się na pierw 
szy plan głównie trzy mocaistwa: Francy a, Hi­
szpania i Niemcy. Role ich są wielce nierówne, 
chociaż każde z nśęh pragnęłoby odegrać pier­
wsza i abiedz wszystkich rywalów. Dzięki po 
parciu Anglii, która NiemrniB i ponczas Kmtłw- 
rencyi w Algeciras i później psuła nieustannie 
szyki, F rancya dzierży obecnie prym w Maroko 
i naturalnie stara  się usilnie o to, ażeby ugrun­
tować tam należycie swe wpływy. Niemcy z ta ­
joną zazdrością spoglądają na to i pragna Fran- 
cyi o ile możności utruunić wszeiką działalność 
w Maroko, co jednakże, jak wspomnieliśmy, me 
wielki obecnie odnosi skutek. Hiszpania, jako 
bezpośredma sąsiadka Maroka, ma nń zaprzecze­
nie najdawniejsze i najbardziej ~ uzasadnione 
prawa do wybitnego stanowiska w tej krainie, 
n,estety jednakże zbyt jest słabą, ażeby swoim 
interesom zapewnić należyte poparcie pod posta­
cią bagnetów i dział. Skutkiem tego oglądać się 
inusi na Fiancyę, którą podejrzywa o plany za­
borcze, a d y p l o m a c y a  n i e m i e c k a  wszei- 
kiemi sposobami p o d s y c a  t ę  p o d e j r z l i ­
w o ś ć  i n i e u f n o ś ć  H i s z p a n i i  w o b e c  
F r a n c y  i.

Ta okoliczność skłoniła widocznie francuskie­
go m inistra spraw zagranicznych, P  i e h o n a, 
do osobistego porozumienia się z politycznemi 
kołami bisznafiskiemi i w tym celu przybył Pi- 
chon do Madrytu. Wprawdzie ageneya Havasa 
zapewnia, że Pichon n.e przyjechał do Madry­
tu po to, ażeby wyjaśnić jak iś konkretny punkt 
francusko-hiszpańskich stosunków du Maroka, a 
tem mniej dla „pozyskania współudziału Hiszpa­
nii w awanturach, które przy posuwaniu się w 
głąb kraju  powstają", gdyż oba mocarstwa trzy­
mają się ścisłe postanowień aktu w Algeciras — 
wprawdzie rozesłano inne jeszcze sprostowania 
i zaprzeczenia w tej sprawie, ałe wszystkie pół- 
urzędowo enuncyacye nie znajdują ślepej wiary 
w opinii publicznej.

Wspomnieliśmy, że Hiszpania spogląda po­
dejrzliwie i nieufnie na działalność Francyi w 
Maroko, a nienfność ta  wzrasta w ostatnich

czasach z awocŁ powałów. Najpierw wojskowe 
k ro k i" F rancyi wl Maroko wywoiają w  oczach 
niektórych polityków takie w rażeue, jak  g ly- 
Dy Francuzi piagneli przeciągnąć jak  najdłużej 
operacye wojenne, uzyskać - przez to rodzaj 
przedawnienia i usadowić się na dobre w Ma 
roku, podobnie jak  w Timisie, który znajduje 
się pod protektoratem franeasKira. Podejrzenie 
to w Hiszpanii podtrzymuj! radykalna prasa 
francuska, k tóra gwałtownie zwalcza „aferę 
m arokańską" i mów: wprost o „tunizacyi" Ma­
roka. — . -’ *’ *;
"  Niemniej zauiepoKuił Hiszpanię drugi rakt, 
ze mianowicie francuski poseł w Maro ko,, za­
warł z rządem tamtejszym ugodę w sprawie 
pożyczki w snmie 150 milionów franków. Po­
życzkę tę  ma zrealizować wyłącznie spółka 
francuskich finansistów na zastaw monopolu ty ­
toniowego, tudzież części ceł i opłat w portach 
marokańskich. Wprawdzie transakeya ta nie 
wykracza w niczem przeciwno postanowieniom 
trak ta tu  z Algeciras, mimo to pożyczka na 
wspomniany ch warunsach oddaje w ręce Fran- 
cyi ogromny wpływ na gospodarkę skarbowa 
Maroka i jest już rodzajem rzeczywistego pro 
tektoratu W prawdzie zubożała Hiszpania nie 
mogłaby podjąć się zrealizowania owej pożyczki, 
ale w każdym razie wolałaby, ażeby tą  sprawą 
nie zajęła się wyłącznie Francya. "  '

Chcąc rozwiać podejrzenia po stronie hiszpań­
skiej, udał się P ich tn-osobiście  do Madrytu, 
wiedząc, że w takich wypadkach ustne wyja 
śnienia są najskuteczniejsze. A chwilę wybrał 
bardzo pomyślną dla tiehie. Hiszpania pragnie 
rozszerzyć posiadłość swoją w Marono, miasto 
portowe Melillę, odbudować port, a zarazem od 
zvskać. większy wpływ na okoliczne plemiona. 
Współdziałanie F ranc i dla uzyskania tego celu 
musi być dla Hiszpanii bardzo pożądane i już 
z tego powodu Pichon może liczyć na powo­
dzenie w Maurycie. "Już teraz donoszą z Ma 
drytu, że większy oddział wojska h iszpańsk ie j 
wyląduje w Maroko, ażeny podjąć działania
równolegle z oddziałami francuskiemu 

Jak ie  zresztą misya Pichona wyda rezultaty, 
o k aże-się  wkrótce, obecnie a tu lr  można już
stwierdzić, że rząd francuski może być z niej
zadowolony. Zaniepokojenie prasy niemieckiej 
mówiącej o trójprzymierzu francusko-angielsko- 
hiszpańskiem, rzuca znamienna światło na tę 
sprawę, '  * ”  t

% rzzslm wybornego.
(Koresp. „N. Reformy").

Nowy Sącz, 10 stycznia.
(Stosunki zaściankowe. — Konserwatyści a miasto. — 
Budzenie się do iycia. — Obywatele a burmistrz. — Wy­
bory do Rady miejskiej. — Wybory do Sejmu i kandy- 

. daci).
Ktoby chciał się dowiedzieć, jakiemi myślami 

politycznemi kierowali się mieszkańcy naszego 
grodu do. niedawnych jeszcze czasów, musiałby 
skonstatować fakt smutny, że tn nic się nie 
działo wedle pewnych ustalonych programów, 
lecz toczyły się po sobie kolejno wypadki tak, 
jak te nasnnejy okoliczności. Stawiano „zasady", 
odpowiadające danej chwili i potrzebne pewnej 
grupie ludzi, która dzierżyła ster rządów, wzglę­
dnie stara ła  się go uchwycić. Jeśli powstawały 
-W7I1RS, to na tró‘ -ciSle lokainem i często zupeł­
nie fsobistem; n.e zapuszczano wzroku dalej, 
jak tylko do najbliższej okolicy. Wyrobiły się 
stąd u nas stosunki czysto zaściankowe. 1 czyż 
zresztą mogło być inaczej, jeśli tak było pra­
wie wszędzie w kraju pod rządami konserwa­
tystów, którzy wszelkiej śmielszej myeii bali 
się |ak ognia,?

Pogrążone w letargu politycznym spały sze­
rokie masy, nie ukazywały swe) tężyzny w ża­
dnym kierunku, co było oczywiście bardzo do- 
godnem dla tych, którzy chcieli i umieli tylko 
pracować, którym chodziło o to, aby patrzono 
w nich, jak  w tęczę, i z nich brano natchnie­
nie i. zachętę do pracy rzekomo „organicznej", 
bez ducha, bez narodowych wielkich naszych 
iuei.' ~ ’ ~

Spał więc Nowy Sącz i stał się spokojną pla­
cówką konserwatystów, których kaDdydaci na 
posłów do parlamentu, czy do Sejmu, przecho­
dzili tu  bez trudu I jeszcze w ostatnich latach, 
przed powszecluiem głosowaniem, zdawało się 
miasto nasze niezdobyta dla demokracyi, tw ier­
dzą stańczykowską, zwłaszcza, że znalazła tu  
„partya krakowska" dogodne narzędzie w oso­
bie dotycnczasow ego burmistrza dra W ładysła­
wa Barbackiego. —- Trzymał się tedy i trzyma 
nasz pan burmistrz wiernie konserwatywnej 
klamki i nie omieszkał cze-n piędzej zapisać się 
na członka „Prawicy narodowej", wciągnąwszy 
do niej w Nowym Sączu „eszcze iż... dwóch o- 
bywateli,. Na czele tak  „Mczpego stronnictwa 
pragnie dr Barbacki utrzymać się jeszcze długo 
przy władzy, choćby to było wbrew wyraźnej 
woli ogółu tutejszych mieszkańców, który już 
zbudził się do życia politycznego i pod naporem 
idącej przez nasze spułeczeństwo idei demokra­
tycznej chce widzieć wszędzie demokratyczne 
zasady, wcielenie demokratycznej myśli.

Kazimierz Tetmajer.

»» Iif li
(Dokończenie.)

W tak ą  straszną noc, kiedy każdy głowę do 
kożucha owinął i ipał, a zdawało się, że się od 
zimna światło gwiazd ścina, nad pełną zboża 
stodołą Jakóba Głoaibika buchnął płomień, a 
płomień to był od razu wielki.

Nie spostrzegł nikt. bo naw et psy ao sieni 
poz&pierali i  płomień rozlał się na cały dach, 
a  potem przelazł i na izby mieszkalne.

Ju z  stodoła cała w ogniu stała, płonęło suche 
.boże i siano i w tedy dopiero Szczepan Głom- 
bik i a! krzyczeć Stajcie! Stajcie! Gore!

Iiedwie się doourzył na oknach, że się Głom- 
biKowie pobuJiuli; puwylatywali i parobcy ze 
ita in i, dziewki, dzieci —  krzyk! lament!

Wody kropli — Md i lód.
Od strasznej łuny poocykali się i dalsi są- 

Bitdzi, a płom.eń przerzucił się i na Szczepa- 
aową chałupę. Ale tamci, nieśpiący, pouprzątali 
rię z niej z łachami w mig

Krzyki Lam eutl Rozpacz! Wszystko, co Ja-

kób Głombik miał, dom, stodoła, stajnia, zboże, 
siano, wozy, konie, woły, krowy, świnie, owce, 
nawet kury i gęsi; spaliło się wszystko. Spa- 
liły się i pieniądze, jakio pod dylam w białej 
izbie były

Zastała mu tylko zaskorupiała pod lodem 
ziem.

Trzymał się Jakób Głombik za głowę i nie 
dbając la  mróz, w bieiiźnie i w kożuchu tylko 
na prędce porwanym z pościeli, na skamienia­
łym pniaku, na ktoryra się drzewo rąbywało, 
na pogorzelisku siedział.

A szczepan Głombik, któremu się także izba 
spaliła, przystąpił ku niemu, trącił go w ramię 
i rzekł:

— Dziada! Staj!
Ocknął się Jakób  Głombik I  tnędnemi, nie- 

widzącemi oczyma popatn  ał na Szczepana.
Szczepan za i mówił dalej; Ł
— Stai, dziadu! B ier torbę i kij! Pudzieme 

po pyt miu wraz!
Jakób Głombik nie rozumiał, co Szczepan do 

niego mówi
A Szczepan mówił dalej:
—  Podź, dziadu! Pndzieraó do wielgomoznego 

pana do Jakóba Głombika. co nam CO poda­
ruje.

Dopiero wtedy Jakób Głombik począł potrzą­
sać. głową i cicho jęczeć:

Oba tutejsze stronnictwa demokratyczne, t .j .  
polskie stronnictwo demokratyczne i stronni­
ctwo demokratyczno-narodnwe, zaniechały w je­
sieni zeszłego ■ roku wszelkich z% sobą & warów, 
które wychodziły tylko na szkodę demokracyi. 
a zawiązały się, z zachowaniem autonomii we- 
wnętrzej, w Gnię demokratyczną, m ającą na 
cein popieranie demokratycznej polityki lokal­
ne) i krajowej. Unia ta  musi jeszcze stoczyć 
niejedną walkę, aby wykorzenić dawne; przy­
zwyczajenia, dawną bezprogramowość i apatyę. 
W.erzymy jednak w rosnące siły nasze i nie 
obawiamy się nrózego, chociaż przy niedawnych 
wyborach uzupełniających do Rady miejskiej 
bnrmistrz dr Barbacki zwyciężył i w I i II 
Kule, ale partya  jego poniosła ogromne straty  
mąferyalne... Propiuacya puspieszyła w II Kole 
z sukursem finansowym, w  i  Kole agitowano 
osobiście jak  najzawzięciej i używano różnr ' 
presyi, więc przeszły listy  magistrackie, ale za 
to w Kole trzeciem, guzie decyduje 24u0 wy­
borców, wyszli z urny jako radni i zastępcy 
wszyscy kandydaci opozycyjni. Przeciwko wy­
borom z Koła I  i H wniesiono silnie umoty­
wowane protesty,

Niema wiec burmistrz Barbacki żadnego ube- 
c de siln.ejszego oparcia w mieście," zwłaszcza 
że mieszkańcy nasi nie zyczą sobie stanowczo 
przeprowadzenia tych ■ projektów * inwestycyj­
nych, które wygotowano pod okiem burmistrza, 
a które postawiłyby nasze miasto w ciężkiej 
sytuacyi finansowej. A w prost nie pozwoli, abj 
dr Barbacki śmiał nam narzucać kandydatów 
na posłów. Nam nie imponuje tytnł ekscelen­
c ji, i jak  sprzeciwiliśmy się przy wyborach do 
Rady państw a narzuceniu nam kandydatury 
dra M. Bobrzynskiego, tak  teraz nie zgodzimy 
się żadną miarą na tę kandydaturę, którą pan 
bnrmistrz zamierza wysunąć do Sejmu. Kandy­
datem jego ma byc mianowicie minister p. dr 
K o r  y t  o w s k i , ula którego próbuje jnż grunt 
przygotować. My jednak stawiamy kandydaturę 
prezydenta sądu obwodowego p. K o s t k i  i je­
go wybrać posłem sejmowym będzie naszera 
goriiwem zadaniem. P. Kostka cieszy się tli 
powszechną sympatyą, o jego kandydaturze do 
nejmn mówiono głośno zaraz po wyborach do 
Rady państwa, i słyszał o tem także niezawo­
dnie pan bui mistrz. Aie on na przekór woli 
wyborców zamierza postawić kandydaturę* dra 
woryiowskiego, któremu zapewne oświadczył, że 
wybór jego jest pewny, bo on, t  j pan Bur­
mistrz, wraz z magistratem, tego pi agnie.

Szkoda zaiste, by dla samej chęci dra Bar- 
dackiego narażał się p. m inister Karyrowsk* na 
padek przy wyborach w N Sączn Niech więc 

dr Korytowski dobrze rozważy, czy ma uledz 
podszeptom dra Barbackiego, który sarn na wła­
sną rękę,. bez naradzenia się z poważnymi lu­
dźmi i stronami, chce pizeforsować kandydata 
własnego, Dy potem mieć w nim, jako ministrze, 
oparcie dla swojej polityki partyjnej A wątpi­
my, czy dr Korytowski zechciałby mięszać się 
w sprawy, które są spizeczne z resztą miesz­
kańców nowosądeckich.

Mamy tn na miejscu własnego, poważnego 
kandydata, p. Edwarda Kostkę i jego cncemy 
mieć posłem sejmowym, więc to wystarczyć po­
winno, i radzimy szczerze drowi Barbackiemu, 
aby me narażał niepotrzebnie dra Korytowskie- 
go na niemiłe ewentualności. Niech będzie ostru-
aayn ., bo z  ogn iem  ig ia ć  n ie  w oln o . A d ość  JUŻ
tych wszystkich samodzielnych wystąpień bur­
mistrza, dra Barbackiego, które tylko krew 
psują i szkodzą publicznej sprawio.

—  - Deriwkrata.
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8.ęwziąć przeciw amlicy-om Azyi —  porzucającej 
swe zamknięcie w sobie. M e mojem zdaniem łudzi 
się P»n, przypisując opinii europejskiej jakiś wpływ 
aa  politykę P rus R z ą j .pruski, • .popierany w tuj 
sprawi* przez potężny zastęp szowinistów niemie­
ckich, nie wielu sobie robi z m arifestaćyi opinii 
zagranicznej, a szczególnie tych, które przychodzą 
z Francyi, te j „niaprzyjaciółki odwiecznej", te j 
Francyi, która nio pocieszyła się jeszcze po stracie 
Alzacyi i Lotaryngii".

W  dalszym ciągu s vrego listu  pruf. Graiaoz do­
patru je się pewnej łączności pomiędzy novremi u- 
stawami antipolskiemi w Prusach, a z m i a n ą  s t o ­
s u n k ó w  w R o s y  I, i ubolewa, żo car Mikołaj, 
idąc za ra ja m i Prus, w iaca do politj ki A leksandra 
III, czem neum ożliwi pojednania się Po.aków s  Rc 
syą. '  '  ~

oapowiedzi na ankietę Sienkiewicza —  pp. 
Louis H a v e t, członek Insty tu tu  francuskiego (Aka 
demii nauk moralnych i politycznych), b. w icepre­
zes Ligi praw człowieka, i P au l M e y e r ,  członek 
In sty tu tu  francuskiego (Akademii inskprypcyj i li­
tera tur), nadesłali następującą deklaraeyę, pod któ­
rą  spodziewają się znaleść dalsze podpisy:

„Niżej podpisani sądzą, że prawo wywłaszczania, 
któreby zrobiło różnicę osobistą miedzy poddanymi, 
podlegającym' tym samym ooowiązkom, miałoby cha­
rak te r ty rawskiego gw ałtu".

L. H a y e Ł P.  M e y e r .
Bardzo obszernie odpowiedział także H enri Wa l -  

d o z ,  znakomity etnograf, proiesor „Ecole de Hau- 
tes E tudes" w Sorbonie i szkoły nauk politechni­
cznych. — Z listu  jego wyjmujemy następujące u- 
ftępy:

„Obecnb Ubtawy antipolskie są tylko dalszym cią­
giem owych środków ucisku, które miałem sposo­
bność opisać w mym k u rs ie  e tnog rafii yv szkoło nauk  
politycznych.

„W łaśnie rok temu, zimą r. 1 9 0 6 — 7 poświęci­
łem około trzech lekcyj liistoryi i położeniu polity­
cznemu tych ziem. Mam ^ainiar wrócić do nich na 
przyszłą zimę, jeśli będę jeszcze przy życiu.

„W spółczuję z wyrażonemi przez pana uczucia­
mi, i to jako człcćviek liberalny i  Europejczyk, p ra­
gnący, by ustały walki* między narodami europej- 
skiemi, gdyż myślę o wielkich walkach, które E u­
ropa, za wiele, pokoleń, będzie może musiała przed-

P r o t e s t y .
Bl*ZUZÓW. 8 stycznia. Na ostatniem posiedzenia 

przyłączyła się Rada gminna jednogłośnie do pro­
testu przeć, w najświeższym zamachom pruskim. Ce­
lem bojkotu towarów pruskich i odwrócenia emi- 
gracył naszych robotników do Prus, wybrano szer­
szy komitet, który w najbliższych dniach rozpocznie 
akcyę w porozumieniu z biurem pośrednictwa pracy 
tut. wydziału powiatowego, z zarządami poszczegól­
nych Kółek rolniczych i wogóle w porozumienia 
z gminami wiejskiemi. [

Dąbrowa, 10 Stycznia. Ostatnie gwałty rząda 
pruskiego odbiły się głośnem echem 1 wśród uświ*- 
domionych rzecz włościańskich w powiecie dąbrow­
skim. W  szeregu wsi tutejszych od by ły się podczas 
świąt zgromadzenia, zwołane z inieyatywy organi- 
zacyj gminnych polskiego stronnictwa Indowego. —  
Y\ iec włościański, urządzony oaegdaj w tej spra­
wie w gminie Wielopolu przez miejscowy komitet 
P. S. L., przybrał imponujące rozmiaru. Ludność 
miejscowa i z okolicznych wiosek zgromadziła się 
nader licznie. Dorady zagaił wójt tamtejszy, wska­
zując w pełnej patryotyzmu przemowie nu donio­
słość chwili obecnej, w której i lud ma przyłączjre 
się do protestu całego narodu poiskiegc

Następnie wybrano Jana Masłonia i Józefa Mu­
siała przewodniczącymi, a M. Bataę i J. Fidę se­
kretarzami.

Pierwszy punkt porządku deiennago:
„ Stanowisko ludu polskiego wubec ostatnich gwał­

tów poa Prusakiem" referował p. Jan O w i ń s k  i, 
prezes krakowskiej Czytelni akaaemickiej, który w 
d.azszy m wywodzie historycznym przedstawił na- 
samprzód rozwój szczepu germańskiego, opierające­
go się na bezprawiu, przemocy, brutalności i gwał­
cie, a następnie omówił wyczerpująco wszystkie 
prawa wyjątkowe, stosowane wobec Polaków w za­
borze pruskim, a szczególnie -  świeże antypolskie 
przedłożenia. Wykazaniem potrzeby bojkotowania 
przez włościan j ruskich towarów i nie umigruwa-' 
uia za zarobkiem do Prus, zakończył p. Owiński 
swe przemówienie, które pizyjęto długotrwałemi
oklaskami. - - — • - ................-
- Po przemowie aka i. Pluty I iednego z w łościan 
uchwalono jednogłośnie puBtawione przez referenta 
rezolucye.

Tai nuL.Zey, 8  stycznia. Rada powiatuwą i.a po­
siedzeniu 3 bm. uchwaliła rezolncyę, piętLdjącą u- 
stawy antipolskie. Wyrażono przekonanie, że repre­
zentacja polska w Wiedniu powinna użyć wszelkich 
środków, aby przeciwdziałać 4 z. trójmierzu i aż©- 
oy państwo austrvack! nie pozostawało dłużej w 
sojneisn -  państwem, k tóre-w  walce -z Polakami 
przea żadnem bezprawiom się nie cofa.

Dębica, 9 stycznia. Członkowie Kółka rolniczego 
w Zawadzie uchwalili na onugdajszem posiedzenia 
gorący protest przeciw barbarzyńskiemu postępowa­
niu rządu pruskiego.

ftybarzowiC3 (przy Białej), 6 stycznia. W ieś na­
sza rozpoczęła uroczyście rok nowy otwarciem czy­
telni ludowej. Dawniej była tu czytelnia, która je 
dnak w roku 1902 przestała istnieć. Obecnie sta­
raniem p. Józefa Krzemienia, kierownika szkoły, 
który nie szczędził trudu i starań, czytelnię na no­
wo zorganizowano. Otwarcia dokonał p Krzemień 
i wypowiedział przy tej sposobności mowę, piętnu 
jąc w niej antipolskie ustawy rząda pruskiego Mo­
wę swą zakończył p. K. odpowiednią rezolucją, któ­
rej jednogłośnie zgromadzeni gospodarze przjkla- 
onęli. Prócz protestu przeciw ustawom antipolskim 
rezolucya żąda, aby w Białej obok napisów niemio 
ckich na szyldach, ogłotzcniaen itp., dla większości 
polskiej ludności w naszym powiecie, był uwzglę­
dniony język nolski; poleca popieranie jak najusil­
niej akcyi o utworzenie gimnazj-um polskiego w 
Białej, jako zapory pTzeciw gerraanizacyi. Wielu 
włościan zabierało następnie g ło s .----

Czytelnia ludowa otwarta —  ale za mało posia­
da książek. Dlatego zarząd zwraca się do ludzi da- 
brej woli, aby zech cieli' niepotrzebne dla siebie 
książki w jsłać do czytelni w Ryharzowicach.

— Hej, hej, hej! Hej, hej, hej!
A kiedy Szczepan przewiesiwszy torbę prze., 

plecy i takąż torbę zawiesiwszy babie, z dwoj­
giem swoich dzieci, jako pugorzełcy, raszyli po 
prośbie we świat, mówił do żony:

—  Is Kaśka, teroz my dziady, ale i oń!
—  Hej ra ty . ludzie na i wiecie! — biadała 

żona.
.—  Nie jojc *). Bićdą na nas, alo i ni niego. 

Com u.teroz z tej ziemie, kielo jój ta  m o? \u i  
c m  zasiuć, bo żarno spalone, ani ej m obrobić, 
bo woły, konie, wągiel, ani co za co kupić, do 
pinioudze znzel. On skąpie.

— Hej ra ty  ludzie na świecie! He] raty lu­
dzie na świecie! — biadała Szczepanowa, nie 
wiadomo, czy więcej naa swoim losem, czy nad 
Jakóbowym. —  Ale skąd sie wej ogień wzmn? 
W takom noc? We m róz?

—  J e  dy kieby sie moja iźba nie spaliła, to 
by pedzieli, ze jo podpolćł — rzekł Szczepan.

— Jesccby cie byli, Panie broń, do hereśtu 
zaparli! —  jęknęła Szczepanowa.

A Szczepan popatrzał, że dzieci dość laprzód 
idą, przystanął przed żoną, podniósł głowę do 
góry i rzekł z dumą:

—  A podpolćł jo!
— Selki ,Jana Boga kfali! — krzyknę­

*) Lamentuj.

ła Szczepanowa przerażona, żegnając się krzy­
żem świętym.

—  A podpolćł jo — powtórzył z dumą Szcze­
pan

—  A nie dziadował mi to? Ze on tele ma­
jątki miał, a jo przez ziemie ból? Ziemie jek 
mu wydrzćć ńimóg — ziemie jino jeden Pon- 
bóg wydrę powodziom Ale jek  se gaaał i prz 
tobie jek gadał: ckaj! i < oz mu ta  teroz z tyk  
majątków, z tyk ról? Heba bedzie lód po nik 
zbiórał i śnćg i warzył to, a jad? I  wićs. co 
będzie? On teroz musi za hojco ziem przeda- 
wać, bo to przecie ig dwoje, dziecisków ośmio­
ro, a tu  ani ka siedzieć, ani co zryć. Za hojco! 
Mało co ś tego przi oira ostanie!

Szczepanowa popatrzała na męża zdumionemi 
oczami 1

— Scepon! J e  dyjeś ty  przecie z k o ń ca1) 
jesień5 telo bronieł Jakóba od ogniu, co cu<̂

— He! —  potrząsnął Szczepan z duma gło­
wą. — Jo  se go [ciał na Lepsy cas sować! 
W tedy iescr w stodole nie beio mc, zyto bćło 
w stołkak na poln, jarce, owśy *  poln. A po- 
tę ludzie by sie pirwy zlecieli ratować, nie w 
takom noc, we mrozy. Am by go p,zez hałupy 
telo nie dokucyło za ciepła. Jo se go sowal ! 
Na dohry cas! Spaliło sie moje, mocy nimogło

D na początku.

& r o i ! l k ć :  p a r y s k a .
ParVŻ, 9 styczni* 

(ilruz i jego skutki. — Mcda na scenie. -  Premiera 
w „Odeunie". — M»rteau następcą Jjachima w Berli­

nie. — Statystyka TjścigóW.)
( = )  Kto zna tutejszy  klim at, stosunkowo bardzo 

łagodny, a zwłaszcza liche zaopatrzenia pomibszkań

być. Jedno: blizko, drugie: teroz nie powić nik, 
co jo podpolćł. M arźnijmr my, ale niegze mar­
znie i on1 He! Kanyz ta  teroz rosada, parząd- 
ka *), cebnlka, marhew, piotrusecka, cosnocek? 
kanyz jangrestk , porzicka? Nie bee rn.ał wto 
o nie stać, ba trza  bodzie o moskolicek *) po 
hałupak pytać. He, he. he! Spoliło i moie. nie- 
bedem w hereście gnM. Nit gzeta! My bićdy 
zwycajni, ale on —  bugoc! Na i as mi bćł dzió- 
>awy daf, ale nad nim! Popo,!ły sie mirtecki, 
jabcownicki, rOzycki, panick i 4) po donickak 
He, he! Nie zol mi mojej izby, kie on przez 
izbów! Ani telo! Nie ciężka mi ta  torba, kie 
on s torbom i G runta ostały, ostała ziem —  ale 
lepsi bćło nigda nic niemieć, jako sie wyprze 
dać musieć i pote na  swoje nieswoje pozićrać 
Ej ha! To nowięnksy boi! Od tego serce puko! 
Ckaj! Wielgomozny pau! Dziadowałeś mil W ie­
ra! A teroześ sam dziad! Ckaj! Dziadul He, 
he, Be!...

*) szczypiorek.
») placek owsiany. 
*) ńiksye.

 :   Kraków, Rynek
linoleumuerat

Kraków, Rynek LIO.
n a p n .o l  or k o io la k a  i  w, W o ja  • < « .

do wykładania lokali. 
Dywany, chodniki, dywaniki, 

umywalnie. Cerata
Kf n i e e ,

do obijania mebli,—serwetki nasto- 
ły. —  Serwetki na tace. —  Fartuszki 
damskie i dziec Inne. — Prześcieradła 

Zataw ki. — Płaszcze gumowe,
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par/skieh wobec slmna, ten arozutule, te  każdy wię­
kszy mróz itaje się dla Paryżan prawdziwą klęską 
A mieliśmy przez kilka dni wcale silne mrozy w 
północnej Francyl, obecnie zaś, gay się ociepliło, 
■awl >d.ają nas silne burze. Skutki mrozu są wszę­
dzie jednakie, nie będę więc notować, ile osób za­
marzli na śmierć, ile odmroziło ręce, nrgi, nszy, 
Bosy a zaznaczę tylko, te  we wszystkich minister- 
atwaeh opóźniali się urzędnicy z przybywaniem do 
biur. Poduome mlaca się rzecz w sklepach I war- 
szt . vb

Zaczynamy jaz o tem zapominać wobec karna­
wału, Ńa stenach paryskich pojawiły się już stroje, 
które później w tysiącznych naśladowaniach będzie 
można widzieć w Bilonach podczas wieczornych, a 
raczej nocnych przyjęć, na balach, festynach, ran­
tach i  „tire o’clockach*. 1 tok panna Marcelina 
łdeuaer, słynna „grandę amonre_se“ wystąpiła w 
gatuee^Erentail" ubrau. w suknię lazurową z „mons- 
seline de soie", wyszytą koronkami weueckiemi. —  
Przepaska tej samej barwy a „satin llbertya i bo­
gata hafty złocone nadają wiotkiej materyi potrze­
bną wagę i powagę Na to przychodzi piaszczyk 
jedwabny barwy ciemnego błękitu, głowę zaś po- 
kry w# kapelubik tateowjr o długim welonie. W  dru­
gim akcie wychodzi panna Sender w kosty umie ró- 
iowym, który pokazuje takie w akcie trzecim. Pan­
na Sender gr_ rolę młodej wdowy, a panna Ton- 
tain występuje jako piękna 1 zazdrosna tona w 
strojach, które takie wywołują podziw u płci pię­
knej. Suknia jej barwy wina szampańskiego, pokryta 
kwiatami haftowanemi, płaszczyk w kształcie tuni­
ki, szeroko otwarty, czarny kapelusz, ubrany gir­
landą rói —  wszystko, jak wspomnieliśmy, wywo 
taje podziw. A dodać należy jeszcze, te  w ten spo- 
:ób produkowały swoje stroje pani Felyne, pani Sy- 
mone Bargy w „Samsonie", tudzież pani Lambert, 
jako ładna... teściowa w sztuce „Yingt jours b l ’om- 
bre". W  sztuce „Monslenr Courplśre* artystki rów­
nie wystąpiły w pięknych strojach, jak n. p. panny 
Mairemon i Nelly Cormon, tudzież pani Dulne. —  
Stroje te pochodzą z pracowni takich mistrzów, jak 
gatarły Pnąnin, DrCcoll, itescnoff, David, Doncet, 
którzy „kreacye" swoje „lansują* przez sceny tea­
tralne.

Pomówte pragnę o sconie w sposób pcważniejszy 
Otóż w teatrze „Odeou" pojawiła się j»ko premiera 
sztuka w 10 aktach p. n „L'apprentie“, napisana 
praez O ustawa Qofiroy, a raczej przerobiona z książ 
ki jego, która przed kilku laty pojawiła się pod 
tym samym tytułem Książka jest bardzo dobrą mo- 
iwgrafią rodziny robotniczej, przeróbka sceniczna 

łożona z 10 mźnie ze sobą powiązanych obrazów, 
nie wywołuje należytego wrażenia. Ale dyrektor 
„Odeono Antoine, mistrz w scenizacyi, tuaz.oż ma­
lw *  dekoracyjny Munessitr zrobili swoje i podbili 
publiczność, a ponieważ pierwsze młodzieńcze lata 
bohaterki „1 apprentle", t. j. terminutorki, przypa­
dają na czas ot tatulej wojny, więc zuowu uie tru­
dno było o efekty sceniczne. Noc, bastyony pary­
skie pokryte śniegiem, gwardzista na posteiu. ku, 
potem O świcie kobiety czekające z przekazami w 
lękach przed |&tką, ażeby dostać kawałek koniny, 
cmentarz Pćra La chaiso na którym rozgrywa słę 
< sra ma rozpaczliwa walka komunardów z woj­
skiem —  oto obrazy kinematograficzne, działające 
na publiczność. Huku dział, odgłosu trąb, marsy 
nauki, słynnego marsza „Sambre et Mense" ró­
wnież nic brakuje. Taki wygląd ma 5 pierwszych 
obrazów, następne, będące odbiciem smutnego życia 
proletaryuszow, przygniatają swoim smutkiem, a w 
niektórych scenach zbyt nagą prawdą czynią wra 
zenie wcale nieestetyczne. —

Artyści, występujący w tej sztuce, giają wybor­
nie, a przewija się przez scenę 100 osoo, któn mi 
Antoine wzorowo rozporządza. A teraz krótka treść 
sztuki: Małżeństwo robotnicze Fommier posiada
dwóch syuów i dwie córki. Jeden z synów ginie 
podczas oblężenia Paryża, drugi pada w walce po 
stronie komunardów. Stary Pommier z rozpaczy od­
dał się pijaństwu i umiera w barze przy flaszce 
absyntu. Starsza córka, uwiedziona, opuszcza dom 
i  oddaje się lekkiemu życiu, a matka Pommier zo­
staje sama z młodszą córką, pośród nędzy i roz­
paczy.

Pew ne wrażenie w swiecie nietylko artystycznym 
wywołało powołanie słynnego skrzypka, profesora 
w Genewie, Henryka Marteau. jako nauczyciela gry 
na skrzypcach w berlińskiej akademii muzycznej. 
M arteau obejmuje obowiązki po słynnym Joachimie, 
który przea śmiercią sam go polecił. M arteau uro­
dził się w Raima w r. 1874 a matki Niemki. —  
Kształcił się u Leonarda w Paryżu i juz jako 10- 
le tn i chłopak w ystąpił na estradzie w s wojem ro- 
dzinnem mit ście. Później jako cudowno dziecko ob­
jeżdżał i  koncertami Europę l Amerykę, a  dzięki 
silnemu zdrowiu i rzetelnemu talentowi nie zm ar­
nował się, jak  tyie innych dzieci cudownych. .Test 
mistrzem techniki, ale nie oprawia jej, że tak  po­
wiemy, w sposób m&chaiiiczny, lecz używa jako środ­
ki dc wywołania wrażeń estetycznych. Niemcy, 
trzeba im to przyznać, przyjęli tę  nom inację obco­
krajowca bez goryczy, pocieszając się tem, że m at 
ka H enryka M arteau była Niemką. Marteau włada 
językiem niemieckim i przetłómaczył na francuski 
język Joachim a „Szkolę skrzypcową".

Na ostatek trochę statystyki wyścigowej. Rok 
ubiegły był dla towarzystw wyścigowych w Paryżu 
bardzo pomyślny, a dowodem są ogromne sumy, ze­
brane za karty wstępu i przez totalizatora. 1 tak 
Towarzy stwo popierania wyścigów zebrało na te­
rać!: w Longchamps i Chantilly w roku 1907 za 
karty wstępu przeszło 2 1/ ,  miliona trankow, a w 
totalizatorze oobrót wynosił przeszło 72 miliony! 
Towarzystwo „S teep le-chaB G j" zeprałc na torze w 
Auteuil również przeszło 74  miliony wynosił obrót 
totalizatora. Trzecie Towarzystwo, rozporządzające 
torami wyścigowemi liaisons-Lafitte, Saint-Ouen 
Enghien, zebrało przeszło 2 miliony za karty wstę­
pu, a w totalizatorze obrót wynosił 81 milionów 
franków. Czwarte towarzystwo miało na torach w 
Saint Cloud i Yincennes z kart wstępu przeszło 
milion franków, obrót w totalizatorze wynosił około 
♦6 milionów. Jak widzimy, to totalizator kwitnie.

Nim płomieniste róże migocąca 
Z lamp kr.) ształowych wypije im słońce..

Pusąy grecki
IV komnacie zapylonej, smętnej, staroświeckiej, 
Kędy mrokiem osnuta myśl o słońcu kona,
Kn framudze okiennej wyciąga ramiona 
W  kształt marmuru zaklęty, biały posąg' grecki.
Oto gaśnie na czy bach fala słońca złota —  
Wionie zmierzchem szkarłatna n okien zasiona 
I kostnieją mi w mroko młodzieńcze ramiona 
I plecś młodą rozrywa szalona tęsknota.

Śnię sen dawny: okolił mnie cyprysów wieniec... 
Stoję w parku — błyszczący, kamienny mło­

dzieniec,
P atrząc w marmur basenn i szemrzącą wodę...

Cudny ranek... rćżowy Dlask prószyć poczyni.... 
Z mlrtowogo szpaleru wybiega dziewczyna 
I d. ustach mych kładzie swoje usta młode.

ja n  PiETRZYCKI

Z greckich stroi*
E o s  (Ju trzenka).

Lózanopalca Eos złotowłosa 
,rvw“ 20 skroni purpurowe wieńce —  

pióra n Bsrzj doł lśni rrebrzysta rosa,
w  S  ■"*“ ”* •“  |„, „1. . ,  -  -

u - - -  -  S i PS v . tS dl^ " “ ’
Czy t* P ^ ^ P ^ ą  , a n u „ e  póldźwiękU 
Na kwiatach białe motyle p,0nlą...
—  Biegą -łodzieńce aa widmo a J u t r u . H  
Rożowy płomień sakiyw ająe d ło u i, • -

K r o n i k a .
K raków , i i  stycznia.

Zima. Po chwilowej, onogaajszej oawilzy, wczo­
raj 1 dzisiaj zapanował z powrotem mróz, niezbyt 
jednak wielki, gdyż dzisiaj rano termometr wska­
zywał tylko 7 stopni R. Zimno o tyie jest przy­
kre, że chwilami wieje wiatr, który z dachów ni­
żej położonych domów miecie śniegiem w twarz 
przechodniów. Wisła, z wyjątkiem płynącego szerokib- 
gu pasma wody poniżej Dębnik, pokryta jest lo­
dem, a bliższa i dalsza okolica Kiakowa tonie w 
białość* śniegu. Jak dotycnczas, zima nie jest zoyt 
srogą w porównania n. p. z zeszłoroczną.

Z Akademii umiejętności. Dnia 7 b. m odbyto 
się posiedzenie wydziału matematyczno przyrodni­
czego Na wstępie pizewodnlczący. prof. Olszewski, 
złożył hołd pamięci zmarłego członka zagranicznego 
Akademii, słynnego fizyka Lorda Kelvina; przemć 
wienla tego obecni wysłuchali powstawszy z miejsc. 
Sekretarz zdał sprawę z postępu wydawnictw wy­
działu. W miesiącu grudniu r. z. ukuzaty się trzy 
zeszyty Rozpraw polskich wydziału, książka prof. 
Zaremby p. t. Zarys pierwszych zasad teoryi liczb 
całkowitych, prócz tego rozesłano chemikom pol­
skim „Projekt słownictwa chemii organicznej", uło­
żony przez prof. Baudrowskiego. Następnie przed­
stawiono prace następujące:

Dra Motylewskiego ze Lwowa, oraz p. Bieleckie­
go z Warszawy, obiedwie z dziedziny chemii orga­
nicznej; pracę p. Lewińskiego z Warszawy p. t. 
Pasmo Przedborskie, zawierającą przyczynek do 
geologii Królestwa Polskiego. Dalej: pracę antropo­
logiczną p. K. Stołyhwy p. t. Uzaszaa z Nowosiołki, 
wykonaną w pracowni ausor. Muzeum P. i R. w 
Warszawie. GzŁ Kulczyński przedstawi! pracę wła­
sną p. t.. Fragmenta arachnologlca część VL Czł. 
Zaromoa pracę własną z zakrejn Analizy wyższej; 
czł. Raciborski nadesłał uzn, cłnienie do pracy wła­
snej, poprzednio, ogłoszonej. w -pismach wyJziału. 
Przedstawiona nakoniec rozprawę prof. Bocnenua 

Krakowa „O zakończeniach nerwu wzrokowego 
królika", _

Na posiedzeniu ściślejszem zatwierdzono wybór 
dra Kuźniara na współpracownika komisji fizyo- 
graficznei i załatwiono sz< reg innych spraw w y ­
działu natury administracyjnej.

W Kole mieszczańskietil tradycyjna uroczy­
stość opłatka odbędżie się jutro w niedzielę o go­
dzinie 11 przed południem na „Kotłowem" (ulica 
Kolejowa, L 18, I p.) ' ‘

Pogadanki pedagogiczne. W ydział „Ogniska" 
nauczycielskiego w Krakowie, uznając wielkie zna­
czenie łączności domu ze szkołą w sprawie wycho­
wania młodzieży, oraz chcąc ułatwił wzajemne po­
rozumiewanie się rodziców, wychowawców i nauczy­
cieli w sprawach wychowania dzieci, postanowił 
urządzić szereg pogadanek pedagogicznych. Będą się 
one odbywały w auli I szkoły realnej przy ulicy 
Studenckiej I. 12. Pierwbza taka pogadanka odbę­
dzie się w niedzielę dnia 12 stycznia o godzinie 
4  po południu na temat: „Znaczenie i wpływ po- 
gadauek pedagogicznych na jodnohty kierunek wy­
chowania" Referentką będzie p. Jadwiga 8 t rokowa. 
Wstęp bezpłatny. Za sekcję odczytową „Ogniska" 
nauczycioiskiego: Mieczysława Sieczkowska, Józef 
Robak.

Koncert ludowy. W  programie jutrzejszego kon­
certu ludowego w sali „Sokoła" znajduje się nie­
zwykle interosujący utwór, który niewątpliwie ży­
wo zainteresuje nasz świat muzykalny Tytuł tego 
utworu „Dla ojczyzny chwały" Jest to melodya, 
stylizowana w formie i rvtraie polor cza, z podło­
żonym — odpowiednio do chwili obecnej —  tekstem. 
Styliza y* toj dokonał znany muzyk i literat prof. 
A. Sygiełyński, któremu na rozkaz wszechwładnej 
„ochtany" wytoczono z tugo powodu proces, cały 
nakład skonfiskowano, a samego autora trzymano 
w więzieniu i w końcu nałożono nań wielką grzy wnę 
pieniężną. Ażeby bawiącemu chwilowo w Krakowie 
prof. A. Sygietyńskiemn choć w części uprzyjemnić 
chwile poza kordonem, „komitet koncertów ludo­
wych" postanowił wj konać nadprogramowo tę piosn­
kę na koncercie ludowym, który się odoędzie 12  
b. m. w sali „Sokoła" o godzinie 4  po południu.

Wyścigi konne w Krakowie Sekretaryat do­
nosi nam, że wyścigi konne Towarzystwa między­
narodowego odbędą się d. 21, 25 i 28 czerwca, a 
wyścigi galicyjskiego klubu jazdy panów 23 i 27 
czerwcu b. r Galicyjski kluo jazdy panów uchwa­
lił również urządzić w poiowie maja b. r. n i placu 
w yścigow ym  poplsj hippiczne z dudanlem jednego 
biegu myśliwskiego o mecie 500lł m., podczas któ­
rego totalizator będzie czynnym. Popisy te wypo­
sażone będą pieniężnemi, jakotei i honorow eml na­
grodami.

Z kroniki policyjnej. Dzisiejszej nocy areszto­
wano na gorąt ym nczyntcu kradzieży z włamaniem 
17-letniego Karola Zielińskiego, który wraz z nie­
jakim Wojciechem Zwiędniałą dopuścił się kradzie­
ży. Wczoraj Zieliński zakradł się do sklepn korzen­
nego Błeicher i przy alicy Kupa i, wyłamawszy ka 
sę, zabrał kilka koron. Schwytany przez polieyania 
odstawiony został wraz z Więdnialą do aresztów 
policyjny en.

Małoletni przestępcy. W ostatnich dniach po­
jawiły się w Podgórzu występki, popełniane przez 
małoletnich wyrostków, których kilkunastu areszto- 
w no. i tak między iunemi areszi cwano szajkę 
chłopaków, w  wieko od 10 do 17 lat, którzy ia- 
kradli się ubiegłej nocy do składa mąki p. Zaden- 
ckiego i ikrad stamtąd kilka worków mąki —  
Udało sii ich schwytać, gdy usiłowali skradzioną 
mąkę sprzedać. Przewodził im 17-letni Stanisław 
Partyka. znany dobrze policji włóczęga, spólnikami 
jego byli: 11 letni Józef i  aluchowoki. 15 letni Jó­
zef Kuda siewie* i 19  letni Antoni Czyż.

W  dniu wczorajszym jednej a przechodzących 
pań na uliey Kał wary jsklej wyrwał jakiś ulicznik 
torebkę ręczną * pieniądzmi I począł s topem umy

kać. Przechodnie rzucili się w pogoń i  spowodowali 
przyaresztowanie chtopaka, Oiasało się, iż jest to 
11 letni, bezdomny Jan Lepiarski, dwauzicściw kii 
ka razy karany za kraazież.

WieksŁoj już ki odzieży dokonało tutaj kilkn ter­
minatorów na szkodę piekarza p. Wojciecha Ko­
walczyka, zamieszkałego przy nlicy Kałwaryjskiej. 
W nocy a 9 na 10 bm, wtargnęli oni dobranym 
kiuczem do szały i zabrali stamtąd pugilare. e 
kwotą 100 koron. Odkryto, że sprawcą tej kradzie­
ży był Wojciech Dziedzic, 15 letni terminator ple- 
karsirt, który wraz z kilku kolegami zamierzył o- 
krzść majstra i uciec do Prus. Do kradzieży do­
pomógł mu 17 letni Franciszek BuUt i 16 letni 
józef PierzcLata, którzy również wybierali się do 
Prus. Po kradnieżj dał ma Dziedzic 63 koron, ja­
ko c*ęść należną za pomae w kradzieży, a z resztą 
pieniędzy i z książkami robotuiczemi czeladzi, któ­
re również zabrał, ruszył na dworzec kolejowy do 
Krakowa. W  drodze spoUal towarzysza cwego, 
niejakiego Grabowskiego- który również miał z nim 
jechać i tema dat resztę pieuiędz.y do przechowania, 
Na dworca schwytał jednak Dziedzica czeladnik, 
któremu również skradł książkę robotniczą i odpro­
wadził go do domn, gdzie go następnie aresztowa­
no Spółnlcy tymczasem umunęll i tak Dziedzic zo 
stał i bez pieniędzy i w aresztach policyjnych.

Z kraju.
RzeSZoW, 10 Stycznia. (Budowa koszar. —  W y­

bory. —  Pożar. —  Koncert). Gmina mlasea za­
mierza w najbliższym cz«sle przystąpić ao budowy 
dalszej części koszar dla konnicy obrony krajowej. 
Postanowlooie to opiera się na uzasadnionej nadziei 
otrzymania znaczniejszej pożyczki z krajowego fun­
duszu koszarowego, Z punktu widzenia rozwoju 
stosunków handlowych 1 przemysłowych krok „en 
gminy należy powitać z uznaniem, ponieważ po­
zwoli on nietylko na utrzymanie dotychczasowego 
„tanu, ale nawet na zwięksienle miejscowej załogi 
wojskowej.

- Wybory do komisy! podatku osobiste-dochodowe- 
go dały nnstępujący rezultat: w I klasie wybrano 
p. Wilhelma Zangena, w 11 klasie dra Reicha, a 
w m  p. Scnaittra. Wybór dra Reicha, który pobił 
na głowę swogo Lontrkandydata r p. Markusa Eck- 
Bteina, należy uważać za porażkę party 1 kabalnej, 
do której menerów Eckstein należy, i sa pierwszy 
przejaw orgauiznjącej się przeciwko tym rządom 
opozycji.

Wczoraj wyonchł ogień w kamienicy p. Koretza 
przy nlicy Ogrodowej. Dzięki energicznej akcyl ra­
tunkowej udało się pożar wkrótce zlokalizować.

Onegdaj zaprezentowała się przed publicznością 
rzeszo nok., w sali „Sokoła" panna Czemeryńska, 
uczennica wiedeńskiego Konserwateryum swemi wg 
kaloeml produkcyt-ml. Wieczorek ten wywołał 
w mieście zainteresowanie, albowiem p. Czemeryń­
ska jest Rzeszowiauką. P. Czemeryńsklej dzielnie 
sekundował p. Ludwig ze Lwowa. W odstępach 
przygrywała orkiestra 30 p. p ■ kapelmistrzem p 
Fuchsom. O talencie p. 0 , trudno wydawać opinię 
dzisiaj, kiedy on zrajuuje się dopiero pierw­
szych stadyach rozwoju. Przyznać jednak trzeba, 
że zarówno jej miły sopran, jak jeszcze bardziej 
njmująca powierzchowność pozwala na pewien opty­
mizm w tym względzie.

Arogancya hakatysty . Komisja Sejmu praskie­
go d!a projektu ustawy o wywłaszczenia Polaków 
otrzymała petycyę od w e t e r y n a r z a  S c h m i d t a  
w P r z e m y ś l u ,  administratora niemieckiego pi­
sma „Yolksblatt Iftr Gdilzlen", żądającą id  rządu 
pruskiego „ ś r o d k o w  p r z e c i w k o  p o l o n i z a -  
c y l " .  Ludność Przemyśla i okolicy powinna tego 
hakatystę pouczyć w należyty sp.isób, że dla jego 
działalności nie ma a nas miojsca.

Nowy Targ, 10 stycznia. (Otwarcie Sokoła. —  
Ruch w Towarzystwach. —  Nowi dostojniej. — 
Bale). W dniu 4  bm. otwarł tutejszy Sokół podwo­
je nowego, wspaniałego gniazda uroczystym wie­
czorkiem muzykalno-wokalnym, Z poszczególnych 
punktów programu wyróżniła się deklamacja p Bł. 
i panny Wandy P., nadto przepiękna gra na skrzyp­
cach p. Soji i gra na fortepianie p. N Docnoa czy­
sty przyniósł 140 koron Gmach Sokoła, wybudo­
wany kosztem 50 000 koron, przedstawia się nader 
estetycznio. OzJobionia głównej sali podjął aię ar­
tysta malarz Włodz. Tetmajer, który również koń­
czy dla sceny Sokoła kurtynę

Z otwarciem Sokola nastąpił punkt zwrotny w 
życiu tutejszych Towarzystw, przenoszących swe 
siudziby do lokalów Sokoła. I tak bardzo dobrze 
rozwija się licząca nkoło ] 20 członków Czytelnia 
katolicka; spodziewa się rozwinąć prosperujące sła­
bo kasyno Dobrze się rozwija Koło miejscowe T 
S. L., które zatożyło już 7 oibliotek w powiecie i 
otworzyło kurs dla unalfabbtów w dwu oddziałach.

Po śmierci ś. p. burmistrza Halikowskiego, objął 
godność naczelnika miasta dotychczasowy wicebur­
mistrz p. J. Rajski, o jego miejsce zajął p. K. En- 
gol, inżynier. Marszałkiem Rady powiatowej zastał 
p. Witold Uznauski, właściciel dóbr ze Szaflar, 
znany jako dzielny i wzorowy gospodarz

Okres karnawałowy rozpoczyna Tow. Sokół ba 
lem. danym w sobotę 11 bm., następnie co sobotę 
odbywać się mają bale, irządzaue przez ochronkę, 
Tow. strzeleckie, straż po-arną itd 

Z powodu zamieci śnieżnych —  jak nam dziś
dyrekcja kolei państwowej kumuniknje —  wstrzy­
mano aż do odwołaniu ogólny ruch pociągów na 
kolei lokalne* Palahicze-Tlumacz. Na szlako Rawa 
Ruska-Sokai podjęto napowrót ogólny rnch pocią­
gów

Z e św ia ta*
Pogrzeó ks. biskupa Zwierowicza odbył się z 

wielką okazałością w Sandomierzu w dniu 9 6. m. 
Zwłoki eksportowali bisknoi Jaczewski, Wnukow­
ski, Zdzitowiecki i Ruszkiewicz Orszak żałobny, 
któremu towarzyszyły nieprzejrzane tłumy parafian 
i okolicznego ol ywaielstwa, otaczała straż ogniowa 
z pochodniami. W  katedrze sandomierskiej podczas 
nabożeństwa podniosłą mowę żałobna wygłosił ks. 
prof. Puławski. Diskap Wnukowski, oiaz ku R yi. 
Po naoożeńsGwie 6 kapłanów zniosło trumnę ze 
zwłokami do kataknmb kościelnych pod katedrą 
gdzie je stożonc obok zwłok ś. p. biskupa Sotkie- 
wicza.

W  pogrzebie uostojnika kościoła uczestniczyły 
liczne delegacje kapitał, zlemiaństwa, Towarzystw 
rolniczych i dobroczynnych, oraz gubernator radom­
ski p. ZaBiadko z urzędnikami gub ernif Wieńców 
było kilkadziesiąt.

Zbrojny napad na pocztę. O sygnaiizowanjrm 
nam teissraflcznis napadzie Bandytów na stację  
kolejową w Sokołowie „Ku ryerW *rszaw Jci“ przy­
nosi następujące szczegóły: Na 20 minut przed
nadejściem pociągu pocztowego odnogi malkińskiej 
kolei nadwiślańskiej, gromada napastników otoczyu 
furgon pocztowy, konwojowany przez żołnierzy i

csujiłu pad niego bombę. Poelsl wybuchnął s  włeł- 
klera hukiem, ezen.ąc popłoch wśród oulaniająeyeu 
pocztę,^żołnierzy, którzy przeważnie ranni poupadali 
na Mamlę, i pośród obecnych na stacji kolejarzy, 
z których trzech bliżsi odnieśli ran/. Jednocześnie 
s  wybuchem napastnicy skierowali kale brannln 
gów na żołnierzy i urzędników pocztowych, towa­
rzyszących poczcie. Ogółem padło około dwieście 
strzałów.

Wynik napadu był fatalny Na płaca zamachu 
pozostali zabici: żołnierz libawskiego pułku i jedon 
z napastników, którego osobistości dotychczas nie 
stwierdzono. Trzech żołnierzy było lekko 1 dwóch 
ciężko rannych, z którymi na równi poszwanko- 
wani zostali pocztmlstrz i pocztylioa, tudzież urzę­
dnik stacyl Wałczu* Nadto rannych jest lżej 
dwóch funkeyonarynezów kolejowych.

Podczas wybuchu bomby wiele szyb na stacyi 
wyleciało, a częściowemu zniszczeuia uległy również 
urządzenia biurowe zawiadowcy stacyl.

Jaidm sposobem, pomimo takiego spustoszenia w 
ludziach, ocalały pieniądze, nie wiadomo, dość, że 
napastnicy uciekli, nie zdoławszy ich zabrać Sama 
wieziona była dość znaczna.

Napastnicy po wybuchu i ostrzelania ochrony 
pocztowej rozbiegli się w różnych klerankacn i 
zniknęli bez wieści.

Pierwszą rzeczą zaw.udowcy stacyi było spro­
wadzenie pomocy lekarskiej i feiczersiclej z pobli­
skiego miasta Sokołowa. Po opatrzeniu rannych, 
przewieziono ich do szpitala w Siedlcach. Zabitych 
pozostawiono na miejscu do zejścia władz sądo­
wych, które nad ranem, przybyły z Siedlec i Soko­
łowa. Zarządzony pościg za napastnikami nie dał 
na razie żadnego wyniku.

Wieczór Wyspiańskiego w Wiedniu. Z W ie­
dnia donoszą nam. Staraniem „Spójni", stowarzy­
szenia postępowej młodzieży polskiej i wiedeńskie­
go oddziała uniwersytetu ludowego imienia Adama 
Mickiewicza odbędzie się dnia 20 stycznia w sali 
Gewerbeverelnn wieczór n t cześć Stanisława W y­
spiańskiego, przy współudziale p. Stanisławy W y  
sockiej, artystki teatru krakowskiego planisty 
Ignacego Frledmanna, p. Edwarda Milewskiego i 
chóru. Stowarzyszenia, urządzające ten obchód czy­
nią tem zadość pragnienia ogółu polskiego w W ie­
dniu złożenia hołdu przedwcześnie zmarłemu mi­
strzowi. Dochód ze sprzedaży oiletów przeznaczono 
na zasilenie funduszów powstać mającego legata  
imunia Wyspiańskiego przy Domu zdrowia uczącej 
się młodzieży polskiej „Bratnia Pomoc" w Zako­
panem.

Wilhelm Busch znany niemiecki karykaturzy­
sta f pisarz humorystyczny, zmarł w Mechishausen 
pod Hanowerom, licząc 76  rok życia. KstŁałolł się 
na inżyniera, później oddawał się malarstwa, aż 
wreszcie wszedł na właściwą drogę i zaczął upra­
wiać humorystykę ołówkiem i piórem. Umieszczał 
swoje rysunki w monachijskiem piśmie hnmoryscy- 
cznem „Fliegende Blhtter" I wy ił cały szereg ry­
mowanych o tw o ró w  hum ory stycznych, które mu zje­
dnały cgLomną popaiarność Niektóra z nicn docze­
kały się 100 wyaań .. . .

Najażd na kolonię wioską w Afryce. Z Moga- 
discio na afrykańsklem wybrzeżu Bena lir otrzymał 
rząd włoski wiadomość, że Abissyńczycy, w liczbie 
2000, wpadli do terytoryów Baidoa, Rewal, tudzież 
Buraualna, rabując karawany i mordując kapców 
Napadnięta ludność zwróciła się o pomoc do gu­
bernatora włoskiego w Lngh, który wysłał prze­
ciwko najeźdźcom oddziat wojska złożonego z \ska- 
risów pod wodzą oficerów włoskich. Jak się zdeje, 
cesarz Abisynii Meneiik, utrzymujący na razio z 
Włochami dobre stosunki, nic nie wie o tej wy­
prawie. Kr«ma Lugh ze Jtollcą tej samej nazwy 
znajduje się od r. 1897 pou Drotektoratem Włoch 
na mocy traktatu, zawartego pomiędzy sułtanem 
krainy Lugh a kapitanem włoskim Bottego. Wpra­
wdzie cesarz' Meneiik oficjalnie tego traktatu nie 
uznał, ale faktycznie Włosi wykonują tam rolę pro­
tektora Miasto Logo leży nad rzeką Dżuba, oto­
czone jest korytem z trzech stron, i ma bardzo sil­
ne położenie strategiczne. Rząd włoski zarządził 
śtodkl dla obrony swej kolonii.

tkowa; Woiia Zabiera w Zwierzyńcu; Jozefa Gieratta w 
Jagi'ln icy i Juliana Sznchiewicza w T ł: o wie; „ X t i  
posadę poczuaLitrsa w Suchej asyatentowi poectowema 
Stanuuawowi Trutemu i zamianowała pocztmutrsaml 
II kiasy 2 stopnia ofLyantów pocztewycn Emanuela 
Ptacheokiego » TLrnorndzie i Jam  Szubers w Leaznio- 
wie; — jrzenijsła pccztmLtrza Wacława Mokrzyckiego 
z fluicza i i  Biatoboznicy; nadała posady ekspedyentów 
pocztowych, emeryt iwanem u pocztmutrz iwi śćalfowi 
Tcho.-zewskiema w 8 to z U .i i ! , ,  eksped/entowi Laoso­
wi Bernardowi z Pcianki Karol w R Jaty tacb mar,i 
Dudzińskiej w Skomielnej Białej w Rabie Wyżnej; Pio 
trowi bariachuwskiemn i  Dawidowa w Tołszczowit — 
» kożsii pomocnicy Zofii Popielównej w Skomielnie Bia­
łej: nad 1. posadę staj niczego poczt )w„go emeryt, rot- 

’ -*cwi Henrykowi Philippowi w J  irosławiu 
»» rekeya poczt zumiano-/ała ukończonych giwnazya- 

Lstón Ji.Biłua Senyka, Justyna Sk.-zyuiarza. Francuzka 
Trojanowskiego i Miohała Vojtę prakt/kautami p ię to ­
wymi we Lwowie.

Ze stowarzyszeń.
W Klubie prawników i Kole arłyetyczno-iite- 

rackiem odbęózie się we środę dria 22 stycznia 
wieczorek z tańcami dla członków i ich rodzin. 
Początek zabawy o godzinie 8 wieczorem.

„Kółko fiio l0 3 ’Czne'‘. VV niedzielę, 12 stycznia, 
odbędzie się w sali seminaryum filologicznego (u l 
iw . Auny, L. 12) posiedzenie nauko: re, nr którem 
p. Tiotrowica Dędzie miał odczyt p. t. „Wiersz sa- 
tnrnijskl w poezyi łacińskiej". Początek o godzt 
nie 10 przed południem. Dla gości wstęp wolny.

W Czytelni -obotniczej Imienia J. Kilińskiego
T S. L. w Krakowie TEj nek Gł. 13, n i  p.) wy­
głosi w poniedziałek 13 b. m. odczyt p. Mnryuu 
Kozłowski p t. „Doba obecna w życia narodu pol­
skiego-. —  Początek o godzinie 8 wieczór Wstęp 
bezpłatny

W klubie pocztowym odbędzie się 18 bm. z . 
bawa taneczna, 8 lutego b s  1 m a s k o w y, 23 lu­
tego i 3 marca zabawy taneczne.

Zmarli.
Franciszek M l a z c z y ń s k i ,  obywatel m. Kra- 

srowa, m a js lo r  rzeźn iczy , zmarł dnia 10 b. m. prze­
żywszy lat 6 4.

Konstant. B u k o w s k i  zmarł w Halicza d. 25 
grudnia 1907 W  r 1863, będąc dzierżawcą dóbr 
Putiatycze, porzucił cało bwojo mienie i wstąpił w 
szeregi powstańczo do oddziału generała Jeziorań­
skiego jako komendant 6 komoanil piechoty. W bi­
twie pod Kobylanką wziął czynny udział l położył 
v niej znaczne zasługi. Po powstania słuchał pra­
wa jakc nadzwyczajny słnehacz lwowskiej wsze­
chnicy, następnie wstąpił do służby rządowej jako 
praktykant pocztowy. W  r. 1877 został pocztmi- 
strzom w Haliczu, gdzłe już cały swój żywot prze 
pędził Do samej śmierci brał czynny udział w ży­
ciu obywateiskiem, służąc zawsze sprawie narodo­
wej. Żyjąc skromnie i oszczędnie, w bprawach na­
rodowych był zawsze wzorem ofiarności.

Uniwersytet ludowy im Mickiew.cza.
W niedzielę wykiad prof Ti-deuss* Pazdanos skiego

,ł'jczyu wiesrc«.“
W i.nrieaziałet wyalań ńrs Steran* Frycza. „O psy­

chologii narodów".
Powszechne wykłady uniwersyteckie,

(W a ul I szkoły realnej przy ulicy studenckiej o „ 6.)
\ ponieói a łet wykład dra Zazisłzwa JtichimeckiegO: 

„O Ryszardzie W ignerze".
Na i>rowiary:, jui.r» w niedzielę:
J a s ło ,  Prof. dr Józef Flach „Napoleon w poezyi" 

(Lalo „Sokoła", godz. 6).
M ie le c . Radca szkolny dr Czesław Pieuiążek: „Ta- 

id**1 W malarstwie i w poezyi" (sala kasynowa,

 ̂ * r.n ^ w- P rof Eugeniusz Droździkowaki „O Henry­
ka Hemem1- (sala kasj nowa, g. 6).
,o ^ J ad 0 ,w !ce- Prof nniw- ar Wihtoi Czermak: .Rok 1846 w Galicy!" (saia „Sokoła", g 5).

Ropertoar teatru miejskiego
W ni„azie.ę po południu: „Bethcm polakie"; wieczór: 

,Żona Papy1'
W poniedziałel „Mąa idealny".
Vve wu ek „Stypa" i „Dla szczęścia".
Vve óroaę. „.»na papy”
W ; czwartek: „Stypa" 1 „Dla szczęścia*.
M piątek „Zona papy".
W ł. b»t.r Jak nem  aię podoba".
11 niedzieię po południu: „Bctleesu poiacie"; wieczór 

Jak  wam Się pi.doóa*.
1 kalendarza. W niedzielę 12 atycznia: Arkadynsza 

i Tacyany p. m.; w poniedzLunh 13 stycznia: W eroniui 
p i Leoucyu.za b.; wr wtorek 14 stycznia: Hilarego b. 
w. a. k. i Feliksa m.

. '  ched słońca 19 stycznia o godzinie 7 min. 37, za
cł. o 3 ra jg - długość dnia ó godzin min. 21

2 kraKowtkievo i*errat»ryu« Dnia 10 stycznia ter 
mon.it* doszedł od — 6 3 do 4  i -3 C., — barometr 
bzj —o się podnosił

Jn ia  I I  „tycznia o godzinie 7 rano stan barometr* 
747 2 n u .  termometru — 6*00.: wiatr zachodni.

B ,  G a b r y e i u H C ,  K r z y s z t o f o r y ,  
B r - a k ó w .  W ynajm uje i sprzeuaje pierw ­
szorzędnych fabry* fortepi-ny, pianina, harmo­
nie i ptanoie za gotówkę lub na sp łaty  uawec 
dw udziestom .esięczne Intrnm enty używ ane od 
cen najniższych

Próbne Iflkcye języków. Bezpłatne lekcye ję ­
zyka angielskiego, francuskiego 1 niemieckiego, n- 
rządzune przez „The B erlitz Scnooii ’ odbędą się 
w dniach 14, l ó  i 17 bm. w WH wykładowej Mu-
zenm technlczno-przemysłowego Początek pnnktnal-
nie o gods. 6 w'aczór.

Mianowania Dymucye poczt zamianowała pocztmiatrzem 
I ktasy 1 < ropnia ofićyaJ % pocztowego Yładysławe Gi- 
dlowikiego w Bełżca; pocztmi trzami I  klasy 4 stopnia 
pocztmiswzów II klasy: Stanisława Ciszewskiego w W iel­
kich Oczact Bronisł-wa Zaałf iskiego w Niemirowie; 
'urosławn Jellinka '  Majdanb Kolhoszowskun; Wiktm. 
Staramewieza z Pieniak dia Moz-ow Wielkich; Salomo­
na Roignera w Milówce; Koust-utego Trocia w Bogda 
nówoe dla O ttjnii Frani ieska Romańskiego w Dnbie- 
cku; li troll Leuczyńskleg , w Jeziorzanach obok Czo

Z sali koncertowej.
„Rcęuiem ‘ I. Yerdlegs

Towarzystwo Oinzyczne odrobiło znowu jednę 
za leg łość , wy staw iając sły nną mszę żałobną Ver- 
dlegc W ykonanie daleła, zamierzone pierwotnie na 
listopad, miesiąc zm arłych, odwlokło się wskutek 
za w oda, jak i sprr wił kw ariet „oratoryjny", spro 
wuc zony s Berliua 1 odbyło slv wrzoraj ao współ­
udziałem sił swojskich.

Jakiekolwiek zarzaty  możnabr postawić mszy 
Yerdiego ze stanowiska utartych w yoorażei o mu­
zyce kościelnej — jedno nie da się zaprzeczyć,-że 
od pierwszego do ostatniego tak tu  słychać w niej 
glos duszy człowieka, głęboko czującego 1 znać 
rękę geniainego i nzyka Yerdi nie ste ra  się by­
najmniej przełamywać swojej natury  W łocha i mu­
zyka dramatycznego i n .g ią ć  się do jakiegoś ko­
smopolitycznego idiomu religijnego , tworzy swoją 
UMidlitwę żarobną, iv tym języka muzycznym, ja ­
kiego nżywal najczęściej, a więc szczerze i — to 
mu trzeba przyznać —  z nitą przekonywującą J ę ­
zyk ten jest dla naszego acha zbyt żywy, nazoyt 
pełen barn  jasnych i gorącycn. żałoba, którą glosl, 
nie ma tona rozdzierającej rozpaczy, raczej brzmi 
ufnością i nr i: e ją —  a 'e  in a n e j być nie mogło 
w w arunkach , w jakich Jzieio powstało. P isał je 
Yerdi w r. 1 8 7 4 , n i  pierwsza roczuicę śmierci 
autora „Zaręczonych", A leksandra Manzoniegu, 
z myślą żałoDno-tryumfalną , m anifestacyjną, pisał 
uadtu w czasie najwyższego rozkwita swej twór­
czości, w epoce '„A idy", więc jedno 1 drugie odbi­
ło się na cnaraKterze mszy. J is wielki ak t opero­
wy w 9 sceuach przedstawia się „Dies irae". — 
8 ro d k i, któremi Yerdi usiłuje wywołać wrażenie 
dnia aądu ostatecznego, cą to niekiedy zbyt jask ra­
we i powierzchowne, ale okupują to liczne, pełne 
wdzięau kantyleny, spowite w św ietną i niezmier­
nie subtelną oprawę orkiestrową. P rze pięknem jest 
solo mezzosopranowe „Liber scrlptus proferetur", 
olśniewają bogate moduiacye w „Kex tremendae 
m ajestatis", szeroka melodya typowo włoska w „Re- 
cordare" etanąć może obok najpiękniejszych na­
tchnień „Aidy". Bardzo bogate polifonicznie ofter- 
toriutn „Domino Jesn", podobnie, jak obit fugi. 
budzą respekt dla technicznej umiejętności \e r d te ­
go, Ozdobą mszy je s t „A gnrs Del", solo unisono- 
we, przeważnie w oktawach obu głosów kobiecych, 
ozdobione Lontrapunktycznemi figurai 1 instrum en­
tów drewniaynck

W ykonania wymaga „Reąniem" pierwsz rzędno- 
gc. K w artet suluwy pisany jest dla wirtuozów śpie­
wackich, którzyby potrafili operowy charakter dzieła 
pogodzić z wymaganiami stylu oratoryjnego Tem 
się zapewne tlomaczy, że dyrektor B arabasz szakal 
najpierw solistów, wyćwiczonych w tym rodzaju, 
zanim po smutnem doświadczeniu złożył kwarto! 
polski. W ystępowały w r.im panie Kumińska-L ito- 
szyńskn. (sopran) 1 Anna Michel (mezzosopran; wraz 
z pp. A Jeuńleni (tenor) 1 A Langerem (bas>. —  
W  sty la  najlepiej się utrzymał d r Jendl, który g łe  
sowo poczynił duże postępy w wybornej szkole pre- 
t  Bor Horbowskiegn Zwłaszczi solo „Qui V: ..nam 
aD8olvisti“ miało w wykonania dr*. Jondla dosko 
nats wyraz w połączeniu teatralnego aplombu z mia­
rą i pow igą

Również p. A. Michel, śpiewaczka o przyjemnym 
i dobnr« kształconym głosie mezzosopranowym, zbli 
żata się do wymagań stylowych. P . Kamińska-La- 
toszynskś także uczennica prof. Horbowskiego. jeo*. 
śpiewaczką w ytraw ną i z natury  obdarzoną bogato, 
sio dotąd zapewne pracowała tylko w kierunku o 
porowym i webec- nowego zadania n ie  zawsze mo­
gła się p m zw y c ie iy ć . Mimo to je j śpiew sprawiol 
jednak zawsze estetyezne zadowolenie.

Basibta p. Langer jest, zdaje się, dopiero w po­
czątkach łtu a jó w  głosowych, wskntoK czego wido­
czno dobre chęci zdoDycia się ca  wyraz w śpiewie, 
łamały się rzęsto o trudności techniczne

Chór by! liczebnie nie dość silny. Śpiewał czy­
sto i składnie, w rajtradniojszych m iejscach trzy ­
mał się w rytmie, ale w żeńskiej zwłaszcza polo.

Świeży tegoroczny

i częściowo na wagę. T a n i e j  

• O t t a w a  -u k iw ld  p r a c h r  k M d o ^  ,  ch^ n c a . ■ “  " s i ę t o l a
Skład apt. Saniias1

K r a k ó w ,  u l .  D t t i n a  N r  16.

Soecyałne kremy na ręce przeciw pękaniu sk
W y ł ą c z n y  S K L f L D  M Y D E Ł  k i

j o w y  o h .
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wie me objawiał ani zbytniego przejęcia, ani tem ­
peramentu. D yrektor B arabasz, który całość wy- 
atudyował w miarę stosunków jak najlepiej i po­
mimo wszystkich trudności doprowadził do skutku 
to śmiałe przedsięwzięcie, b;,ł przedmiotem owacyi 
ze strony publiczności i wykonawców. t.

la W ti jaska*!, ailjsljm! 1 tatku.
—  „Etapem na katorgę". Z e w s p o m n i e ń  

p r o l e t a r y a t c z y k a .  N a p i s a ł  F e l i k s  K o n .  
K r a k ó w ,  n a k ł a d e m  A. I l e f l i c h a .  Niewiel­
ka książeczka, lecz jakże. m\ ś l  i uczucie do siebie 
przykuwająca. Feliks Kon, skazany w roku 1885 
w W arszawie w procesie „ P roletary a ta “ na 20 lat 
ciężkich robót na Karze, powróciwszy z wygnania, 
opisuje w tej książeczce swą podróż ua Karę. Autor, 
wybitny działacz i puolicysta, opisuje tu wspomnie­
nia swoje bez dyletanckiej rozwlekłości, krótko, 
zwięźle, ale -  tem plastyczniej uwydatniając to, co 
jego dobrze obserwujące oko w ciągu wielomiesię­
cznej podróży „po etapie" uderztło. Z aczjna się 
ta  sm utna h istorya od opisu niesłychanego okru­
cieństwa, jakiego z całym rozmysłem dopuściła się 
justycya żandarmska na skazanych na śmierć pro- 
letaryatczykach przez 41 dni trzym ając ich w zu­
pełnej nieświadomości losu, zawieszonych pomiędzy 
nadzieją ułaskaw ienia a widmem okrutnej śmierci 
aa szobieniey. Szczytem bestyalstwa siepaczy rosyj­
skich był fakt, że czterech skazanych w procesie 
na śmierć Kunickiego, Bardowskiego, P ietrusińskie­
go i Ostrowskiego powieszono po sześciu tygodniach 
zwlekania tuż przed oknem celi, w której siedzieli 
ich, również na taki sam los skazani towarzysze.

W  porównaniu z torturam i, które autor i jego 
towarzysze przeszli w X  pawilonie w W arszawie, 
cała dalsza podróż jego na katorgę i wszelkie uroz­
maicające |ą epizody, wygląda raczej jak  wycieczka 
dla przyjemności, a  nie straszna peregrynacj a do 
grobu żj wych. Autor opisuje spokojnie, bez śladu 
wszelkiej przesady i afektacyi tułaczkę swoją po o- 
kropnych więzieniach etapowych. Opowieść Kona 
stanowi też cenny przyczynek dc martyrologii bo 
jownikćw wolności w Królestwie Polskiem z osta- 
tfuejo  ćwierćwiecza. K. S.

—  „D zieje m yśli11. H i s t o r y a  r o z w o j u  
n a u k  T « m  II. Z e s z y t  I. W a r s z a w a .  \vr y- 
d a w n i c t w o  H e f l i c h a  i M i c h a l s k i e g o .  
S t r o n  469. Spora ta, wspaniale wydana książka 
•tanowi pierwszy „zeszyt" drugiego tomu szóstej 
ezęsci słynnego „Poradnika dla samouków", dzieła 
które mimo wszystkie podnoszone przeciw niemu 
zarzuty, jest przecież jednen. z najlepszych wyda­
wnictw tego rjdzaju  w Enropie, nie mówiąc już o 
tem, że w bibliografii naszej zapełnia ono jedną 
z Ink najdotkliw iej odczuwanych przez wszystkich 
zajmujących się nauką nie ty k o  po dyletancko, 
a am atorstwa, ale także zawodowo. Uzupełnienie 
właściwego poradnika, który wydawcy zam ierzają da­
lej doskonalić i rozwijać zgodnie z postępem nauk, 
stanuwi wydawnictwo sery i dzi ł naukowych pier­
wszorzędnych naszych amorów, mających na celu 
syntetyczne przedsvawianie dzisiejszego stanu w ie­
dzy, metod i historyi danej dyscypliny w rozmai­
tych dziedzinach. I tak  przedmiotem piątej części 
„Poradnika" jest św iat i człowiek, szósta zaś, któ­
rej tomu drugiego zeszyt pierwszy leży przed nami, 
przedstawia nam „Dzieje m yśli". Na wymieni me 
dzido składają się trzy  znakomito prace W. N a ł ­
k o w s k i e g o :  „H istorya ogóinej nauki o ziemi", 
Oiof. S i U s s b a u m a :  „ Dzieje nnuA biologicznych" 
i L, K r z y w i c k i e g o :  „ Dziej* antropologii" -  
Wszyscy ci aotoroc ie są znanymi specjalistam i w 
twoich naukach, a wymienione tu ich prace odzna­
czają się obok gruntowności w ujęciu omawianych 
kwestyj, także wielką jasnością wykłmla i dużą u- 
miejętnością zaciekawiania naw et takiego iaika, któ­
ry nie miał sposoDności dotąd zainteresować się 
•mawianymi działami nanki ścisłej. — To też ze 
względu na cele rozwoju samonctwa prace te mają 
m aczenie bardzo wielkie, a  au forom ich należy sie 
wdzięczność rzeteina za ich dokonanie. Książkę wy­
daną bardzo starannie, zdobi nadto 4 0  ilustraeyj 
w tekście, które także przyczyniają się bardzo do 
•przystępnienia czytelnikom poruszanych zagadnień.

K. S.
—  „O ech ia r.he  R evue“ , miesięcznik w szacie 

niemieckiej z dachem czeskim pod redakcyą prof. 
dra E rnesta  K rausa w P ra d z e , wychodzi jnż rok 
drugi. „Oechische" nie „BShmtsche" —  bo ma być 
odzwierciedleniem życia dnehowego jednej tylko 
narodowości, gdy pojęcie wyrazu „bómisch" roz­
ciąga red ak c ja  na kraj i wszystkich jego mie­
szkańców.

Wielki nacisk połażono na 2 działy poboczne. 
W  jednym są „ p r ó b y "  z poezri czeskiej, prze­
kłady wybitniejszych ntworćw, zwłaszcza młodszych 
n. p. Mahara, Svobcdy, Hlejhara lub cnaraitterysty- 
cznieiszych. jak Sowy i Haylićba. W roczniku no­
wym ten sposób zapoznawania Niemców z piśmien 
nictwem czeskiem zmieniono i obecnie wychodzi 
przekł'd całkowił ego dzieła w postaci książkowej, 
jaka dodatki do zeszytów

Bardzo sumiennie redagowany je s t uzial „ p r z e  
g l ą d u "  Czeski rnch pedagogiczny, rozwój szkol­
nictwa. rozkw it sztuk pięknych (onera, dramat, fil 
harmonia, zdobnictwo) przeasiawione są szczegóło­
wo i sumiennie. Również postępy czeskie w dzie­
dzinach przem ysłow ych, ekonomicznych i t. p.. 
znajdują swój obraz wierny w „przeglądzie". Za 
piski i oceny dzieł naw et niemieckich , ale ze s ta ­
nowiska czesHega pisane, dooełniają treści, na cre 
ie której zawsze kroczą artykuły  i rozprawy wię 
ksze i poważne.

Artykuły i rozprawy nie w vbi°g8ją zazwyczaj 
poza granice życia narodowego czeskiego, bo też 
niedarmo pismo jest „przeglądem czeskim ". Każda 
zaś spraw a czeska ważniejsza znajdzie tu om ów ie­
nie, zarówno reform a szkół żeńskich w Czechach 
jan  spraw a wszechnic praskich i ich książnicy lub 
kanalizacya Mołdawy albo dzieje drugiego tostru 
w stolicy. Jeśli artykuł sięgnie poza kresy czeskie 
w  najczęściej r dziedziny słowiańskie n. p. d2ieje 
sbcyalue 1 gospodarcze Słowian dawnych albo osie­
dlenie się Słowian w Europie środkowej

Przyznać i wyznać trzeba, że niemiecka „Cechi 
Bcho Revue“ owianą jest nawskróś duchem czeskim 
I doborem treści żywotnej przewyższa wiele pism 
w czeskim języku wydawanych. j. mg.

go stowarzyszenia je s t popieranie wspólnych in te­
resów zawodowych„ strzeżenie uprawnień przemy­
słowych, uporządkowanie i ustalenie stosunków mię­
dzy pracującymi a pracodawcami, wreszef* zwal­
czanie nieuczciwej konkurent., i. S tatu t związku zo­
sta ł zatwierdzonym przez namiestnictwo, a walne 
zgromadzenie w celu ukonstytuowania się i prze­
prowadzenia w b o ró w  odbędzie się we czwartek d. 
16 b. m. o godzinie 6 wieczorem w sali krakow­
skiego Tow arzystwa technicznego (ulica Straszew­
skiego, L. 28). Przystąpienie do Związku należy 
zgłaszać do przewodniczącego tymczasowego komi­
t e tu . p. Jan a  M eyera, także i przed samom wal- 
nem zgromadzeniem.

X  Informacye kolejowe Byrekcya kolei Pół­
nocnej ogłasza: W  stycznia, lutym i mar^u udzie­
lane będą inform acje w kwestyaeh kom ercjalnych, 
a mianowicie: dnia 14 stycznia w Ilodoninie, dnia 
2 ] b. m. we Frydku - M istkn, i dnia 28 w B i e l ­
s k u ;  dnia 4 lutego w M o r a w s k i e j  O s t r a ­
wie; dnia 10 marca w C i e s z y n i e  i 24  marca 
w B o g u m i n i e — a to w czasie od 9 do 12 
przed południem na dworcach wymienionych stacyj.

x  W dprawie przesyłek kolejowych. D \rekcya 
kolei państwowych ogłasza: Z powodu nadzwyczaj­
nego nagromadzenia się towarów na liniach kolei 
północnej, w s t r z y m u j e  się aż do odwołania 
p i z y j m o w a n i e  p r z e s y ł e k  zwykłych prze­
znaczonych dla stacyi kolei północnej, jako tez do 
stacyj dalej położonych, a to z wyjątkiem żywych 
zwierząt-, mięsa i towarów łatwo ulegających ze- 
spuciu.

X  Zakupnii kopalni WP.gla. Z W iednia dono­
szą: Dołno-austryacki W ydział krajowy postanowił 
zakupić m ałą kopalnię węgla w Dolnej Austryi.

Z miejskiej ticnh aliiej targowicy na bydło w Krakowie.
Kraków, 1 1 styezira. Na dzisiejszy ta rg  spędzono bydła 
rogatego 726. cieląt, 101. owiec i k6z 4. nierogacizny 
-08; razem 1 6 .9  zwierząt. Płacono za jede n cetnar me­
tryczny żywej w ag i: buhaje od 07 — do 7 5 —, woły 
63" — óo 80-—, krowy od t-2- — do 66'—, jałownik od 
62’— do 60’ —, cielęta od 76" -  do 84'—, nierogaciznę 
tuczną od 7 8 — do 106-— : bitej wagi. nierogaciznę od 
112-— do 134 -  . Z zakupionych n« oko płacono za 
„„tukę: woły z paszy od 167 — do 2 2 5 —, kiowy od
100 — Jo 140'—, buhaje i jałówki od 75 — do 131’—, cie­
lę ta  od 32- — uo 68’—, owce i Kozy od 15"— do 20’—. 
Ze spędzonych na ta rg  zwierząt sprzedano: na miejzeo- 
s ą tonsumcyę 1211 sztuk, na konsumcyę innych gmin 
kraju 368. ua eksport za granicę kraju bydła rogatego 
60, na eksport za granicę kraju nierogacizny —.

Ceny powyższo obliczono bez opłaty akyzowej.
Trai.it,kcya ożywiona z powodu nrzybycia zamiejsco­

wych kupców.
Cennik ziemiopłodów. Kraków, 10 stycznia. 1 łacono za 

luO kg. netto: Pszenica biała 25-10 do 25 60. czerwona 
i żółta 24 80 do 25 40, węgierska 25-— do 2,r9G zyte 
kiajowe 2240 lo 24 '—, węgierskie 24-80 do 2 i'S0; s- 
izm itń  na krupy 16 00 do ló-SO, browarny 1660 do 1 7-20, 
ab paszę 13*60 do 14*20; owies z opłatą akcyzową 16' — 
do 16-70: proso 14’— do 15*50; jagły 24*— do 26*— ; ta ­
tarka 1750 do 19'50, kukurydza 16-— do 17 2 ) ;  groch 
12 00 do 29 50; fasola 17*50 do 80-— wyka 15*— do 
16*— ; rzepak zimowy 33*60 do 34-50; koniczyna na­
sienna czerwona 130-— uo l8 0 '—, biała —i— do —•— , 
tymotka — , d o  ; espersetta — •— do — ; so­
czewica 26 — co 62 '— ; słoma 7 20 Uo 8.60; siano 9-2C 
do i0 ‘— ; koniczyna pastewna 10*40 do 11-60; ziemniaki 
4 10  ao 5-— ; ja ja  za kopę 5'2't do 5-60; masło ca i  kg 
-a-40 do 2-60; spirytus na Sb” Tralesa za 1 hi. —,*— do 
210-— : okowito na 75° Tralesa —•— do 170-—.

Wieoea, 11 stycznia. Gukier spoLojny 22 45 do 22 55: 
cukier na grudzień 22-55 do 2-2-65. Narta w wagonach 
•28 50 do 36-—; nafta w baryłkach 30‘— do 3 P 50. Spi­
rytus spokojny bu’60 do 6 P 20.

Budapeszt, 11 stycznia. Pszenica na kwiecień 12 80 do 
12 81: pszenica na październik 1061 do 10*62; żyto 
na kwiecień 1144 do i i  45; owies na kwiecień 8-28 do 
8 29;' owies na październik —’— do —•— ; kukarydzn 
ua maj 7 09 do .'10 ; rzepak na sierpień 16 50 do 16 60.
V/ rnajotkw «o W  Ly ,

Oferty słabe, chęć kupna rezerwowana, nsposooienie 
bez interesu; mróz.

M l U t

w

(Telegramy „N Reformy11 z  11 stycznia) 
w w k ib deklapacyi Huelc-wa.

Beri.n. Wczorajsze oświadczenie Baelowt 
sprawie reformy sejmowej ordynacji wyborczej, 
ż y w o  o m a w i a  c a ł a  p r a s a .  Dzienoiki kon­
serwatywne wyrażają wielkie zadowolenie z po- 
wodn tego oświadczenia, natomiast organa wol- 
nomyślne występują mniej lub więcej ostro 
p r z e c i w  B u e l o w o w i ,  stwierdzając, że jego 
oświadczenie wczorajsze nio może pozostać bez 
wpływu na dalszą politykę blokn wolnoinyśl- 
nr-go.

„Frankfurter Ztg.“ występuje bardzo ostro 
przeciw ks. Buelowowi, twierdząc, źo podobnie, 
jak  wczoraj w Sejmie, tak  też i w całym kraju 
zostało przyjęte oświadczenie Buelowa, t j  o- 
klaskami ze strony reakeyonistów, sykaniem 
zaś ze strony żywiołów wolnomyślnych. Posło­
wie wolnomyślni maszą przy zbliżających się 
wyborach rozpocząć kampanię pod hasłem po­
wszechnego głosowania do Sejmu.

Sprawa polska w parlamencie.
Berlin, W parlamencie niemieckim wniósł po­

seł S e y d a  interpelacyę, podpisaną przez 54 
posłów Polaków i centrowców następującej tre ­
ści: Jak  kanclerz państwa z e c h c e  p o g o d z i ć  
w n i e s i o n y  w S e j m i e  p r u s k i m  p r z e z  
r z ą d  p r u s k i  p r o j e k t  o z a r z ą d z e n i a c h  
k n  w z m o c n i e n i u  n i e m c z y z n y  w P ru­
sach Zachodnich i w Poznańsidem z d u c h e m  
k o n s t y t u c y i  p a ń s t w o w e j  i p o s t a n o ­
w i e n i a m i  k s i ę g i  u s t a w  c y w i l n y c h . — 
Jak ie  kroki zamierza poczynić kanclerz pań­
stwa, aby zabezpieczyć podstawę porządku p ra­
wnego i społecznego, zagrożoną przez spodzie­
wane wywłaszczenie z ziemi poddanych pań­
stwa ze względów politycznych.

Wiele ulic hyio przez kilka godzin zamknię­
tych..................  ..

Rozboje w Chicago.
Nowy Jork. Z Chicago donoszą, że napływ 

pozbawionych pracy robotników wpłynął bar­
dzo u j e m n i e  n a  s t a n  b e z p i e c z e ń s t w a  
p u b l i c z n e g o .  W  ostatnich dniach w biały 
dzień dokonano w Chicago p r z e s z ł o  60o 
r a b u n k ó w  i dopuszczono się kilku morderstw.

Mrozy.
Wiedeń. Panuje tu  dziś s i l n y  m r ó z  i 

ś n i e ż y c a .  Z Pragi donoszą także o s i l n y m  
m r o z i e .

Mianowania w szkoląca śruduich.
Lwów. „Gazeta Lwowska11 ogłasza: Rada 

szkolna krajow a nadała opróżnione posady w 
szkołach średnich: Janow i K o w a l i k o w s k i e -  
m u  z giinn- l i l  w Krakowie w gimn. w Pod­
górzu ; dr Woje. K r a j e w s k i e m u  z gimn. 
w Podgórzu w gimn. św. Anny w Krakowie; 
Antoniemu S t r z e l e c k i e m u  z gimn. w Bu- 
czaczu w gimn. w Wadowicach; Piotrowi J  a- 
w o r k o w i  z I gimn. w Tarnowie w gimn. św. 
Jack a  w Krakowie; Janowi P a c z o w s k i e m u  
ze szkoły reainej w Jarosławiu w I  szkol. reał. 
w Krakowie. .. t

Dalej zamianowała Ra la szkolna ■ /oczywisty­
mi nauczycielami s n p l e n t ó w :  Ja n a  S t a c h a  
w III gimnazyum w Krakowie; Tadeusza Ni e -  
s p o d z i a ń s k i e n r o  w gimnazyum w Wad oni 
caeh; Antoniego Z n k r o w s k i e g o  w gimna- 
zyum w Mielcu; Jan a  - S z a r o t ę  w szkole re­
alnej w Krośnie; J ó z e f a ' S z a f l a r s k i o g o  do 
pierwszego gimnazyum w Tarnowie; Wojciecha 
S m o l i c k i e g o  do gimnazyum w Złoczowie, 
przydzielając go do służby w gimnazjum IV. 
w Krakowie, i przeniosła rzeczyw istego nauczy­
ciela Karola W r ó b l e w s k i e g o  do Jasła  o- 
raz przydzieliła dra Sydona L  o r  e i  a z gimna­
zyum w Nowym Sączu do gimnazyum IV. we 
Lwowie.

rHunyadyJńMos
Saxiehnera' natui dlaa woda
Łagodnie rozwalniająta. W yborna przeciw za­
twardzeniu, zDoczeniu w trawieniu, uciskowi 

~ w żołądku i t  d. 542 1 20

ta iła  tafli-
tzoa a  instytut
i nnenośnym jparaiem
Szwedzka s m
i t 0 l e ; m i a

■ Dra Artura Frommera.
Kraków, ul. św. Tomasza 18,. I sze piętro
(Róg ul. Floryańskiej). □  Telefon 81 

tiodz. przyjęć od 9 do li przed pot. 
Goi z ordynac, od 3 do 4 po pot. 

Oddzielne ambnlatoryum dla mniej za­
możnych osób. 143 li O

Odpowiedzialny redaktor i wydawca. 
Michał Konopiński

P.1IPZ
Audemars Freres

Genewa, 
fifajdouladiiieiszy chód. 

Osobliwie płaskie,
Do nabycia u wszystkich lepszych zegar­

mistrzów. 48 45 50
IKS

N A D E S Ł A N E .
(Artykuły w tym  dziale nie pochoazi) od 

redakcyi).

ChUskuRnM
z b o rn a , aromatyczna I wydatna.

Pół kg. C o n g o ........................................... zł. 1'50
Pół kg, Souchoug  ......................................zł. 2' -

zł. 3 — 
zł 1'20 
zł. 150

zł. 4 ’-

Dział ekonomiczny.
X  Związek przemysłowców budowlanych.

W  Krakowie pcw ital związek uprawnionych prze 
mysłowców budow lanych, a  to na Kraków i Pod­
górze, oraz na okręgi polityczne tych dwóch miast. 
Podobna związki powstały prawie we wszystkich 
centrach przemysłu budowlanego w państwie, a 
tu tejsi przemysłowcy odczuwali już od dłuższego 
czasu p tr z e b ę  tego rodzajn związku. Celem nowe-

U r o s i i L a  l w o w s k a .
L n ów , 11 stycznia. _

E ch a  zajść w uniwersytecie lwowskim. Ruscy 
akademicy, właściwi sprawcy krwawych aw antur 
podczas immatryknlaoyi uniwersyteckiej wdziewają 
szatę niewinnych baranków i usiłują przeprowadzić 
Jowćd sądowy, że sta li się ofiarą polskiego szowi 
nizmu W  tym celu kilku pokaleczonych podczas 
krwawych zajść ruskich akademików wniosło prze­
ciwko kilku polskim akademikom, jako rzekomym 
sprawcom pobicia, doniesienie karne o ciężkie uszko­
dzenie ciała. 5Vskutek rego doniesienia prnknrato- 
ryn wdrożyła doehodzeuia wstępne.

Lwowskie biuro pośrednictwa (miejskie) Bprze- 
Jaży mięsa i bydła rozw ija się z dniem każdym. 
Gdy bowiem w r. 1906 sprzedano przez to  binro 
towaru za 1.457.390 K, w r. 1907 doszło już do 
sumy 2,046.890. Producenci z wielkiem zaufaniem 
odnoszą się do zarządu biura, m ają bowiem w nitm  
wygodę, bo nie potrzeoują sami jeździć na targi. 
Obecnie chłopi z gmin całych przesyłają do biura 
zbiorowe listy , ofiarowując swe bydło I prosząc o 
interw encję, a stosy podziękowań pod adresem za­
rządu świadczą, że transakeye ich zadowoliły. Dzięki 
temu biuru mogły przyjść do skutku miejskie jatki, 
tak długo oczekiwane, które publiczność przyjęła 
przychylnie. Dzienna sprzedaż w tych jatkach prze­
nosi 5000  klg. A skutki tych ja tek  jnż d /iś są 
widoczne. Śrubowanie cea mięsa, zwyczajno o tej 
porze, ustało.

Repertoar teatru lwowskiego.
W niedzielę po południa- „Szkoła"; wieczór: „Jaś i 

Małgosia" i „Pajace".
W poniedział:k: „Sen nocy letniej".
We wtorek: „(1armen"
t \  u średę: „Bohaterowie".
We czwartek: „Luhengrin".
W piątek: „Bohaterowie".

I  i i , Im  li! f i lg ip .
(Telegr. „N. Reformy" z dnia 11 stycznia.) 

U s tą p ie n i®  m in i s t r a  o ś w ia ty ,
Petersburg. Munster Oświaty K a u f i u a u n  

ma u s t ą p i ć  już w No.vy Rok rosyjski, miej­
sce zaś zajmio prawdopodobnie kurator w ar­
szawskiego okregii uaukowego S c h w a r z

K slw ersrcye w beakn,
Petersburg. W Banku półtnenym odkryto 

w i e k ą  m a l w ę r s a c y ę  w e k s l o w ą ,  Dopu­
ścił się jej syn pewnego milionera. S tratę Ban­
ka obliczają na kilkaset tysięcy rubli

E  p r o c e s u  Sioe-ssla.
Petersburg. W procesie przeciw generałowi 

Stoessiowi zeznało kilku św iadków , że pt> śn.ierci 
Kondrateńki me można już było obroirć Portu 
Artura.

Telwiane I leiejiafitn
tiiaiioinofti „taj Reformy'*

z dnia 11 stycznia.

Poiyczfea miasta Wleonta,
Wieaeń. W Sejmie dolno austryackim  odczy­

tano dziś petycję  burmistrza dra L u  e g  e r a  
w sprawię podjęcia przez gminę m iasta Wie­
dnia pożyczki 300 milionów koron. - -

Pamiętniki Gregra.
Praga. Zmarły poseł G r e g r  pozostawił w 

rękopisie pamiętniki, obejmujące lata  od roku 
1848 — 1907. —  W łaśnie pojawił się w druku 
pierwszy tom tych pamiętników. — Zawiera on 
między innemi także ustęp, trak tu jący  o stosun­
ku Czechów do Austryi i datowany je s t z ro- 
ka 1867. G regr dowodzi w nim, że Czesi nie 
mają innej drogi, jak trzymać się wspólnie z 
Austryą. gdyż tylko tu są bezpieczni przed ger­
manizacją, nawet gdyby rząd chciał ich ger- 
manizować. W Austryi niema może wierniejsze­
go ludu od Czechów i gotowi om we własnym 
interesie ponieść niejedną ofiarę jjla państwa.
Rząd jednalue tego nie widzi. .

FJPSb r  n a u ń - . l  l  u  ę e A a i» ia .
■ Wiedeń. Dzisiaj przed południem pizyjął ce­

sarz na osobnej audyeneyi rnmiińskiego mini 
stra wojny, Averescu. Ju tro  odbędzie się na 
jego cześć obiad n cesarza w Schoenbrunie.

T.-ątjłerska p i r t y a  ihrz^śsiJańsLto- 
sccystoa.

Budapeszt. Organ party i niezawisłości „Bu- 
dapest" wystcpuie bardzo ostro przeciw Związ­
kowi katolickiemu, który ma byt zawiązkiem 
partyi chrześciańsko-socyalnej na Węgrzech. —

Budapest11 wyraża obawę, że ponieważ do Zw iąz- 
ku należą rówmież Rumuni i Słowacy, przeto 
Węgrzy mogą w nim być zmnjoryzuwam,

St?ajk gladowy.
Sofia. Członek S cbram a, T r a c h i m i r o w ,  

aresztowany jako podejrzany o współudział w 
zamordowaniu Sarafow a, rozpoczął s t r a j k  
g ł o d o w y ,  aoy w ten sposób dobić się prze­
słuchania u sędziego śledczego.

Sfrajk lokatorów,
Nowy Jork. Mrozy, k tóre ta  panują, udarem­

niły strajk  lokatorów. Musieli o,u wrócić do 
mieszkań i zapłacić zaległe czynsze, aby tylko 
odzyskać centralne ogrzewanie i Wudoeiągi.

Wrzenie w Portugalii.
Lizbona. Wczoraj podczas p o d s ta w ie n ia  w 

operze tutejszej, rozrzucono wśród publiczności 
proklaraacyę pretendenta do tronu D o n  M . - 
g u e l a  d e B r a g a n z a ,  k tóry przedstawił w niej 
swój bardzo liberainy program. _ Przedstawienie 
przerwano. Poiicya dokonał* wiele aresztowań, 
pr/.yczem przyszło do s ta r ć .  Publiczność opu­
szczając teatr, wznosiła okrzyki przeciw królo­
wi, a na cześć pretendenta.

C t t is ir i to l  c ,̂ ip .ry ’sa ń 3 ? ro -2 2 ti0 ń s ,r lo .
Nowy Jork. „Associated Press" donosi z W; 

szyngtonu, iż wiadomości, jakoby między Japo- j f i ' Stanisławów, 159 Gróbler i 160 Locker z

Kraków, ulica Zyblikiewicza L 9, telefon 796

ZAKŁAB ZAN&EKOWS&I
dla leczenia mechanicznego.

LECZNICA CHIRURGICZNO-ORTOPłDYCZNA.
Gryginalne aparaty ZaTidera. Gimnastyka leczni­
cza Pracownia dla sporządzania gorsetów, pasów 
brzusznych i t. d. Leczenie gorącem powietrzem.
Aparat Rontgena. Sala operacyjna. Pokoje dla 

cnorycn.
Zakład oiwarty od godziny 9 — 1 rano l od 4 — 6 

wieczór. 300  4 O
Dr Alfred Merz Dr Mieczysław Staszewski. 

Dr Zygmunt Wacntel.

w Zakopanem otwarty cały ro t.
Centralne ogrzewanie, światło elektryczne, Kana- 
izacya wodociąg, nowo urządzone łazienKi. Cena 

od 8* K dziennie wzwyż z calem utrzymaniem 
Prospekta na żądanie. 21 44

Pół kg. najlepsza mieszanka
Pół kg. wysiew k i .................................
Pół kg. wysiewki najlepszej herbaty 
Pół kg. Specyalność: najlepsza kara­

wany ............................................
Rzetelna obsługa!

Handel Herbaty, znanej, jako uczciwej, firm y:

Dnn littnch £ Co Htiafołja P. flcydner
Wiea I., Rofe.il.ii insti as^e No 1.

Rok założenia 1855. 196 9 10

WM Stern
zaręczeni w styczniu 1908 

Nowy Targ. Tarnów,

Peasyoaat , "Kraina1*
Kraków, Karmelicka 40. 2991 1

poleca pokoje umeDlowano z komf -rK_r.j, z catcin u tizy  
manieni, także na czas krótszy. Łazienka aa miejscu 
Wydaje sie U kie ebiaay i uolacye namielscu i na miasto.

Dr Marek Berger
vr ABBÂ YE ordynuje do m a j a .
Na żądanie udziela bliższych iniormacyj o 

miejscowości, 457 2 4

„AURORA"K asa p o s a g o wa ,  
Lwów, Podwale 7.

Generalna Reprezentacja: Kraków, ulica Stra­
szewskiego 2 II

Zawiadamia się P. T. Członków, że w miesią­
cu styczniu 1908 roku wypłaciliśmy następują­
ce posagi, w I. odilzielo: 139 Żurowski i 140 
Kotulska z Petlikowic, 141 Komornicka, 142 
Skrzyszowska, 143 Lewiński, 144 Kochajewicz, 
145 S ty ś — ze Lwowa, 146 Stefankiewicz, 147 
Szalińska, 148 Drouowicz, 149 Markiewicz — 
z Winnik, 150 Czawiak z Halicza, 151 Petló 
wna z Nadbrzeża, l'52 Fabisch z Czeruiowiec, 
153 Konnbluth, 154 Grosskopf i 155 Wolfen- 
hact z Kopyczyniec. — Z III. oddziału: 156 
Schuman i 157 Trukses ze Lwowa, 158 Geisin-

nią a Ameryką panowała poważna różnica zdań 
w kwestyi emigracyi, wywołały wśród urzędni­
ków departamentu stanu zdziwienie, albowima 
rokowania w tej sprawie m ają przebieg z a U 0- 
w a l n i a j ą c y

Waszyngton. Departam ent 'ta n u  oświadcza 
wyraźnie, że rozpuszczone w Europie wiadomo­
ści, jakoby ambasadoi japoński w Tokio, za­
żądał od Japonii pisemnego przyrzei zęnia w kwe- 
styi ograniczen:a emigracyi japousaiej do Ame­
ryki, są nieprawdziwe.

J a p G i i s k l  a ^ i o s s a t i u r .
Nówy Jork. Z T o k i o  donoszą urzędowo: Do­

tychczasowy japoński ambasador w Rzymie, T a ­
k a  h i r a, zamianowany został ambasadorem w 
Waszyngtonie.-

TIriaay
Nowy Jork. Na pogrzebie dram aturga żydow­

skiego, Abrahama G o l d l i a o e u a ,  którego utwo­
ry grywały wszystkie prawic teatry  żydowskie, 
p r z y s z ł o  do  s t a r ć  z p o l i c y ą  z tego po­
wodu, że wszyscy uczestnicy pog. zęba — a by­
ło ich z górą lOO.OuO — c h c i e l i  d o t k n ą ć  
t r u m n y  z m a r ł e g o .  Poiicya runsiała zażądać 
s«luego wzmocnienia, aby utrzymać porządek.

Kołomyi, 161 Hammer i* 162 Seidman — Dorna 
W atra, 163 Markiewicz Winuiki, 164 Kastner 
Sokal, 165 Schwarz S tryj, 166 Woroszyuska z 
Niepołomic.

Dotąd w ciągu dwóch tai wypłaciliśmy ra­
zem 185 posagow w łącznej sumie K. 75.000

Zastępcy poszukiwani. 427 2 3
Z a r z ą d .

0 S z c z a w ^

H A G U ZA .
wiDa delena

pierwszorzędny pensyonat., wszelki komfort, elek 
trjczne oświetlenie, urocze, wolne od pyłu po­
wietrze, wspaniały widok, zupełny spokój, park, 

147 11 O

Pracownia sukien damsUlcEi
s. P R I S S Ł

w Krakowie. Grodzka 25, II piętro,
prowadzona nadal przez pierwszorzędne siły 
fachowe, poleca się W. Paniom na karnawał. 

Wykonuje kostyumy angielskie. 
Dziękując za łaskawe względy, polecam naj­

lepsze kroje i kreślę się 
t33 ‘ z szacunkiem K. Prisei.

m m^  j |  -  n a t u r a l n a

szcawa alkalt̂ na
Silne Środki, jak wiadomo, są szkodliwe Nalt- 

ży przeto używać środków łagudnie rozwalnlają- 
cych, korzystnie a nie szkodliwie na trawienie 
wpływających. Takim środkiem jest balsam drs 
Rosy z apieki B. Fragnera w Pradze. Balsumd te­
go można dostać prawie w każdej aptece. 85

Jazda dla przyjemności Austryaekiego Lloyda 
w Tryeście, jak  ogłoszenie na dalsz°j stronie.

najlepsza i naturalna.
bkład główny: Krakuv', ulica Grodzka, 48.

Zakiad deutystycaŁły Auicniijo  By- 
barskiega w Jaśle,

wykonuje sztuczne zęby bez podniebienia, na spo­
sób angielski. 301 5

Przyjm ie ucznia <to praktyki.

Dr J5ze! Gntmcii
o t w o r z y ł  b a a 3  3 la r? Q  a t o o k a c h ą  

isr H ł‘a I iD w i3 , d i s t i  G r o d z k a  1. 6 0 .

Kursa telegraficzne.
Wiedeń, 11 stycznia. (Giełda połuiluiowa.)1 
Marki 117 70. Kenta majowa 96-76 Renta korouow. 

węgierska 93 65 Akcye austr. „akł. kred. 640 60. Akcye 
węg. zakł. kred. 769’UO. Akcye Anglobaukn 291" O. A tcye 
Unionbanku 637 00. Akcye Bankvertm u 6l8*5c. Ak y e  La«- 
derbanku 409 00. Akcye kolei państw wycb 678 25. Lom- 
fcaidy 152'50. Akcye kolei Iilbethal 428’—. Akcye fabryki 
broni 482-—. Ak ,e tyroniown — . Alpiny 5 9 9 —. 
Pitna-Murany! 697 50. Ak«ye prasidego Tow. aolazno^o
 Los* tuieckie 186 50. Ruble 252’—.

Usposobieni s: silne.
Bernu, 11 stycznia. (Giełda poranna.)
Akcve kredytowe 201-23. Tow. dyskontów® 172-50. 
Usposobienie: silne.

Lennik Izby handlowej i przemysłowej 
w Krakowie,

s 11 stycznia (godz. l  w południe.)
I. Waluty. płaca

951 _P.ubie papierowe.........................................
Marki niemieckie  ..........................................1 “  “JJ
Franki papierowe - . • • • • ...........................
Dwndzi"''tof. ankówki w złocie . . . . .  19 12

II. Us^y znsLwne.
6«' Listy zastawne prem. Banku hipot. 110 —
4«(* o L is ty  zastawne Sanku hipot. . . 99 —

,  „ „ „ * ' *  Ul 2^
40 ,%  Listy zastawne B inka krajowego 100 50 
4 %  » » » » 91 75
4°/, Listy zaBt. gał. Tow. kred. ziem. n.eok. 97 —
4oi, _ .  41-letu 93 —‘ a a it , i . „ , rt-aqi _ 51-lotn. u l  2 >

III. Obdgacye I pożyczki.
4•/„ Galicyjskie obńgacye pi„pinacyjne . 93 -  
4°/0 Fozy> i a  krajowa z r. 1793 . . . .  94 50
4 „■ m 'asta  Lwowa . . • . . 93 60
4 »/, Obligacye komnuaine Banan k ia j. 99 -25 
40/’ „ aole^owo............................  93 76

IV. L o 8 y.
Losy m iasta K r a k o w a ..................................95 —

V. Akcye .

żądają 
253 — 
117 83 
96 20 
19 23

100 - -

95 25 
101 — 
95 75
98 —
99 — 
95 25

99 — 
95 50 
94 — 

100 25 
94 25

1 0 1  —

Akcye' Banku hipotecznego wo Lwowie . 565 — 
kolei Lwow-Gzern.„wce-lassy , . 554 —

570 — 
658 —

Uartościo&e pcełarM jak zegarki, zćga.*y, pierścionki łańcuszki i wszelkie inne wyroby złote oraz srehro stnłowe, serwisy cuł<_ nice itd,
I  najtaniej EMI L G O L D W A S S E R  w Krakowie ul. GroJzka ^ 2
“ Bogato iłiistr. Cen iik wysyłam na żądanie darmo. Zlecenia z prowuicyi za»?iw;a najsumienniej odwrotną pocztą



Sobota 11 Styezr,t» 1908. N O W A  B E  F O R M  A. N i fi

Kompletna wyprawy kuchenne i przyrząuy domowe j akoto naczynie kuchenne 
emaliowane, żelazne, z drzewa, stali i poniklowane, oraz nakrycia stołowe. Ser­
wisy porcelanowe, szklane i przedmioty luksusowe. Wanny, żelazka do praso­
wania, m aszynki do siekania mięsa, m łynki do kawy, Szczotki różnego rodzaju 

i pasty do podłog, poleca po cenach nader um iarkowanych sklep 4331 5 „Iren" di
MSta i  39.

dla starszej osoby, ^ pełn ie nowy, nn 
gumowych kolach, 110 sprzedania po 1 z y  
stępuej cenie. —  Zgłoszenia pisemne 
przyjmuje Adm inistracja „N Reform y1 
pod 439 ■' - 430 3 3

P e s E s I o w
K r a i n i w ,  L o r  l a u  . r a  4 .

Pokoje z wykwiutneni utrzymaniem. E lektry­
czność. Łazi';n. a. Ó30 1 a

Znakomity smiet nn pcrzhi
4 2  c t -  Ere ‘/j ! t g .

Słonir.^ Ia 42 ct.
poleca 528 1 8

arna m  r a u m  bmkiewbm
K ra k u w , It la ly  R ; n s k .

feeffiw iinw  iD<uni O M  tojKflw
dla pań i panów

THEBŁBUTZ SoHOOLS
of Łssgusges

w K rak o w ie , F io ry a ń sk a  2 6 , 1. $ .

podaje do wiadomości P. T Publiczno­
ści, iż w m. styczniu i iutym br. co ty 
dzień rozpoczną się nowe zbiorowe 
kursa yzyków : angielską francusk. i 
niemieckiego, na które zapisać się mo­
żna Każdego czasu. Nadto dnia 16 sty­
cznia br. -ozpoczną się zbiorowe wie­
czorne kursŁ jęz. francusk i niemie­
ckiego za opłatą zniżoną. Opłata ta  wy­
nosić będzie złr. 10 z a  kurs 4-nue«ięcz. 

.  —  499 2 8

na oliwnych usiach w  bardzo dubryra
stanie tanio do sprzeuania u lakiernika
Stefana Mudrepo, E m n c is z k a ń s k a  4  

“ 366 4 6 '

K a l p r a l i t y c z m i e i s z e

( E e e t a n - M j
do nabycia w składzie fo rte­

pianów  ■ 616 2 0

Mm, ry n ek . 1 . 39, i p. Linia M

W is ły
W isła, staeya Ustroń, na sezon zimowy 

t e l ^ Z' enna Pensk d k  fl muiuwanym h o -
PerslGn ,jp*as 254 16 20

Konwsytirawijs c. I. Kamfestfilctiro

iliilflJltt
c a  m a i z y n a c L

Przyjmuje się do pisania i przepisywa­
niu. wszelkie podania, skargi, ak ta  pro­
cesów rewizy nych, rękopisy i t. p. po 
ceimcb nader umiai kowanych za zarę­
czeniem dyskrecji i ze zaręczeniem do­
starczenia w oznaczonym czasie. Kopie 
^szelkich manuskryptów bardzo tanio. 
• dzielą sie  również lekcyi pisania na 

maszynie. 330 2 3
Kraków, u l .  K a n o n ic z a  1.  4 , I I .  p

'dżiny biurowe od 9— 12 1 od 3 - 6 .

R 3 S F I K I
godnego barchanu, flaneli, oksfordn, ze- 

i dymki, wszystko nie pełznące, 40 
do 45 metrów za 8  Ł ł r .

^ysyłó, za zaliczką

J liL P U S Z  K A N T O R
tkalnia, E alsy  IJp V III, (C zech y ). 
Długość resztek 3 —12 metrów. Wybor­
na iukość Próbek resztek nie wysyłam 
natom iast towar niestosowny przyjtot/- 

napowrót, 255 5
uję

Automat. łspKi
na szczery 2 ar., na myszy złr. 1 2<‘ Łapią 
bez doglądani i do 40 sziuk przez jedne noc, 
nie pozostawiając woni, i 6ume się nastawiają. 
Łapka na sz ta b y  „Eclrose", łapiące przez noc 
tysią< e Szwabów i karakonów, złr. 1 20 Wszę­
dzie jak  najlep wyniki W ysyłka za zaliczką, 
j ścniilier, Wiedeń, JI., kurzbanergasse Kr 4/7 
Liczne podziękowania i uzn-nia. 99 6 l l

• M O N O P O L

BKRBATA i  m m

11. 48 0

03 MBJCiA W f iitE I  O tlitD iJGLIUS7. CRIISSE
Htudw -  PAtnr spiski

• • • * • •
• • I I I •

ES

F u i  M i  i l i g i  miń  cmi M  k i i  i m
M A R Y I  T R U S Z K U W S K I E J

—:-------------  Dyplomowani- iięzermicy wiedeńskich szkół kroju —
K r a k ó w ,  M i k o ł a j s k a  1 0 ,  I I .  p .

Wykonuje gustownie i dokładnie suKme wizytowe, spacerowe i balowe według
najśw ieższy ch  modeli. -  270 5 6

Nawet najwybredniejsiych smakoszy potrafią zadowolić

: : TUYki : : 
CYGARETOWE F R A M : : 2  WATĄ: : 

„SA L Y tSO L "

Ś w i e ż y  t r a n s p o r t

s ł  1 :  y
c .rzyma, .281 10 0

B & Z A R  C W K R l  TŁ l i
w Krakowie, Sławkowska 8

KrakowskiKsicndsrzyH Ko!«iowy
jes t najpożyteczniejszym i niezbędnym dla 
każdego, gdyż zawiera: rozkład jazdy, ceny 
biletów kolej , 2  m a p y , kalendaiz i t. d , ra­
zem 56  a tr  Wszedzie do nabycia. C ena  10 
Cent. Ślicznie wydany! 282 8 8

H a n k i
języków: francuskiego, rosyjskiego i szwedz­
kiego ndzielam metodą łatw ą i tanio. - Tło 
maczę z tych języków, a także z angielskiogo 
i dońskiego. ! eliks Skukiewicz, Loretańska 3, 
przyjmuje od 3 do 8. 38 7 10

0$rMlhictu3
erga > Towarzystwa o- 
gr„dniezego w Krako­
wie, pod redakcją Józe­

fa Brzezińskiego, wychodzi w miesięcznych ze­
szytach ilustrowanych, o k e e d f e  X I  r o x .  
Zamieszcza najświeższe i zajmująco prace i roz­
prawy w dziedzinie s a d o u  n i e ł o a ,  \v a -  
r i y w n i r t u  a ,  i i t t i e c l a r s ł w o ,  treści o- 
góiuej, korespondeneye i t. p.

W  i. 1507 mnóstwo zajmujących i po­
uczających artykułów było objaśnionych 1»3 
ry c in a m i.' W  

Dawniejsze roczniki są jeszcze do nabycia o 
ile zapas starczy. - - < i

Całoroczna prenum erata wynosi z przesyłką 
pocztową w A astry i i W ggrzS Ł  ty km (i K  
5 0  n ,  półroczna i t  K  3 0  Si. D la zarrądów 
szkół i nauczyciel' Indowych r o c z n i e  4  H  
5 0  h .  Zeszyty okazowe darmo i „płatnie.

Prei.nmeratę przyjmuje A dm inistracja „0- 
grodnictwa'1 y Krakowie.- '  234 5 6

S Z P J 1 R A G T
1 Ic h  ra ry c n a m a  h o d o w la

napisał J . Bizeziuski. W ydanie 2,' z 15 rycin. 
Cena z opłatną przesyłką pocztową I £  60 h. 
Do nabycia w  Administracyi „Ogrodnictwa" 
w Krakowie i we wszystkich księgarniach

Rutynowany tfrosulsfc
ob„^uany we wszystki"h działach, jakotez far­
bach i n.ensiliach fotograficznych, posznknjs 
posauy. Zgłoszenia pod ,.Rutynowany droguista1’ 
przyjmuje Adm. „hi. R eform y".. - 439 6 10"

Bibułka /robioną jest z najdelikatniejszych włókien liści morwowych, 
^ ięc  nic dziwnego, że pali się lekko i równo, a  dym jest łagodny 
i chłodny Własności te podwyższa ieszcze umieszczona w usiniku

„ W A T A  8 A L i / E S O L “
Nadaje się do tytoni lekkich, mniej do średnio mocnych —  wskutek 
swego nader delikatnego włókna roślinnego. Każdy palący tytoń, chcąc 
uniknąć aatnicia nikotyną, powinien palić tylko w cygarniczkach 

szklanych z watą „»ALVESOLu. .
Oryginalny pakieciK „Waty Salvesol“ wystarcza na 200—400 pa­
pierosów lub cygar. — 1000 sztuk tutek ,.Frain" 3 Korony. 10 cy­
garniczek 1 Koiona 20 hal. Pakiecik waty „Salresol14 30 lub 60 hal.
Zakład  p r ze mys ł owy  wyr obów p a p i e r o wy c h  „ N O R J S " .

Mr/W. Beldowski, Kraków.

Rtu się chee w  tym karnaw ale uiedro- 
go bawić, tego zaprasza się po r ę k a ­
w i c z k i  balowe króikie lub długie do

M n g a z y n u rta c z n lc z e so
pod firmą 280 2 6

F. L IIń A Ń S K I
Rynek, dom p Rajala,

wejście od ni. św. Anny 2.
Tamże nadstawia się rękawivzki óługic 
zniszczona ("części z  p a ic a m ij tak kun­
sztownie, że się tego nikt nie domyśli.

Pączki C,'inte'
poleca codziennie 15P 5 0 

C U K I E R N I A
& D A M A  P X A S E C K I £ C 0

Długa 10. Floryańska 2, Kraków.

. ledynie praktyczne 
Aparata  do golritta

w 12 ostrzach
200 7 8 3  B rzy tw y  '

„ R  O  X  O 4'
„ G O L I B  R O D A “

poleca handel żelaza

a l f o n s  m e n s i r
kr&Ków, F loryańtlia 34.

Z a ra z
3 pokoje przelpókój, kuchnia, do wjTna- 
jęcia. Radziwilłowska 14, parter. 544 2 »

Mmli
Zdolna buchalterka  

i korespondentka
i  egeaminnmi i kilkoletnią praktyką w biura h 
handlowych, przemysłowych i zarząezit dóbr, 
posrncnje zajęcia ęz chęcią na prowincyi). Z a 
e w e n tu a ln e  p o u -e d n ic tw o  o l ia rn ie  i t o -  
8 0 w n  w y n B g ro iix e n le . /głoszenie p od 4 9 f  
przyjmuje A dm in 'su. „N Reformy". 196 3 3

J a n  M a r y n o w s k i
Notaryusz w Nowym Sączu, 

przyjmie zaraz k a n d y d a t a .  Egza­
min niekoniecznie wymagany &43 2 4

1351213

F r s s z ą  ż ą d a ć
gra iis ł Irankó

-oego bogato ilustrowanego cennika 
1 Prz‘-ozio 3000 odbitek zegarków, 
wyrobów srebrnych- złotych, muzy­

cznych i t  , a.
Pierwsza fabryka zegarków HANS EONAAIT, 
c i k. naćw. du.-t w Brux Nr. 465 (Czecl.y). 
1 egarek ttossopf szwrjc. * rstem n 5 K. He- 
jestr. niklowy kotw zegarek rem. „Adler Ros- 
kopf1 7 K. P. a w iz iwy su b rn , ZegarłR remno- 
lear 8 40 K, Niema ryzyka! 'Yymisua ln zwrot 
pienięazy L0 60

PATENTY

T a n i e j  n i ż  w s z ę d z i e
Krem i puder „Simona", Pudei „Jawa“ Woda kolonska prawdziwa 

„Marya Farina‘L i Nr 4711, poleca 523 1 o .

I i ’ a k ó w ,  D łu g a .  4
K Ę H T 1 S r E F ,

- napi*zeciw  izb y  lm naiow c< .

wyjednywi we wszystkich państwach 
inżynier S .  D /.E JA Ń sM I 

przez c. k. Rząd mianowany i zaprzysiężony rzecznik patentowy. 
Wieueń, VII., Lindengasse 2. (Telefon 5o j2).

105 35 O

i
o d  l i p e a  l& G S

cały dom dwupi^irowy o 24-eeh, różnej wielkości pokojach, 
przy u l W arszawskiej L 4, Każdy z osobnem wejściem. Od­
powiedni na pensyonati, internat, zakład naukowy lub liotcL 
Umowa o wynajęcie ul. Szczepańska 1. 11, I I  piętro. 27034

GRAKD PRiX, POWSZECHNA WYSTAWA PARYSKA 1890.

łlttIZD!J PbJii ktEW/TUCyjN!)
c. i k. up :y«. węda do mycia koni. Cena flaszki K 2 '8 0 .

Przeszło od 4C ła t  używany w stajniach 
nadwornych i stajnia „ wyncigowy^h do 
iftm acniania przed wielkicmi natężenia­
mi i do przyw rócenia *ił po wielkich na­
tężeniach, przy sztywności ścięgien itp. 
uzdolni a konia do nadzwyczajnych czyn­

ności w treningu.
K w izd y  p ły n  i-u s ty tc c y in y  

■rzmleiiic słów ■wmiata I tpakonaiie rk>»>il»i i 
Prawdziwy tylko z obok znajdnjąctui się 
znakiem ochronnym. — Do nabycia we 
wszystkim  aptekach i droguery»ch. — 

■ Illustrcw ine katalogi gratis i franko. 
Główny bklad F ra n c is z e k  J a n  R lw izda, c. i  k. aastr.-węg k. rum uński i książ. bnłg. 
dostawca n ad w , aptekarz obwodowy w Korneuburyu pod Wiedniem 23b 2 30

W - f l f c ś r

W G dniach da Amer/kL
rrzeprawa pasażerów do 186 12 103

T a n a d y  1  A r g e n t y n y

Żądać pouczeaia. Korespondentka wystarczy.

FALCK & COŁfP.
H A I v I B L ' R G ,  R A B O L S E N  3 0 .  n .  r

K orespondencji we w szystkich  językach.

B e r n a ta  z B ro d ó w )

H ertata  z Erodówl

Od iawlea dawna z swej dobroci I zapacliu znągą prawdziwą

S e rb & tę  r o s y js k ą
zbioru majuwego, poleca h a n d e l  4 100

W .  A ; D A M O W ! € Z A
W B ro d a c h  n pogranicza r >sy_ kiem

3 fnnt „Familijnej" bardzo d o b re j................................ złr. 140
1 funt „Melange de Mos"ou“ w oryg. opak., najlepszej 3'>0 
3 funt „Imperial" cesarskiej, w orjginainem  opakowaniu 3’50 
1 funi „Okrui hów„ z najlepszych herbat kwiatowych 1"20 
Kawa Ceylon palona gorącem powietrzem */, kg. zh 0'8u i 1*10 
Bulion wołyński 1 kno  .................................................ztr. 3'20

lu iu tw iiu ., iianżna. c powierzclim 1400 m”, •  
95 m frontu, blizko rynku w dzielnmy IV po­
łożona, jest do sprzedania lab zamiany Zgłc 
Bzenia pisemne pod H. R. przyjmuje handel 
W Rutkowskiego. Szczepańska 11 5312 7 8

lii balotem 2 5 , 1. p. Da prawo
są do w jn a ję iia  pokoje umeblowane, 
słoneczne, frontowe, z eałkowitem u trz j 
maniem. W jd a je  się ta k ż e  obiady zdro­
we i dobre, 435,5 e

t ^ . r 7 U m i l i ł  |,o k ° i u u m e b l o w a n e j
I H j ń i u U j ę  frontowego Inb z wido­
kiem na ogjody.

Zgłuszenia A . Z . poste resrania 
U r o k ó w .  494 a e

P o s a d a
do objęcia dla mężczyzny, najlepiej z '  
żoną lub córką przy sprzedaży towarów 
monopolowy cli Kaucya 3—4 tys R potrze­
ba. Fensya 2400 K. dla • drugiej osoby 
za usinem porozumieniem. Zgłoszenia 
pod „Rozeta14 post. rest. Kraków, za 0- 
kazaniem kwitu inseratowegc- 429 3 H

Krupnicza 16, II p.
Zarsa d" wynajęcia pokój frontowy 41F 5 5

JE D Y N Y  Z A K Ł A D  P O L S K ł U P R A W IA JĄ C Y  
DRUK TRÓJBARWNY I HELlOGRAWURĘ
Za KLAD REPRODUKCYI ART. FOTOMECHANICZNEJ

W  KRAKOWIE
ul. św. Krzyża 7 , cl 638 

wykonywa wszelkiego rodzaju
na cynku, mosiądzu i mieazi szybko 
i r  Iko w pierwszorzt onej jakości

ł>ZORZA((

KLISZE
Sztance d o  w ytłaczania  w grubym m-tai. trawione dla in troligatorów .

Pr««^ekt» I cmnikt derm* * e^toott

203 14 0

N a k ł a d  p o g r z e b o w y i r itw ą

przy ll. śn. Topiąc I ł  tuż przy placu Szczepańskim, Filia: ifita Kopernika L t  —  menu Kr 33L
Zakład piidejmuje się urządzi u pogrzebowych, on i  łprcwadiouiia zwłok ze wszystkich

krajów europejskich. 3 10 0

Tylko wtedy ira w .iia y , jeżeli tiu jg ran u sU  flaszka zamknięta j 
.,est opaską jak  obok (czarwony i czarny druk na żółtym papierze)

I D O iT C a C /A S  KIEZKÓWSANY I

&jKMSEfi’fl mdziay rczy:z::.i'iy

T R A N  z  w ą t r o b y  m ją tK is ó w
—- — (w o p a k o w a n ia  p ra w n ie  ch ro o lo n cm ) -  ■ ■ —

żółtego wielka flaszko, 2 kor. 
białego „ „ 3

Wilhelma f*AAGER’A w Wiedniu.
Badany p-zez najznakorr irszTcn leKarzr, _ wBkntek ła tw e g o  tra­
w ienia szczególniej także dla dzieci polecony i zapisywany we 
wszystkich ty .h  wypadkack. w k tó rrrh  lekrtrz chce spowodować 
r r r o c r i t n i e  c n c g t  u s t r e jn ,  c ic t ( ;ó l r lc | p ie r s i  i  or-tc, 

w e g i c ia ła ,  p o p r a t j i e i J e  s o k ó w , oraz wrogolo 
c z y sz c z e n ie  ł : m i .

D ofać m r i r .a  p r£w !e  w e  wszystfc!c& a p la h a c h  
i  d fo c u c ry rc is  c to n a rc h ti  e n s tro  - w ę tjłs rsM e j.

Główny skład i rozsyłka dla Austro-Węgier

F.1 A A G E R ,  W i t ł n -  ffffI /3 ,  B e u m a r k t  N r .  3 .  : :
RAŚLASeWAHIA B1ĘBA SAD O WNET ŚCIGAtŁS. 130 7 12

6 0 0 0  K c r o a
potrzeba na debrą hipo+ekę. Wmdomość 
p . S. poste restante Kraków. -  431 4 4

Biura ftezy c iffsK fe
heieny Skowrońskiej

w Krakowie, Batorego 20, poleca Nau­
czycielki Po.ki z wyższem i średnica, 
wykśzt. Bony Polki i Niemki. " 208 ft 5

Z t k O P A N E
Jagiellońska 10. Pansysnat Litwinko.
Otwarty przez cały rok. Pokoje siom czne we-
/anńu południowo-zachodnia wcdoiugi,łazienkę.
Kuchnia higieniczna Opieka dla kura-y^Łzcw 
troskliwa. Ceny przystępne. 445 2 8

Szkoła Splotu dla dzieci
BZOKlttffl LIPIŃSKIEJ

przeniesioną została na ul. jagiellońską i. i ,
11 pięt.o, wejście przei ganek. 492 2 ft

KircyerKe
od 15 b. m, przyjmie Skład herbaty i 
samowarów Ag Lisowski dawniej „For­
tuna44, Kraków, Sukiennice 23. 493 3 8

Koncyplent adwokacki
znajdzie natychmiast umieszczenia u Dra 
Juliana Kreisel, adwokata we Fryszta 
cie na Ś lą sk u  - 502 3 3

Starszego li karza sztabowego i fi yka Pr 6.
Schmidta słynny 5831 3 10

O L E J E K  S Ł U C H O W Y
usuwa czasową głucnotę. wyciek z uszu, szum 
w uszach i przytępiony słuch naw et w 'wypa­
dkach zadawnienia. Do naLycip. po złr. za 
flaszkę w ia t ze sposobem użycia, jedynie w
ć?te:3 H. IteMa ęrzsdUm Z, Zucksra we Lwowie.

t e t y ir a ip  lis f ir a ia
tnd r 'eż  S P lic y ta tC ra  do Dąbrowy xoło T ar­
nowa poszukuje adwokat Dr jakób Lauterbaci 
W Droholy ’zu. 434 3 3

Piatowflia sukisn dam?kich
Otoga 22, I p. 3962 45 0

D U R K I n a  K O N IE !
Pozostały zapas zjedn. fabryk 
koców mam zlecenie sprze­
dać. za połowę ceny. Polecam 
przatc grube, trwałe, ciapłe, 
nieprzemakalne derki na  ko­
nie włosiste, dające się te ł 
użyć ja ’.o koce do 6pania. a 

przytem bajeczrr- ta n i:. G atun A szare z kol. 
szlatam i 2 m. dł., 1 j ,  szer., K 4 ’5ó; B bron 
zowe fiakierskie z  czerw, i czariiemi szlal-ami, 
K .V50; C wełniane derki dworskie^ żółte zo 
szlakami. 2 m. dług., 1 ' -zerok.. b 7 50. — 
D. wemiane dworek ie z kwadrati m K 8'-^ 
\Vvsvłka za rnliczk i ,,r..e; finnę pal jką: A. 
W e is sb e rn . W iedrsh, Unt. DonanstT.,23(B.

** 653 1 0

M A G A Z Y N  M E B L I  S Z C Z E P A N A  Ł O J K A
Kraków, ul, Szpitalna L 34, naprzeciw teatru. Nr. telefonu 738.

poleca ty w ielkim  w yborze kom pletne urządzenia pokoi sypialny cli jadaln}Tck, salonów, i t. p. 
Sofy w szelkiego rodzaju, materace, poduszki, kołdry, dywany, cliodniki, portyery, firanki, -vap)j 

na łóżka, serw ety na stoły , chodniki, i t. p.
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SŁY N N A  W S W IE C IE  W Ó D K A

FERNET-BRANCJI 21 90 ł44

firm y  FRATELLI KRAŃCA, MILANO
jedynych i wyłącznych posiauaczy tajemnicy przysądzania

JEST NAJSKUTECZNIEJSZĄ W ŚWIFCII WÓDKĄ ŻOŁĄDKOWĄ
Niezbędna w  Każdej rodzim eI D ostać m ożna w każdym  lepszym  hand lu  łaKoci i  w każdej kaw iarn i.

T H EBERLITZ SCNMIS
o f  L a n g u a g e s

NAUKA 0BC5CH J£Z9KdU
(eng., frano., niem., włosk., ros. etc.) 

według Metody Berlitza 
p.»e* ti uci";ieU odnośnych narodowo­

ści e wyisaem wykształć. akad 
Od pie/wszuj chwili począwszy aż do 
koń^A nanki, uczący się rozmawia tylko 
w języku, a Wrogo nauczyć się pragnie 
Sj stem ten zastępuje pobyi za granicą. 
Liekcyr zbiorrwe i osobno od 8 rano do 
10 wiecz Zapisy w kazaym czacie Le­
kcje próbne bezpłatnie. Żądać prospekty. 

Przyjmuje elf tłumaczenia.

Utlll. JL M M I  25.1.1.
425 J 5

Przygotowuję
do państwowego egzaminu z rachunko­
wości państwowej i nuchalteryi ku­
pieckiej. Dla pań lekcye osobno, ubo­
gich bezpłatnie. — Stanisław Burna­
towicz, c. k. m-zędnik rachunkowy, były 

dyrektor banka, Wolska 38, parter.
103 i i  o

NajleiMize hygieiuczi}'.

Towary Gumowe
do celów samiarnycii

polecają 16 2 0

H E I M  I  S P Ó Ł K A
n Krakowie, Rynek 37. linia A B,

Cennil-i lanno — Wysyłka dysaretule.

Kapusty łożonej
bardzo dobrej, za 100 Lg wraz z be­
czką 10 K, cebuli, pietruszki, ogórków' 
„znoimskich" bardzo tanio dostarcza 

loco skład Znoimo za zaliczką

A . et S . M in k u s
Z n o śm o . i87 a o

i  H t M  Koncssyonuwany laklal uży^anycti 

puiaziiow i iijianii
ma zawsze na sprzedali w bardzo wieikha wy- 
oorze carazo piękne, od j.amożnyon osób pccno- 
dzące landa, polkryte jedno i dc.ukonne kuczer- 
łaetony wizelkiega rodzajo, ickuie kanryolety, 
browne i t. d Kupuje też całe urządzenia 
rozebranych pojazdów za gotów tę  lab przyjmaje 
_  iumii k»™i Cii nher Wieoea. il. Fratei Urase 
72, Hotel .Nordbahn. Tel 20107. 133 37 o .

cDiNA m i t m t
tiegyalajskie stołowe 6 out. r.łr. 2'— 

i  pańsicie 6 bat, tir. 2 50 
„ prima pańskie

6 baielek . . . złr. 31—
Samorodne 6 Dnteleic . , . złi. B'90 

„ starsze z winnic 
magnackich 6 butelek . . złr. 3 do 

Zieleniak 6 bnteiek . . . złr. 2 40 
„ stary 6 batelen z łr  3 25 

fiegynlia Gabinet specjalne
6 b u t e l e k ....................  złr. 4-—

Toka jskio łag idne 6 butelek złr. 4 — 
r wodkawe 6 bdtel. tir. 4 26 

Tokajskie w y t r a w n e  lub
LJkie 6 bnteiek . . . .  złr. 4 50 

tfablacz 6 butelek . . złr 6' — 
Erlauner czerwone 6 butelek złr. 3'20 
Wiaiki ojtai wtnlkicli vii *ę|(rrsklei m ka- 
ezKish łiicłile Unirj. CeiJk»  Wiole.

M A U R Y C Y  W E l N U L I N G
araków, fiorys isk„ 28. i84 17

Kto chw osiągnął uyt przoz popłatny

In* chce mieć przyjemny
wyrób
rtyjemnydochód boczny

lab chce b /  się dostara ,/ jęgo ręce

wyłączna sprzedaż
uf rdzo popłatnych Wyrobów i przedmiotów uży­
tkowych. rozchodzących »ię »  wielkiej ilości,
niech każe sobie przysłać za dar me nasz 48 
atroi mający ilaste, katalog główn, Sieben- 
hirteeer chem. Industriewerk, GeseMsckaft m 
k rt , Inze.i óorf 188 bei Wian. 314 a o 

Byt mój mwdzięczam Panom. O. M. w A—  
lałoję, żo nie zn tern pierwej adreed Panów. 

F. L. w W. — Podobnych oznajmień mnóstwo.

Prawnie chroń. Każde es .ad. nedłega karze!
Jedjrfapraydfrrajtsttflkt

i .
ż zielonym znakiem o- 
chronnym ® ikonowa. i 2 
małych Laszek lab 6 
wielkich, lab jedna oso­
bliwa wielka flaszka 
z patentowanym za­

mknięciem 5 K

tenfytoliowa oaie mierego
przeciw wszelkim, nie 
wiedzieć jak kastarza- 
tym ranom, zapaleniom, 
i -anloniom i t. d 2 słoiki 
K 3 'BO. Wysyłkę tylko 
za zaliczką lub po o r zy- 

mamn należytości.
Te dwi arodki domowe ą wszędsle znane 1 słyną 
16 oddawna jako najlepsza, 47 59

Zamówienia adresować;

opieKflrz A. I n [E H V  w  Pregrndzie
pod R o h liac ii-S a ae rb rtu u i.

8k  ud prawii w każdej aptece. Broszurka z ty­
siącami podziękowań opłatnie ta dam o

Alleinechrertasam
■a tm Matuofi uJfeu 

« fln f
AThitrrt <* 

m awtuMswtnwŁ

Jf&ri“ Kaii dUoricBO paita do tęWw,
■rybiels zęby, desinftkeyonnjc i kon­
serwuje jamę ustną, Tubs 80 1(1.

JaW* Aatyieplycziia rfooa ta osł,
znakomita w.di, d ntrzymenia zdrc■Ut.T JlL^la 1 

wych zęoów i do płukania ust.
FUkee Kar. T28-

Wyrób i główny skład

APTEKA irUlMTA ~ W K M ®
115 41 42

'• 'A tJfo " '

AnchoyyPasie, Saitlelleii Butler
Do rhlebajl sojów jako delikates, pobudzający apetyt. W małych puszkach 

albo w tubkach zawsze świeża do użytku. 5i 1 7

Rządowo

l ś n i  nil l i n  J M  ^  i speiyaliijłB lecmtczyil
pod firmą

K. RZACAICRMORSKIU KRAKOWIE
p r z y  u l .  ó w . G e r t r u d y  p u d  N r. 4

wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow Lek. Krak. polecone prze» toż Tow.

wody m in era ln e  sztuczne
odpowiadające skłi dem ohemicznyia wodom; BILIŃSKIEJ, trESSHOBLERSKIEJ, SEL- 

TER3łTII£J. VICHT, MARYEĘBADZKIBJ, nualBCRu, K1SSINGKN maziaz

specyatne lecznicze 2:2 2 o
jak; litową, bramową, jodową, żelaildfą, kwaśną, oraz . o d y  l e c z n ic z e  n o r n u i d e  

1 preeplsn C r o f .  J a w o r s k i e g o .
Sprzeda* cząstkowa w aptekach 1 drogueryach. — Cenniki b . żądanie franue.

nprawniona

H.GLANZBERG
TARNÓW -  U L  KRAKOWSKA L 3

(siprzecłw c. k |łiv i.j  peezly)

■  ■  ■

Fabryczny Skład
maszyn do szycia, rowerów i gra­

mofonów, 269 3 4

lo.uuu podwójnych płyt z anioł­
kiem do wyboru.

■ u u
Ilustrowany cennik i spis płyt, 

iranKu. —  fleny fabryczne.

M U m o  z n a o z t k e g o  p o d r o ż e n i a  k a l o & z y
s p r z e d a j e  n a j n  l ę k u y  d o m  O b u w iu  z n a n e j  w  ś w i e t l e  f i r m y

Alfreda FranklaSp. Kom. wKrakowie skład główny Rynek 14 
KALOSZE 1 ŚNIEGOWCE

p o  n ie b y w a le  n K k lc n  e c n a c n

| Kalosza nęsUe po 2 złr. 25. j | Kalosza męskie „ S llp a r f  pa 2 złr, 60.

| Kalosze daaskib po 1 złr. 30. | Kalosze darnina „Sllperj po 1 złr. 95.

| Kiiosza dziecięce pa 1 złr, 15. | Kalosza d li panienek po 1 złr, 30.

U w a g o !  Nzjwiękizy wybór męskich, damskich i dziecięcych bacików po niskich, stzłycb, 
fabrycznych renach. Z a a t ę p c a  L . S T E IG L E R . 201 5 6

i  leżeli kto <a*zle w  sp oiob  rozpaczaj 
niech ty lko  zażyje P asty lek  Geraudel a. >

Dożyć jeat raz zpróbować żeby »ię przekonać o skuteczności

P A S T Y L E K  6E R A U D E L ’£
N iejin  

oplu  e n .i.u  
Nlosbędnyoi

r ln y  n s . le  r en iu  N ie ż y tu ,K a sz lu  n e iw o w e t "  ^aptleurfc  
C h ry p k i, Za k  ta r za n ... I r y ta c y i  p ie . . io w e j  A i ; m y ,t t o ,  

‘d n y o h  m a  osób  któro  z b y te c z n ie  g los u tru d za ją .
Bardzo użyteczne dla Palą. yt k.

P u d e lk i zaw<erająre T i t-aatylek i sposób zażyw ania tak ow ych , w e  
L w ow ie. «  aptekach PP. Mik ilasch a .W ew iórsh iego . K rzjżaaow »kligo . 
Kuckera I orbara; w  K rakow ie w  aptek. Pt'. W  ■zaiewik.ego H sdyaa  
i T rauczyńskieao; w Poznauiu, u P G labisza i w  Czerwonej aptece, etc.

Pla przyjemności polróże na ,Jiia!ii“
pierwBzurzędnym salonowym parowcu

P o d r ó l  I  oar 22 stycznia do 17 lutego

do Ziemi Świętej 1 Egiptu,
i>r.ez Ateny, Rodus, Makry, Fa.nagostę, Haitę, Jaffę (dla zwiedzenia 
Ziemi Ówiętej\ Beyruth (dla zwiedzenia Libaiionn. Baalbcka i Damaska), 
do Aleksandryl i dni, Krety (dla awiedzbuia Knossos) i Wenetyl. — Ceuy 
jazdy za podróż morzem zraz z utrzymaniem 600 ko,on 1 wyżej. 

Podróż II od 26 la (ego do 24 marca do Poladn. Włoch. Tunisu i na Rywlfarę przez 
SyraKuzy, Tunis, Philippbs.ae, Ajaccio, Yillefranche, Neapol. Palermo, Nesynę i t. d. — 
Ceny jazdy za podróż morzem '.'raz z utrzymaniem 600 koron i wyżej

Podroż III od 4 do 21 kwietnia „Wielkanoc na morzu“, do Poiudn. Wioch, i uniso 
I Trypolisu, przez Mesynę, Palermo, Tunis, Urigentl, Trypolls, Maltę, Syrakuzy i. Korfu. — 
Ceny jazdy za podróż morzem z utrzymaniom od 450 K wzwyż.

Wycieczki lądowe urządza Biuro podróży Tnos. Cook et Son na peduawio warnr. ■ 
' zawartych osobnym p.^ram le. lJr.,K. .  informacye i rgloszoni. w G e n e r a ln o )

A g e n t u r z e  A u s t r y a c k ie g o  t  iy d u  w  W ie d n iu , I . ,  K iir n ln e r r in a  I. 6 ,
jakotoz we wszystkich agenturach i biurach podróży 243 5 S

(Morny ̂ interes
Skiep koizenny z trafiką doskonale pro­
sperujący, 7 powodów familijnych do 
spizedauia. Wiadomości udzieli p. Leon 
Klag, Sławkowska 11. 448 2 3

Luwodnie nrzędownie zebrane
A d l - K S O r  *l*4Óv. i krajów

w  d» przesyłania ofert z porę­
czeniem porta w Internat A a r n ssa a im n  
Jotef h o isu w elt ora Sóhne, Wi;n, 1.,
Bhckeretrassc 3. Telefon 16881 BiMNRieat, Y., 
Nador utcia 30. — Prospekty frunco. 174 « 52

* 1 
k d . O I

Daimatynskie, .atnralne czerwone litr po 
4 . iialerze, jlaie 3-letnie 5i) halerz/ wy­
syła w Daryłkach, pcciąwszy od 50 litrów 
Eumund Pduk, skłi l  win, Fiume. Próbka, 
5 kg, przesyłka, dla przekenania się o 
wybornej |akości kosztuje 3 K opłat,nio ao 
kaedej poczty. Cennik opłacony za da;ma.

150 30 30

I

JfcPióyfabry^Frita Stmiłz jr. Akc.TowCHebw Czi.Wpśk
32 4 4

Od KdKuHTSlu lat istniejący.

Zakład Pogrzebowy
Józefy N ow ińskiej - H orakcw ej

I w Krakowie, uL Mikotaiska 14, Telefon 2481
urzą-iz? pogrzeuy od skromnych do najwspanialszych, po umiarko- 
waridj cenie i dogodnych warunkach. Pi^ewók zwłok do różnycl i 

I k ra /w . Groby na sprzedaż i miejsca do wynaunu. Wielki skłau 
trumien metalowych, dębowych i innych. 226 i ł  o

PÓŁNOCNO NIEM. LŁOTD W BEEMIE
FNoradentscher Lloyd),

6ENERALNA AGENTURA OLA GAlICYI 
we Lwuwle, przy u licy  Gródeckie] Ł* 93.

14 2 0

Regularna bezpośrednia (Omunikacya przewozowa z Bremen, pospie 
eznemi i poeztoweml parostatkami,

Do Stanów Zjednoczonych Ameryki
(Nowego Jorku, Baltimorói Balveaton) Brazylii, Argentyny 

(Bu»noM Aires), Australii, Japonii etc.
Bilety kolejowe do każdej stacyi Północnej Ameryki.

Wszelkich wyjaśnień w sprawach podróży jdziela i bilety sprzedaje:
Generalna Ageniura Póło. niem. Lloydu 

we Lwowie, ul. Gródecka 1. 93.
■ • r  Korenpondencya w jieaykacin polshlnt, ruskim I nienUMium. ~wm 

Kwarantanna dla podróżnych a Oailcyi , n* 1 istala u u w o u i wobec 
czego można do Ameryki car aa odjeżdżać % Bremy.

ŻRODtO ZDROWIA I RATUNEK 
W CHOROBACH ZWIERZĄT.

N lA U K A  N A F O L W A R K U .

— W o j t e k ,  z a p r z ę g a j ,  a m i g i e m !
— N i e r o o g t j ,  J a ś n i e  P a n i e ,  bo Siwek zoł- 

zujo, a Kaśka kuleje.
—  A nie wiesz to, Głuptasiu, czego cię W e t e ­

r y n a r z  uczył? Zapisz to sobie dobrze. -TraeK koa 
kaszle, zołzuje lub cierp, na robaki, brak apetytu 
i t. p., daie iru  eio p r  z e z k i l k a  d n i do obroku 
E OUI N,  a wszelka słabość zgubi się.

Jeżeli zaś kuleje, wytknie sobie nogę, lub na­
pręży ścięgna, woeróle na nogi zaniemoże, naciera 
się F L U I D E M  Paraskowicza, tynr który w całej 
armii jest w użyciu na  nogi a w k.lka godzinach 

n i  1 ruiuMiuwrw koń jak  nowonarodzony stać będzie Te dwa śroaki 
apteka i t d ^ r  i fabr-ke Gu Dowinny być zawsze w domu. Gonże do apieki 1 przynieś 

>u iteli prędko, a żądaj wyraźnie z podpisem Paraakowicza
E < |U IN  5 klgi 6 koron, puazka próbna 60 hal — F L U ID  2 korony, 2o flaazek 45 koron 

Cenniki aanno i opłatnie. — Do nabycia we wszystkioh „ptekaoh w Ga
licyi, któro środki weterynaryjne spraedają. 148 6 6

Proszę żądać ty lko prawdziwej ki­
szonej 'Kapusty Morausliiej

7, pól hanackich, orazosórkćiu Znoimskich
- po niżej cen fabrycznych.

O łaskawe zamówienia aprasza
J U L I U S Z  S P 1R A

fabryczny skład kapusty i ogórków zno- 
imskich, Kraków, ki. Koletek i.

Na żadanie wysyłam cennik odwrotną 
J.OCZtą, 228 « io

z d ro w ie  m iłe  n sn w a  k a sz e l 
5245

notar. uwierz, świadectw potwier­
dza pomocną skuteczność

K M J C R A
karmelków piersiowych

z 3 jodłami.
Wybróbowane pizez lekarzy i po­
lecone przeciw kaszlowi, chrypce, 
katarowi, zaflegmieniu, nieżytowi 

krtani, upoezjwemu kaszlowi.

mm 20 1 40  ta le rz y , j m u  6d  oaieiry ,
Mają n; składzie w Kmkowie; K. Wisz­
niewski apt., F. Gralew <ki apt.. H, Lart- 
m« ' iki i Sp. a p t , J in  Macudzióski apt„ 
W Z, Borucki apt., Wiktor Redyk apt., Er. 
tfsan Miku^Li apt. Zopoth i So. dróg. K. 
Jędrzejowski drog , J. Zacharski drr g. ul, 
Dietla 48, A. Reifer orog., Antoni Pachu- 
cki drog., J . Hanak drog., M. Proń apt., 
Z. Marcoin apt., J. Wiśniewski drog., Stra 
dom 7 , Wincenty Grabowski »pt., Ludwik 
Roacnberg ap t. Maryati Doskowski apt. 
pod Białym Orłem W Podgórzu - L. Luczko 
apt. pud Koroną, D Matula apt W Nowym 
Sączu: Marcin Go.zecki apt.. Ludwik 
Georgoon mag. tarm. W Starym Sąjzu A. 
Bojaiskiapt. W Niski. Leon Korecki apt 
pod Opatrznością. W Muszynie' Edward 
Rady apt. pod Aniołem. W Wieliczce: 
Mr. Zygniun. SteluiŁ. Di Z. Miczyński 
o. k. apt salinarna. W Rozwadowie: Sta 
nisław Czernecki apt pod Opatrznością.
W Kalwaryi: Józef Kanze aut W Pomo­
rzanach Wt ,dy Jaw Derkacz apt _W Ry- 
maiiLwie: W. Haladuwicz apt. W Żabnie 
K. Maryanowski apt W Baligrodzie; St. 
Faliszewski apt W Pilźnie: A. Tade- 
rewsk a p t;  w Li.nanowy Witołd Zu­
brzycki upt.. w Dąbrowie: Heinz Wale­
ry apt ;  w Starym ? czu: K. Bojarski 

apt ; w Grybowie: Józef Hodbod' apt. 
170 9 24

1
Towarzy stwo domowych ro
oót pończoszkowych. Poazn
knjem/ osób obojga płoł 
do plecienia na _asznj ma­
szynie. Prosta i szybka pra­
ca przez cały rok w domu. 
Wiudoinośoi watopjiyoh nie 
potrzeba Odl iglość nic eta- 
ni wi preeszk idy. a my 

sprzeda jemy robotę—  Towarzystwo domowych 
robót pończoszkowych. 124 91 o

H, Whittick I Ska, Prafla, Fean
tiśkovo nśbfeźi 6— 131

T hos.

Hr T. Poraskowlcz

SŁABOŚĆ MĘSKA
sk jtk . azczególn. tajnych grzechów mło­
dości, ora z idayclr nadużyć niszczącyoh 
zdrowie, jak pewni', 1 Lwnle je tuanąć. 
puncza ledyuir w licznych wydaniach 

rozpowszechniona książka lin itr
DRA RETAuk

OCHRONA WŁASNA
Cer: wjdaoii polskiego Z h r.

Tysiące znalazło w niej objańniciue 
swycn cierpień a za użyciem kmaoyi 
w tej książce za< >oonej odzyskali zu­
pełną wą siłą męską, ń* nade ksuiem 
należytosoi, ntrzyma aię książki w ko- 
jap a ['SHOP przei T orlłB l il— |lllm  
B. T. merą) 0  Upakm, N uaw b 21 

(Niemcy). kż 85 fa

K rajowe „M ydle  M acierzankow e"
t y l k o  W .  l B t * a 6 h a  z  T a p n o w a .

Najlepsza mydło toaletowe. Mydło Mariorzankowe j e d y n y  n i e z a w o d n y  środek przeciw waztlkim wyrzutom, pękaniu i szomkpAo 
rąk. Lisza e, piegi, plamy wątrobiane, czerwoność nosa, wągry, pryszcze, wysypkg, łupież głowy i t. p. niszczy radykalnie* COBŁ 1 f f ly d c łł. BO CBBl
- n .  -î cz...ui iŁtadzi Sl<|a (| a p t ^ a n itdd“  K r a k ó w  u l. O łu y a  N r  16.

02422313

02111117



Sobota 11 Stycznia 1.908. H O " W .4  K I  N  H i\l L. Nr. 1-3.

Iiltl-I mtairafla Ii-i
w Wiedniu I. Neuer Markt, Glnckgassc:l# 5S od

^ 1  Mani zaszczyt eawiaflerołf, źe z dnien 1 września b. -  otworzyłem w moim
! własnym, na ten cel umyślnie przeznaczonym domu

znniMlty notel połażony z rulaurncyn.
( Mając doświadczenie jako dawny dzi< .źawca hotelu Wandl w Wiedniu, będę
się stara ł wszdkiemi siiami, aby sobie zjednać i teraz zadowolenie tych, którzy 
mnie swym pobytem w moim nowym domu zaszczycać będą.

O wygody wsz lkiego rodzaju postarałem się przez nowoczesne urządzenia.
I F>żytem wyborna 1: ji hniu. piwnica obficie zaopalrzuna. — Szybka usługa. — Ceny
! umiarkowane. „ - —

polecam cię łaskawym względom F  T Publiczności.
23i 7 12 J f g n a e y  D u n y l ,  właściciel hotelu.

C ? M  1NECMMIK, W t o ,  fi-S 39.
poleca obficie zaopatrzony maouzyn wyrobów optycznych i mecnanicznyrh —

oraz pracownią mechaniczną.
Przy jmaje wszalk ch pysiem ów maszyny do pisania do naprawy lub czyszczenia, 

gramofony i t. p., urządza dzwonki elektryczne i telefony.
W szelkie zamówienia lnb naprawy wykonuje bezzwłocznie; z prowincyi wysyła

odwrotną pocztą. ' 216 3 O
Posiada własną szlifiernię szkieł optycznych,’ każde zatem zamówienie na oku­
lary lub binokle ze szkłami kombinowanemi, wykonuje w  przeciągu 24 godzin

Poleca aajnowpzegjo systemu binokle pryz_:iowe.

&w’* j v it ,w a j ( t£c s k u t k i  z a p c t m i a

H e l f a  M e n t o l c w a  F r a n c u s k a  W ó d k a
z e  zn ak ie m  „ E d e lg e i s t* * .  164 11 25

Nuci. ranie ból uśmierzające, mięśnie wzmacniające i nerwy ożywiające. H igieniczny 
środek do mycia, zapobiegający osłabieniom, orzeźwiający środek wonny. —

Dwa razy skuteczniejszy, niż zwyczajna wódka francuska. 
Lu? flaszk1 1 1  cena flaszki aa próse lob dla turystów K i‘ZO.

Ząaa ze znakiem „Edelgeist", ażeby nie otrzymać gorszego w/robu.
H urtow nie. &  H e l i  Sc fc u m p ., W ie b e u ,  I . ,  B i h u r s t r a s s c  » .

Składy w Krakowie: w aptece „pod złotą koroną“, Rynek gł 22; w aptece „pod 
gwiazdą", ni. Floryańtka i5 ; w aptece „pod złotą głową“. Rynek gł. 13; w aptece 
„pod złoi,vir tygrysem"; w apt. „pod słońcem", Rynek 43; w apt. „pod złotym orłem" - 
ol. Kr«Awska; w apt. „pod lnem " na Kleparzu; w apt. „pod jagnięciem", Mikołajska 2; 
w dr ig. Fr. Zopotha i Sp., ul. Sienna 1 w dróg. J . H anaka i Ski, tudzież w Podgórzu: 
w aptece „pod konną w apt-cc pod :pn,trznością“ ; w Bochni: w aptece „pod białym

achlarzf strusie i gazowe, Paski rnudne i spuriowe, 
torebki ręczne i do podróży, Rękawiczki niciane, je- 

.dwabne. i skórkowej Pończochy czarne i kolorowe, 
Koronki, wstążki, krawaty i Kołnierze1 najmodniejsze

poleca 479 i  o

O SZCZURKOWSKI
HilAKOW, UKOUZKA 2.

Kredyt OisSlSty did Urzędnlhóu)
(jficeiCw, rtaiozycieL- i - t .  i. oanoistns stowa­
rzyszenie -osAzędnoici i zaliczek zwianyu-urzę­
dników td u e la ją  pod- b. przystępnemi r ir rn -  
kami oso£i’ś% *  pożyczek tak i "na  kiikoletnie 
spmty. -Posreunictwt wyłączone. Adresy stowa­
rzysz iii podaje za darmo: Ccntraueitung dt>a 
Beamten-Yfimnes, Wiedeń, I.* Wipplingecstrasse 

- - - -  L, 35 - KU 22 43

wsi, lenie
jedno i dwukonne, landa, pówozy, v.'ćzk’;' 
wszystko bom e  i używane w wielkim 
wyborze dc sprzedania w pracowni po-

- WOZÓW £69 4 10

ispipcego £ rząd z ie ia
w Podgórzu, ul. Wielicka I. 7_____

Wysyłamy ua sptdy miesięczne poeząi^&zy.od 2 k
A paraty fo tograf.

najnowsze mo- 
deie wszelKich 
nowoczesnych 

typów,
iakoiei wszehtie

przybory
po cenach umiarkowanych.

U y t r y  wszelkieyo rodzaju 
instrumenty 

i ze strunanii 
s k r z y p c e

mandoliny, 
flitary,

449 i  o harmonijki

S z k a t u ł k i  z  m u z y k ą
sam ogrająee,

jako ta i
ibstruuienty 

korbowe
z nutam i m er>  

lowemi.

G ram ofon}
z poręczeniem 

prawdziwe 
Z płytami z 

twardej gumy
Fonoprafy

z pierwszorzę- 
dnem: walcrr 

mi łm eini.

Cennik Nr. 824 z licznemi odbitkami na żądanie za dar­
mo, opłacony. W ystarcza karta korespondencyjna. Pro­
simy o dokładny, wyraźny adres i stanowisko lub zav..d.

I ' i — r a  - «  ■  m

Automaty.
Binokle Trieder-Goerza, Lornetki, perspektywy.

Esal et Ftebfld w Wiedniu YUti.
U

Poiecou do ń g n le n in  d n i a J  lut^so o yłóu/nej jpygnuwi 300.000 f r n i

L O S Y  T U B I E
Losy tureckie są szczególni: cenne i przez Ó ciągnień i 6 głównych wygranych* mia­

no wici< j

3 po GOC.OO0 frnrt., 3 po 300.000 frnft.
t  liczne wielki® poboczne wygran« przedstawiają n„d :w ,czaj korzystne widoki gry.

Za gotówkę do nabycia na poditawib .urztd wego kursu dziennego. Poiecam nadto:
1 los turecki na  ra ty  miesieozne po 7 K lab 10 K “  '  ’ J
2 loty tureckie „ „ - 14 „ „ 20 „
6 losów tureckich „ „ , 35 ,, „ 50 „

ZvStawieme najniższej ceny n .  podstawie każdoczesnego kursu dziennego. Wyłączne, 
nifcpo izi:‘lne Drawo gry n tt podstawie dokumentu wystawionego stosownie do przepisów ustar 
który przesyłam n a t jc k n r is t  po nadesłaniu pierwszej raty wprosi do mnie. * 338 2 b ’

EDWARD EMDAN
D o m  h u a k o w y ,  B e r u o  (Morawskiej, W i e l k i  P l a e  2 3  — 2 5 .

Rzetelnych, stałych odsprzeaawców przyjmuję wszędzie.
Niskie oeny. Dobra pro wizy a

^lor/e a r k u s z e  z k u p o n a m i d o  3°/<, lo s ó w  z ie m s k ic h  z r . 1 8 8 0  będą
wydawane od 1 Kwietnia 1908 r. Sprawy te będę załatw iał po przesłaniu mi talonów.

w  K r a k o w i e
p o d n o s i s lopo  p ro cen to w y  od yn s z y s tk ic l i  w k iado n a

Kręir Balnsoor
znasomity “rodeL kesm. do pielęgnowania ce­
ry i skóry Nadaje cerze nadzwyczajną bia­
łość, gładkość i miękkość usuwa szorstkość 
i zerwoność twarzy i rąk. Krem ten  nie za­
wiera żadnych tłUbzczów. Cena tuby 70 h.

Balnoacr Jaiira“ arosiaiym.e W k l
do mycia i do kąpieli nadają wodzie na­
der przyjemną i trwałą wuń, odświeżają 
i wygładzają skórę. Cena hor. I'60,

W y r ó b  1 ł i ł ó u n j  S k ła d :

APTEKA FORTUHitTA CBflLFÓSKIKB W KRAKOWIE
W y s t r z e g a ć  s l ą  n a ś l n r to w n E r tw . 116 29 29

Do dóor Sąooua Wisznia po.rzebny

Diiclialf er
doki a lnie oznajom ijny r, podwójn" rachuaic- 
waścią gospodarczą i fabryczną. "

Podama l załączeniem oopisow świadectw de 
zarządu dubr SaJcw a Wisznia 

żgłoszenia tylko pisemne. Odpisu świadectw 
się nie zwraca nienwzglednione podanii zo­
staną boi odpowiedzi 4t>4 2 3Kanarki harceiiskie

świetne śpiewaki we dnie i przy św lecle 
&'■ c. k , nagi odami panstwowemi odzna- 

{< czone, poltcan,, począwszy od 10 K 
wzwyż. Sam kzki od 3 K do 6 K. 

Wysyłam pocztą wszędzie. 
Łogato iiustr. cern ik  za oarmc

E p y c f e r y i i  S a u e r
w Grażlicacn (G raslitz) Czechy.-

Słynna hodowla. 233 f> 6

Djplm hnmv] u vyskw» w Ir.!. ,K 1S61.o-szmumraia
k u  i n i e r z

w Krakowie, R/neK, Linia A-B. i. 45, i piętro,
nod apteką pod Białym Orłem,

poleca P. T. Publiezuości swój obficie i je ­
dynie w towary doborowe zaopatrzony skład 

i pracownię Jakoto:

FUTRA tariłii fPTBnflł ŻAKIETY WA, PEL5STST 
Eon, bARliiflIHY. FUTRA mjikie sp.cernwe i pairśiie, 
CZAPH fcfnanr "ra1 wielkie priyocY w Mres ra 
webetop. -  iB B tlK I, M im  niskie, niski, 

i (łzlerięre.
Zamówienia i reperacje nskute 

cznia w jak  najkrótszym czasie po cenach 
umiarkowarych. i41  17 O

i o p ła c a  podato l: re n to w y  z w ła s n y c h  fuńdil^zrtw . 61 6 6

a<--1 .- . i Jr F * - -ireau"

. ■

^  B a c z n o ś ć !
Prawtiziwe słOSYJS^lE KALOSZEATHLET.“! ! •

Z npe!n ,  p o rę c z e n ie  
z a  ja k o ś ć  i t r w a ­
ł o ś ć .

P r o s z ę  z a w s z e  ż ą d a ć  W y ro  Siu k r a jo w e g o

z „nosorożcem" lub „kosą“ 1B6 19 50

z Pierwszej Galicyjskiej Parowej Fatiryki mytiła
S z y m o n a ,  M u u k a  w  Ż y w c u  1. S .

(Z atolonef w  roku  1846), Próbki I cenn ik i darm o

(Neusieinow skie plgułku Elżb iety)
Irzed  uszjBtidemi nodobnemi^ przetworami pod ka id jm  ^ g lę d o m  najeży się im pierwszeń­
stwo. Pignł] i te  ntfi zawierają żadnych szkodliwych subsiancy ; używane z bardzo wieikim 
skutkiem w chorobach dolnych organów ciała, rozwalmają łatwo, czyszczą krew ; żaden 
środek lecrniczy nie je6fc-korzystniejszy i przytem tak  zupełnie nieszkodliwy do zwalczania

Z a t w a r d z e n i a
!RWooŁegu źródła bardzo wielu chorób. Z powodu ocukrzouej formy chętniu zaży wają

" je  naw et dzieci. 163 t  18
Tadałko, sawierająoe 16 pigułek, kosztnje 30 1 alerzy zwój, obejmujący 8
' “dełel a  wiec ,20 pigułek, kosztuje tylko 2 l(. Po otrzymaniu należytości

d  , H 2-45 wysyła się 1 iwój pigułek opłaiaie.źSlTZfiŻPnioJ raśladownictwwini ustrzegą się usilnie. zJąduć Fllloa
,a. j »iac ' Neuoteini pigułek rozwalaiiijących'*. Prawdziwi tylko wi dy,

ktdowenym^i * P°uczen:~ opatrzono jest nasi ym podług urtawy proto-
I nr nld“  i nna *clrr *nym , wyciśniętym czerwono czarnym drukiem „Sw
wonie mns: m ie ’8̂  ’-’F,llP Neuateta. aptekarz" Nasz* ptbtokołi ran* opako-.
L ^olde“ ‘ WedenP1 P“p."M2ej firmV, Ap.ua. FILIPA AkuSTLlNA pod Jw  Leopoluum "'3 . ' Piana eagass 6. _  w Krakowie W aptekach:
_ _ .  _  "1. j* Redyka i K Jahra (dawniej Gralewskiego).

siUyajhce sie
PRAUDZWE ROSYJSKIE KALOSZE

Patenty 6888, 8020, 18584, 5373, 3422, 2374, 18597.

iSąfaó wszędzie tylSso KALOSZY „ATKLET11.
Oosłać morna w każdym lepszym handlu tego rodzaju.

PERFUMY
n a  w a g ę  i  w e  t la k o n a c h

w kilkudziesięciu rożnvch zapachach, iłaj:_udniejsze: A żur, f la r d e n is ,  Id e a ł , 
F lc u r s  d ’A n . j a r l C oenr i e  M arie , N a ic y z ,  ^  .m in, O rch idea , 5)rion, 
F io lek  w kilku o .mianach i wiele innych, róv,meż wody: k o in n i ią, do nst 

S do mycia głowy na wagą i we flaszkach —  poleca 79 19 24

C z e s ł a w Ś m i e c h o w s k f
M ały .ły n c k  obok a p tek i pod B aran k iem .

Baczność!
zapewniony ma każdy u 

•■P »  R  nas i }atwo zarabiakoron 18 do 25 tygodniowo
b tz  względu na wiek, płeć lub oddalenie

Bliższy eh imorm&cyi udziela „B Y T ** 
Przedsiębiorstwo fabryczne wyrobów 
trykotowych we Lwowie, K ołłątaja 2. 

____________________________________ ____________ _______ _________ ________  267 7 25

U roślinny wyciąg, barwi włos^ irwale, przywraca stopniowo kolor od blond R.
m R L P .J L .m M.' J I I H S  do najciemnieiszych. Pozostawia włosy czyste, konserwuje, wzmacnia. -KraKÓW. Plac Mi.łiCM-

Pierwszy, iedyny wynalazek odpowiadający swemu zadaniu — poleca Filia: uL SławEow^a l.

ZYGMilKT SLlil̂ KOWSl
KRAKÓW, BYKER L IN U  A-B, OBOK OŁ. TRAFIKI*

poleca 1% 4 O' OĆ OŚC'. IAKHUU S  V.;
W n.eaziele i święta zamknięte.

Fabryka oszczędnych ogmsk Innm pli. 
S- P o ls c h m ld t  A S oh n , l l o l s ,  

Anstr. 36 81 45 6.°

ns innPlâ
ze św ieżyckj .drowycli owoców, wyrabianą na 

f posób angielski 140 23 0
morelową 8 koron 1
malinową 8 „ l _ .
jabłkową! 4  | l U 6 k S
mieszaną f> , )

w ozdebnem biaszauem wiaurze, bnnw> i ranko 
każdej stacyi pocz-iowej wysyła za zaliczką

Parowa FabryKa cukrów
Brantfstśdtera we Lwowla.

M Ameryce, Anglii i innych krajach kakura l- 
n jch  m rioola a jako stosunkowo bardzo tania, 
"h p żytom UŁuiwyczaj zdrowa i pożywna, dc 
. cliifiba i różnych potraw bywa umywaną.

BI*J R K A
zalnzyowe z prawdziwego amerykni-ssiego m a­
sywnego drzewa dębowego orzechowego i ma- 
honuwego, orai, modne kompletne urządzenia 
dla biur bibliotek i pokoi dia Panów, poleea 
jęd rny  speo. skła 1 urządzeń binrow. pod firma

Z Y G M U N T  L A U E 3
w Krakowie Rynek 34 I  p , Lin;a ( *D (Pałac 

Spieki). Telefon 713 
Film  we Lwowie, Sykstuska 29. — Iiustr. kat, 
logi darmo i o p l a t n i e  — C e n y  i ( t a r a n k i  
burdz przystępne, 112 46 100

jedyne motory do opala­
nia surowa ropa o ideal­
nie prostej konstrukcji ?— 
sprzedaje ua raty miesię­

czne. roczne i t. d.

j f i u r o  t e c h n i c z n o

Univer-sum
Geneialne zastępstwo mo­

torów URSUS

KroKóbi, basztowa 1 . 19.
222 6 0

Perlu merya, grzebienie 
osobliwe szczotki dopie 

lęgnowamu włosow



Nr .  l o . N O W A  R E F O R M A . Sobeta I l M y m iu , l s 0 8

Panienka
magnet młzioloó lekayj ueaeniey t  1 klasy ffi 
mu»*j_inej, orni. początków języka francuskie­
go i gry ui. fortepianie., snajdzio umieszcze-i* 
bespłatńis Hl 1 lutego b. r. I

Wiidomuśó. oi. Krowoderska 1 133, I p-, n 
godzinach poptlndnio ujch, 550 1 3

Uzdolniona łirawczyni
g n ru łu je  roboiy w douac.b wstoroh. — 
Kraków, olica (łołębi* i 18, I p., piorwsia 

drzwi na lewo, 565

Mieszkanie
3 pokoje i kuchnia na I piętrzą z a ­
r a z  d o  w y a a j ę t i a .  Dl. D łu g a

I 19. 5»J 1 3

ProM y M m
obeznany z  rob*wuj budowlanemu, a 
mający praktykę, znajdzie zatrudnienie 
p ity  budow.e Szkół w Żywcu. — Po­
siadający ładn0 pisaio i znajomość ję­
zyka niemieckiego w korespondencji 

handlowej mają pierwszeństwo.
Zgłoszenia pisemne z krótkim opisem 

tat ostatnich pracy, nadesłać należy do 
budowniczego SUchórskiego w Żywcu

550 i 2

P a n n a
uaodniarka, ..pecyalistka w ubierania 
kapeluszy damskich, również panna zt«- 
jąca się na ekspedycji przyboróu do 
szycia i haltu zostaną przyjęte do M a- 
g a z y n u  E u g  S m i d o w i c z a  Kra- 
ków. - 560 1 8

Magister fannacyi
przyjm is zastępul we. Apteka, Szczurowa. 

601 1 4

Rentowna apteka
jest do śpi ze tkn ij ewentualnie do vry- 
łłitciiaw  ienia. —  Zgłoszeni* przyjmuje 
apteka w Dębicy. 562 l 9

PJUHRNI* K^WY
polM teeffetaw #

_ '  * « « « • « •
Ft U l S łlfc K 3 O T  »yoiFm  i.fBnh.

Rawy palonej
nulnoaaiyiri

naJJepMym ino- 
bodom sh pomue#

M i  w W
po emirach 

Bftjrtlluycb

M. JAWORNICKI.
93 176 0

Ma^ąc świadectwo
*a«i't:»nuii Uiiiworsytel u warssawsfciegn, »d; io- 

lekcyj lub kirepetycyj. Ul Ambrożego Gra­
bów. kieg„ 4, I p., na lewo, od H do 4. 548 1 2

S T E N O G R A F .
Poszukuje się biegłego stenografa dla 

języka polskiego względnie niemieckie­
go — Godziny zajęeia od 9— 3.

Pisemne oferty pod „Stenograf1 do 
biura dzienn ików  Hopeasa i Salomono­
wej, Kraków. Sławkowska i  551 1 3

30.030 toron
«.» Hłokowauia ** hipoteką realności 
tub 4obr tabularnych, po długfc banko- 
tr jm  — Oferty lt£to«n« przyjmuje z 
grsaeuaości Gł. Aieuey* Imienników' i 
Ogłosceń J. Hopcas* i A. ^łom ouowej 
po« „Pozyczkii1* . 505 1 8

posila nrẑ dttf̂ a
ko podroży przy renomowaaem Towa- 

nystw ie  Ubezpieczeń do obsadzeniu.
Warunki stała praca, względnie dy­

niy  na podróż i prowizja, a po krótkim 
ansie  -utabiiizaeyA.

Reflektuje się tylko ua osobę inte­
ligentną. a kwau.ikacyą do akwizycji 
i organ* swyi- Pierwszeństwo mają a- 
kwizytorzy, którzy mogą wykazać swe 
zdolności.

Dokładne oferty z podaniem wieku 
i życiorysu pod napisem „Organizator" 
poste restante Lwów. bo* i 3

MAGAZYN HENRYKA W A R Z
K r a b ó w ,  f i r o d z f  i* 1 3 ,, T e ł .  4 3 .

poleca

ii

M s . . " T O

odparowane suknie tiulowe, koronkowe, ^malowane.
wieczorowe, Futra.

C k r  v d &

K a ic s z e  r o s y j s k i e  
p r a w d z i w e .

Lakier do kaloszy.
Podeam y i obcasy

gimoww.
Poiesuwy wkładko­

we 4o bucików fil­
cowe, asbestowe, 
korkowe i słomko­
we,

S a a r  o wiało Jo oba* 
w a i poaesewo- 
oehronue.

L ik iery , pasty, kre­
my do odAwreża^a 
bucików.

Farby i przybory 
do malowań arty­
stycznych.

Przyoory ao robót 
plecakowych.

Największy wy o t  Perfum sryi. Mydeł i wszelkich środków toaletowych
R ogjik i szczotko 

we, żelazne i ko­
kosowe.

Chodniki z Linoleum 
ceratowe i kokos.

Przedściółki z Lino­
leum, ceratowe i 
japońskie.

Szctotkl do wyciera­
nia nóg ao przedp.

Wielki wybór wj- 
robów szczotkurs.

Latarki s t a j  en ne, 
ręczna i Kic&zonk,

Olej i Hydrolu prze­
ciw kurzowi w lo­
kalach. 

Spluwaczki patent.
po 6 h sztuka.

|  R e i t n

iWudkę francuska
Braz*y'a i Molla. 

Lam pki elektry
czne, kieszonkowe 
i ba ter jo  do na­
pełniania tycnie 

Porkin, P e łn s in  
i wapno paaiewce 
dl*, byaia. 

Szczotki i zgrzebła 
do koni. Smaro­
widło na kopyta. 

Prz rządy g.'mnt.it.
pokojowe.

Whitely, Saaajw i in­
nych syjtomćir varn . 
Viorator a ; ora wibra­

cyjny leczniczy.

Ochraniacz# uszów 
od zimna i mrozów, 

Ai*tyxuły chirnrgi 
ezne i chygieui- 
czue.

Papier klokctotry 
Termofory ogrzev a- 

c?e ciała.
Lampki platynowe, 

oraz aparaty O :o- 
n«tear i Longliie 
do odświeżania po­
wietrza w poko­
jach. 443 i 2 |

S p ^ I k a ^  ] i £ x * R k ó > ^

Rynek główny 1. 37. — Lima A-B.
p o le c a ją  po  c e n a c h  n a j ta ń s z y c h :

ftarly-łyżwy same. t a d i  iperiowe.Furóy olejne do uży
ci*, gotowe. 

Lakiery i Clu-ury 
d<# podłóg

francuską i 
i WuSkuwą d(< za­
puszczania podłóg 
i poradeek.

Paioy ©maijowe 
M ana,

Fattingera suchary 
dla psó w. i

P E R O L k N
środek zapobiegają­
cy p rzr earaiftba.au 
unoszenie się kurzu. 
Idealny Przy zamia­
taniu dywanów, któ­
re trzepać nie po­

trzeba.

Dwa r . i ;  diienaU  
wysyłki pucztowe.

Najnow sze sanioza- 

palniczki

.Janus", „Ideał", 
„Alkotnet".

D. £. Friedlein - Kraków
416 4 15 R y n e k  1 7 .  Ko rwa

A B au m feld  oam  na sam z duszą kap łanką . . - . 1 T>0

A B au m feld . A ndrzej T o w iań .k i i Tow ianizni . . . .  l-RO
A. C hybińsk i. „B ogarodzica1* pod w zgięnem  lusw ryem io-

muzycznym  .................................................1’60
T, Miciński. Życie n o w o ........................ ............................... —-*40
Z. Niedźwiedzki. Czarna pantera, fra szk i.............................
SI. Olszewski. Rozwój m alarstw a polskiego (Od baroku do 

M ate jk i; 29 ilu s tra c ji ,  opraw ne w  płóir.e . . . .
I. P ru s z y ń s k a . N ajdalszym , p o e z j e .............................................
I. Szarota Wyzwolenie St. Wyupiaiwkicgo w s^oaankw da

jego dzieł poprzednich . ....................................................
C Zegadłowicz, W. Orłowski i W. Topór. T em en ty  . .

3 20

1-10
1*5.0

D20

•  99  
9 9 9 KRAM, ;DKIENK1CE L. 20.

POLECil:

9 9#
9 # *

mający, stosunti z*kupcami i pitkar/am i, 
potrzebny do pizedmiotu z dńałn  ...d 
kow spożywczych dla wszystkich wię­
kszych m iast Z głosm na pod ,,KolO##<< 
kr Erfolg Nr 135“ przyjmuje Rudolf 
Mo*-. Lj'.*r l «  tReicbenbei-g). 537

n ł * T f r h i p R I P  r°a<łW'f, z kosiś sło­
ta  I Ł t ś 1* I w i l l i #  mowei i szyldkreto-
we w  wielkiem wj borze.

¥ »  'W f u t l ' !  kłosów, zębów, pa- 
U f t v f t U I . n l  znokci, wa^ów i sukien 
w wielkim wyborze i nft różne ceny.

.3 o - » n o h «  **o do perfum szklane 
n U t | J | f l ( l b ł . C  i metalowe.

k  a C P t l f i  z przy -ządami do cz.ysz.cz.e- 
pia i  pielęgnowania pa­

znokci.

Puszki na puaer i mydło. 

Puszki na szczoteczki do zębów 

Puszki na proszek do zębów. 

Golarki poreenalowe i metalowe.

P a 7  i n  3 'dęnia z wielkim wy- 
i  ę  Ci A l u  liorze i na tlżn e  ceny.

Opaski na wąsy.

Grzebyki,

Pnn e. k Rasę szmo) krajowa ionc syooowana

SZKOŁA GOTOWANIA
i przemysłu domowego

i dalszego kształcenia, w poszczególnych
kursach podług wyboru, z pensyonaiem

Wiedeń, i i t  flintzersfruss? 3.
I. Kurs gotowania i gospodarstwa do­

mowego,
Id. Kursa pracy zarobkowej. k*tnki i 

robót ręcznych,
II I  Kura języków, muzyki, malarstwa, 

wiadomości spoh, stenografii i t. d.
Wpisy co dzień — Prospekty opłacone
sa darmo. 458 i  3

I  I IC tł* 2 l tyaleł,0v>re podróży i kie- 
h r U o l  a  szonkowe oprawne w niklu,

drzewie i skórze.

■szpilki i przepinki do 
fryzur dla Pań.

jL a r l “f lL  ■ pudlu z puchu ła- 
Ł d U ę U f t l M  bedzia i wełniane.

Maszynki i zelazka
do zapiekani* włosów.

p „ h L |  najprzedniejszego garuuku 
U k t,U R I rożnej wielkości i  ceny.

U l *  a p p y l / i  gutaperkowe do prze- 
a III C Ł L R 1 chowywama gąbek.

Rękawice fl-c m*yc*a *
U a ^ P t k i  ^końskie i chińskie, na 
R d a b l A I  chusteczki, rękawiczk i 
dokumentu. iai i o

iny W
uL Tmciego Maja 5 ,1 p.,

| począwszy od 1 stycznia 1908 r. podwyżńtzyl pro- 
j centową o d  w k ł a d e k  o # t C R ^ a n o « e j  n . i

6 °O o d  # t « .

997 9 15 D y r c k c y a .

U W A G A  !
Zwr»cam uw sge  ua u lep sio n y  G^am«im» z m urka ąnilglek", 

kthrjr yra ralfciem ©er « a i  ra i wyraźnie
Prosi* caî da. 08 firmy

Picrwuy Rrfcj. M  iHirtoway i cẑcjnwy Gramofonów i Hmt iw
JÓZEFA WCKSLERA

w  K r a k o w ie , G ro d z k a  T l,
uajuowsiegu cennika N r 28, oryjfinaln/cu gidmofontw Tow. 
4Ł y,oego z m artą „kniołek3 które aznane zostały aa najlepsze 

fu  całej kuli ziemskiej. — Największy *ki*d Oramofoaów i płyt najnowszych 
zdjęć — Części składowa zswSł? na składzie. —- Ileperacye wykonywa się 
aokładnie 1 szybko.— Najnowszy gramofon „Touarw1 z tobą kwiałow% i 10 
płyt pndwóinyoh 35 złi. — Gramofony najnowszej koHStrnknyiod 34 do 2400 K

535 1 O

M m t f  anitff8tlii« iksyjn fnwarzystw ieglesi ?arewf

„Austro-Ameitenf

Tlsł darmo
otrzyma każdy UspasiŁly Ea- 
iendarz bumsrystyczny bociana 

na ruk 190B,
Ławierająey kilkanaście wspaniałych hu­
moresek, wierszy, nadzwyczaj bogate 
illustrowany — słowem istną perłę hu 
moru polskiego kto zaprenumeruje dwu­
tygodnik humorystyczny „B o c ian "  n a  
p ó l r e . j  ale tylko wprost w Central­

nej Administracyi tegoż pisma
K rauów , ul. Zacisze 7,
I naaesie tem półroczną przedpłatę w 
kwocie K o rc n  4. 2i„ u  15

Rodowita Niemka
nioakatui. „o- nt Slos we pani n» cal/ lnh 
aa pół dhia. G. 0. 126 poste restante Kraków 
c« okazguiieui kwitu iuset 547 1 2

Inteligentna wdowi
z ltper.cj lodziny, grająca koncertowo n» ftw 
tepianu, i władająca językiem fnuicnskim w 
słowie i piśmie, posimkaje lukcyj względnie in 
nego odpowiednijg . .Jijęcia, mając piękne wy 
robione pismo. yCiadomość: nl. Krnpńicza 20, 
Filia piecami „Sport11. 519 1 1

Para koni
wojskowych, dobrze ciągnących, jest 
do odstąpienia. Wiadomość: „Junosza" 
poste restante Poagorze. r,.ti i 3

Do w1 jiafęsia
4 pokoje, przedpokój, kuchnia, pokój 
dla służby, łazienka, waterkloset, wo- 
doci.tg, pralnia, oduzielny strych, na I ł  
piętrze przy ul. Lwowskiej I. 24 ' FOd- 

gorzu, każdego czasu. 
M^i^domość u p. Z.ffera, likwidatora 

Towai-zystwa bankowego w Pedgórzu, 
nl Krakowska 5. 53.4 1 *

W a rn i!: Ora W* Miowskieg: 1 1  i  Srzyia- 
iiowsKieso w Krakowi1?

polecają dzieła pedagogiczne Reuiłncia dc bar­
dzo prędkiej i najłatwiejszej nauki UDCyełl Ję 
ryków w Szkole 1 w Do.n„ per nauczyciel 

z objaśnieniem wymowy i kluczom j t.: ~

S I
F o ls k o - N l e m ic c k f  kura I-szy R 
2-h), kora 11-gi K 4 80 — l f  y p f s y  
M i- m le c k l e  72 h. — P o l s k o  
F r a n c u s k i  tura I-azr R 3-60 knr* 
t r i  K 0 0' — W j  p lN , F r a n c u s .  
K 2 40 - FolsU i>- l ł j l e l s b  i kura
I-»z> K 2-94. knrs 'I-gi K 3 60. — 
P o l s k o - H n s y j s k l  kars 1-szy K 

4 '20 Il-gi kara K 540 — A m e r y k a ń s k i  
I ’r r e w o d n i k  t  rozmówkami angielakiemi 
E 1 50. (511 1 23)

A H M C Z f t

Generalna ageaoyi. dla uolioyi i ńukowluy oraz za 
Itępatwo aoatr i p. n. lAoySu

G O L D L 1 1 S T  i  S K  \
K r ik ó * ,  u l. Lu b icz  1. 7.

Regularna i bezpośreanla aomunikacya z Au- 
stryl do Ameryki, Kanady i t. d.

Tr/yiuajm y się zasady: „ s w ó j d o  o w e g o " . 
Kto więc chce jeeliać, niech się uda tylko do firmy krajowej:

Generalna Ageneya dla Galicy! i Bukowiny i sprzedaż kort okrętowych

f o r t  J  f V l l l c ł  1  6 1 ( 9  K ra k ó w , oL  L u b icz  7 , 
V v & i i i l u l l  ł  i W f t w  n a p r z e c iw  d w o rc i  K o le jo w eg o ;
Lwów. ulic* Na Bionh 1. 2 — Czerniowce, Brody, Nodbrzezłe, Podwołcczyski 

Szczakowo, oraz wszystkie prowincjonalne ageneya. 440 1 0

m
Odzuocjony na wystawie powszechnej w Paryża 1906 I nagrodą wielkim złotym medalem, 

w Londyn)* W07: I nagrodą, wleikłn złotym medalem I krzyżem honorowym.

W S P A N I A Ł Y  B I U S T ,
laeainie pięicną, dobra* nksztułtowaną piękną pieri* osiąga się prze7 

mój znakomity 132 41 0

BA U M  no PIERSI „SIHIMIT“
nadaj© się dla młodych dzirwaząt rówo i j ; dis kebiet z nieroz- 
w ijiętą lib  wskutek piłog  anikłą p tasią  Uiywi "ie go tybro ze- 
wnętrsnłe podług w.kozcwki. Skutwk zdumiewaiąoi, Niemi lyzyka. 
TeieU aie poskatkuie, -wrrt pieniędzy Clena flasski 8,T5 złr naszli 
ni próbo 2 złr.. za zaliczką D« *sgo aaleiąe* „irydło kremów- sb 

Ausolit" po 76 et kawałek — Wysyła dyskretnie tylko
U. 41 ER  Wiedeń IX/2, Nasedarferetruae 3.

7 f f i n l O n l n  w*zolklego rodzaju należy starannie chronió od zanieczyszczenia, gdyż naj- 
t r U I l lŁ U lU  mniejsze zroniowo może przejść w nporczywą, trudną do wyleczenia rani 
Od 40 la t słynie rozmiękczająca, wyciągająca maść, uwana p r a s k ą  m afteta dom ow ą, 
jaku niezawodny środek do okładania ran. Nie dopuszcza do nauieczyazi;zenia rany, łagodzi 
tapalenio, namierz* ból, chłodzi i przyspiesza zahlLmienie zagojenia.
W y s f łk .  p o cz ta  COOV«‘ Ławka 70 b,, pół dawiri W li, Po etrzy- 
maniTi to r 3*16 w sy łe  aię i  dawki, po otrzymaniu 7 K. 10 dawrL 

opłatnlr (lo każdej stacji austr.-węg. państwa 
W w y it tk  c łg tc l  o p ak o w an ia  j a t„  > a t o b l i  

S i lo jij u r e |n ln ń r ii 3 znak ochronny.
<Uowuv s k ł a d : B. FksAflNEH. c . I K deafaw G a d w e ru .

a p te k a  p. „ c za ra y m  o rleo r f i u  ( 4 ,  MaM  S in u a ,  ro g  uL N erudo  w e j 303.
Składy w aptekach Austro-^ęg.e-

KASZLĄCYM
dzieciom i dorosłym

'zapiinją lokarse z najlepszym ftti(k'ero

THYMONiELSCILLAE
jako środek, który ns ■ flegmę lag:dsi i 
uspokaja kaszel, a dolegliwości oddechową, 
leezy i zmniejsza ich ilość. Setk lekarzy 
wypowiedziały juć swe zdanie o z lumiewa- 
jącym szybkim ekntku środka Thymumd 
Sclllae przeciw rszelkim rodzajom koszta.

t ą #  Zapytać się wt yu Ickar/a. “>ł*5 
Fl»b*ka K 2 20, Pocztą opłatnio po itrzy- 
maum K 2#90. 8 flaszki po otrzymania 7 k 

10 fta.zek po otrzymania 20 K. 
Wyrób i główny skład

W  A P T E C E  B . f l i A f i N L R A
c. k. uadw. dostawcy, Praga-tll., Nr 203.
Można dostać prawie, w zaidej aptree.

Z w racać uwagę na n a ­
zwę przetw oru, nazwisko 
w yrabiającego I na znak 

ochronny

80 11 24

*  Kanarkihatcflriskie
tUM  * oryginalny gatuncl

J r  Seifert i Trutte,
kilkskrotnio odznaczona, ss śpiewem głębokim,
p r z e c ią g ły m ,  d e l ik a tn y m ,  miękim t» k  zwana 
idealne ,p i tw  iki, polec, p o  8. 10, 12, 14. 16, 
18 i 90 koron, z porę-“ouiem dooro samiczki 
po 4 K, Poręczenie, śe nadejdą ł-wo. Wymio­
na, 10 dn. próby. Wysyłk. aa zaliczką 'ab po 

etrzyniania naleśytośol

A. BRES1NA. mktl nodoułio.
459 Innsbruck, Schilterpłatz 3 i la

Zawiadamiam, że urządziłem s a lo n  
c z e s a n ia  dla P. T. Pań oddzielnie; 

równit ż przyjmuję włosowe roboty

Zggmynl KnneuiSorl
fryzyer. 951 5 10

K r a k ó w , S ł a w k ó w * .- » U .

Dla dobrze znanego wiedeńskiego tygodnika, który  prowadzi tak  bardzo 
zajmujący dział nowoczesnej kiyminalistyki, ronu>n»e kryminalne, potrzebny 
energiczny

Iny jrfStętiCDi
na Kraków i okolicę. Małby uli za zadanie przedkładać owo pismo ^azjotkim  
znaczniejszym ł rafikom i biurom dzienników i obliczać się z A drunistraerą co 
tydzień 546

Zgłoszenia z podaniem poleceń pod „ P r o d u c t ta "  Ilauptpostlagernd Wien.

Najlepsze i najtańsze 
źródło nabycia!

Zvm* ».m uprzejmie uwagę! ibl moich instrn- 
mcnKr mazycziłycb nic płaci «e oto, gdy* 
assystkis są wyr bami krajoweBd. dręczenia. 
V m iana aciwcljoa lub T*i*n:-ą<»»( napo wrót.

PoIcmu-l najlspjw har­
monijki ręc*ne Kr JOfr1;;, 
10 kls wiajy, -2 rejestry.

50 głosów. Wielkość 
31x16*.', otw K 7*88. 
Nr 307*/«. 10 k!awioiy. 3 
rejestry. 70 głusitw. wtel 

H f. kość 3 1 x 1 5 * „  clm- K  8 8C. 
Nr 663' U. ,  Yolkslrenn.l 
Ahtcrdeoii" JO kia wiary 
2 rejestry, 5o głosów, po 

nwojiif skrajanie, 3 rtiądy trąbek wielkość 
■’i l x l *  cfi» K 7 40. — Lepm* b »wionijki po 
R 9 '50, "0 20 18*--, Ją 20 16 Ó0 1 wyżej są 
uwidocenioiif w mym katalogu Pcraezenie' s* 
roboił ńoWauną i bim»« Wysyła za zaliczką 
o. i r ua’w. jest - i łA K iś  K O h P D  
Dom wysyłkowy instrumentów muzycznych w Brus 

Nr 644 (Czechy). 111 15 15 
Główny katalog c przeszło 3009 odbitek wysyła 
się ni żądanie każdemu es darmc -płacono

Z drukami Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. R ządca d ru k a rn i L . K . G órski


